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i Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poźndniu 
i wyjątkiem dni poświątecznych. 


tów, 
4 Tacyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
nkować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłatr. 
Meląfor Rednkeri rr. ŻE 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 


pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- | 


Prenumernia 2 przesyłką poeztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 3 zł, kwartalnie 
miesięegznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie $ zł, kwartalnie | 
miesięcznie 1 zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
e wszystkich innych państwach I z7}. 99 et. miesięcznie. 


4 zł., 
3 zł., 
w 


„Przewoduik naukowy t literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
galo- i półroszmi abonenci hezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwea lub od 1 linea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cb, drudzy 
36 94 — Przesędnik prsznmerowany ozabma kosztuje A zł, 


Jednorazowe inseraty oebliezają się po 7 een- 
tów, kilkorszne po 6 cemiów où miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj- 
muje wydącznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Franegi, w Paryżu 
wpłącznie egencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis. 


z — o 
Å< 


Zaproszenie do przedpiaty. 

Przedpłata na „(Gazetę Lwow- 
Ska“ wynosi za miesiąc grudzień: 
W miejscu 1 zł. pocztą 1 zł. 35 et. 
ù „Przewodnikiem“ za miesiąc gru- 
dzień w miejscu 1 zł 30 ct., poeztą 
lz. 65 et. Prenumeratę miesięczną 


dego miesiąca. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
6 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


7 prawdziwą radością spieszymy donieść 
zytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
Poezniemy druk nowej powieści oby- 
Czajowej 
Henryka Sienkiewicza 

P.t Z NAD RIVIERY:. 

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
Na już historyczna powieść Sienkiewicza : 
„KRZYŻACY 
A TY 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ogłoszenie. 


Edykt umieszczony w części urzędowej 
Gazety Lwowskiej z dnia 1 grudnia b. r. 
Dr. 276 co do komisyi obchodowej i tozpra- 
Wy ekspropryacyjnej dla projektowanego prze 
Prowadzenia drogi gminnej z Krakowa dn 
Prądnika białego po pod kolej w klm. 410 620 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI, 


OSTATNI RZYMIANIE. 


BPOTRTIEŚĆ 
Z CZASOW TEODOZYWSZA WIELKIEGO 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


a nai 


A kiedy Prokopiusz milczał zakłopota- 

ny, ciągnęła Fausta dalej: a 
— Rozumiem bardzo dobrze, że twoja 
wiara nie może odpowiadać za słabość sła- 
dych i za podłość podłych, albowiem nie 
Wiadomo nigdy, czy ziarno pada na wdzię- 
0zną glebę lub też na opoke. Przykazania 
religii nie byłyby głosem bogów, gdyby nia 
Przerażały człowieka swoją wzniosłością. Uno- 
ja się one zawsze po nad szarym tłumem i 
tylko wybranym dano zbliżyć się do ich wy- 
Żyn. Samolubstwo Konstancyusza, okrucieństwo 
Walentyniana, gwałtowność Teodozyusza, chci- 
Wość chciwych, nieszlachetność nieszlachetnych 
Townoważą cnoty waszyeh męczenników i mę- 
łów świątobliwych. Wiem o tem i nie ezy- 
nio twojej wierze zarzutu z grzechów jej wy- 
Znawców. I na ołtarzach reymskich składają 
Vfiary ręce, splamione krwią niewinną. Po- 
acająe o występki chrześcian, cheę tylko 
Jśli twoje nawrócić z drogi, na której nie 
Ojdziesz nigdy do tajników duszy cświego- 
lej. Mówisz mi od miesiąca, że wasza nauka 
sunie stanowczo wszystkie błędy przeszłości 
Wypali z krwi śmiertelnika pożądania nie- 
Syste, a ja nie widzę naokoło siebie żadnej 
miany. Bo człowiek będzie zawsze najdra- 


| ozyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ-| 


| linii kolei północnej prostuje się o tyle, ża 


wykazy gruntów wywłaszczyć się mających 
wyłożono do przejrzenia dla ogółu w urzę- 
dzie gminnym w Krowodrzy, nie zaś w Prą- 
Źniku białym. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 grudnia. 


Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego, 


wygłoszona w dyskusji ogólnej nad ustawami 
o polepszeniu płac urzędników. 


(Dokończenie). 


Nakoniec uczyniono Rządowi zarzut co 
do terminu, od którago ustawa niniejsza ma 
wajść w życie. Szeroko rozwiódł się o tem 
pos. Promber, chociaż już w komisyi dosyć 
obszernie wyłuszczono sprzeczne poglądy. Rząd 
w projektach swych uczynił wniosek, a to — 
proszę zważać — w czasie, gdy zdawało się 
mu, że pokrycie nowych wydatków da się 
pozyskać w tym jeszeze roku, żeby ustawy 
weszły w Życie w dniu ogłoszenia. Komisya 
zmieniła tę klanzulo wykonawczą, a to dzi- 
wnym sposobem z wyjątkiem jednej tylko u- 
stawy, chociaż co do wszystkich równe za- 
chodzą okoliczności i ustanowiła jako termin 
dzień 1 lipca 1897 r. Za terminem tym przy- 
toczono argument, który wcale zastosować się 
nie da. Termin ten pozostaje w związku z 
zarzutem owej „omatwaniny”, której komisya 
podobno chee uniknąć; a pos. Promber uza- 
sadnia to żądanie wydatków bea pokrycja 
przykładem z Delegacyj, mówiąc: „Minister 
wojny, gdy ma większe wydatki, występuje 
wobec Delegacyj po prostu z żądaniem pie- 


nie troszcząc się o pokrycie“. 
teź inaczej być nie może w Delegacyach; 
albowiem ani Minister wojny, ani Delegacye 
nie mają z podatkami najmniejszej styczności. 
Pokrycie wydatków uchwalonych przez Dele- 
gacye należy do parlamentów i Ministrów 
skarbu austryackiego i węgierskiego; i gdyby 
zabrakło pokrycia, musiałby co do austrya- 
okjej połowy Monarchii aastryacki Minister 
skarbu wystąpić tu z wnioskiem: Deiegacye 
nehwaliły tyle a tyle. ja zaś pieniędzy nie 
mam. proszę przeto o ten czy ów podatek. 
A więe porównanie z uchwałami Delegacyj 
jest w tym razie wcale nie na miejscu. Po- 
zostaję nam tylko zadać sobie pytanie: czy 
ustanowić termin kalendarzowy, czy termin 
ogólnikowy, jak go proponuje Rząd. Ci pano- 
wie, którzy proponują termin oznaczony, czyli 
komisya lzby, wychodzą z zapatrywania, że 
pragną stworzyć ustawę jak najżyczliwszą dla 
urzędników; zdaje się im, że, gdy oznaczą 
termin. wtedy urzędnicy rzeczywiście dnia 1 
lipca otrzymaja wyższą płacę; a zarazem mnie- 
mają, że pieniądze na to są, że mianowicie 
są w przewyżkach dochodów nad wydatkami. 
Mimo woli nasuwa się tu mysl, jak różnie z 
różnego stanowiska można traktować rzecz 
jedną i tę samą! Doświadczenia tego nabra- 
łem dopiero wczoraj w komisyi lzby. Gdym 
uczynił wniosek, żeby dług publiczny, który 
mnarzać ma się obowiązek, zaczęto umarzać 
z przewyżek dochodów nad wydatki, odpo- 
wiedziano mi: „Czyż Rząd wie, że będą prze- 
wyżki? Trzeba wydatki na umorzenie długu 
jako obowiązkowe pomieścić w budżecie, ażeby 
Rząd postarał się o pieniądze, bo przewyżek 
prawdopodobnie wcale nie bedzie“. Teraz zaś, 
gdy chodzi o wielki i obowiązkowy wydatek 
stały, z tej samej strony słyszę: przewyżki 
dochodów są tak wielkie, że łatwo te 11 czy 
1% milionów z nieh pokryć. (Wesołość) Ma 
tn być tylko przez niejaki czas; ale i na to 
żaden Minister skarbu przystać nie może, 
żeby sobie rzecz te tak wyperswadować : na 
pół roka czyni to 6 milionów, z nich wróci 


niędzy, a Delegacye uchwalają te wydatki, | do skarbu tytułem taks tyle a tyle, a w r. 


pieżniejszem ze zwierząt, nienasyconym w chci- 
wości swojej, będzie się zawsze okłamywał, 
pokrywając swoją nędzę chytrem, giętkiem 
słowem. Tu 1 owdzie błyśnie od czasu da 
czasu jakaś głowa jasnowidząca. zabije jakieś 
wielkie serce — nieśmiertelnyeh bogów od- 
blask przelotny — lecz tych synów nieba 
mordują dzieci ziemi. I wasz Mistrz umarł 
śmiercią okrutną. 

Oparłszy głowę na dioni, zapatrzyła się 
Fausta przed siebie, wsłuchana w szmer mo- 
rza, które szło bezustannie z południa na pół- 
noc, jakby ehciało przerwać oprawę skalistą 
i rozlać sia po okolicy. 

Nie zaszłoby daleko, bo zastąpiłyby mu 
drogę olbrzymy alpejskie. Chociażby zmogło 
pierwsze, niższe pasmo, pokryte dębem i jodłą, 
powstrzymałoby je drugie tak wysokie, iż na 
jego nagich, nietopniejącym nigdy śniegiem 
zbielonych szezytach, nawet kosodrzew nie 
mieszkał. 


Na zachodnim skraju nieba zgasła już 
smuga  złocista Zmrok wieczorny zatarł 
wszystkie blaski dnia. Modre fale uczyniły się 
stalowe, zielań drzew pocieraniała. 

Powoli kładła się na morze, osnuwała góry, 
przesłaniała niebo lekka mgła, ale ta mgła 
byłą tak przejrzysta, iż wszystkie kontury 
krajobrazu rysowały się w niej z wyrazistością 
pełnego oświetlenia. Kaźdy załom wybrzeża, 
każdy strzęp urwiska, drobne krzewy nawet od- 
cinały się czystemi liniami od szarego tla 
wieczoru. 

Cisza spoczynku unosiła się nad bez- 
miernemi wodami, tłumiąc naokoło wszelkie 
odgłosy wrzawy dziennej. 

Nie po raz pierwszy szły z tego miej- 
sea tęskne myśli Fausty ku południowi. Przy- 
chodziła ona tu często z ukrytą nadzieją, że 
ją ktoś spostrzeża i oswobodzi. 

Wszakże tam na dole, wzdłuż wybrzeża 
morskiego, wila się Julia Augusta, łącząca 


Drogą tą pędzili do Wienny kuryerowie Fla- 
wiana, ciągnęli kupcy rzymscy, z których 
każdy. gtyby wiedział, że otarł się prawie 
o więzienie opłakiwanej w stolicy dziewicy 
Westy, zawezwałby natychmiast pomocy wła- 
dzy, aby wydrzeć kapłankę z rak jej stróżów. 

Zaledwie kilka mil*) oddzielało kryjówkę 
Fausty od Porta Herculis Monoeci i od Tro- 
phea Augusti™™), gdzie składano bogom ka- 
pitolińskim hojne ofiary Sam wikaryusz We- 
dyancyi, gorliwy wyznswea bogów narado- 
wych, nadbiegłby osobiście z Cemenelum***), 
ażeby ukarać świętokradców. 

Ale nad każdym ruchem Fausty ezu- 
wało tyla oczu podejrzliwych, ìż nikt, kto nie 
należał do jej bezpośredniego otoczenia, nie 
mógł się do niej zbliżyć. W domu śledzila 
ją ciągle służba żeńska; w lasach, w górach 
szedł za nią Teodoryk z uporem cienia. 
Uprzejmy, usuwający z pod jej stóp naj- 
drobniejszy kamień, stawał się opryskliwy i 
bezwzględny, gdy cheiała przekroczyć gra- 
nice, zakreślone przez niego. 

I dziś był okok niej. Trzymał się wpraw- 
dzie przez szacunek dla kapłanki i patry- 


| oyuszki w pewnem oddaleniu, lecz nie spuszczał 


z niej oka. 

| —— Noe kładzie już zimną rękę na gó- 
ry i doliny — odezwał się — i zaciera ścieżki 
lesno. 

-— Uhłód nocy nie zatrważał cię, gdy 
wiozłeś mnie manoweami, jak zbrodniarz inp 
skradziony — odpowiedziała Fausta. 

— Sługą jestem, paui — bronił się 
Teodoryk głosem pokornym. 


*) Mila rzymska — piąta część mili ge- 
ograficznaj. 

**) Porta Herculis Monoeci — dzisiejsze 
Monaco: Trophea Augusti — dzisiejsze La 
Turbie 


+1) Cemenelum — dzisiejsze Cimies pod 


Italię z prowineyami zachodniemi cesarstwa. | Nizzą. 


Tak jest, ale | 1898 jakoś sobie poradzimy z pokryciem. Na 


wet o mniejszych wydatkach, gdy komu się 
nie podobają, n. p. o wydatkach inwestycyj- 
nych, które nie wszystkich zadowolić mogą, 
bo mie wszędzie buduja się kolej, mówi się, 
że Rząd wyrzuca pieniądze za okno; a tu, 
gdy chodzi o wydatek wielki i stały na całą 
urzyszłość, żąda się od Ministra, żeby na pół 
roka wziął pieniądze z kas a resztę zdał na 
Opatrzność. Wierzę w ()patrzność i spodzie- 
wam się, że nam pomoże, jeżeli sami sobie 
pomożemy. W tym względzie Minister skar- 
bu sam musi sobie pomódz, a wys. Izba, t.j. 
przyszła Izba, także będzie musiała Ministro- 
wi skarbu dopomódz. 

Nie chcialbym, żeby sprawę tę brano 
ze stanowiska więsszej czy mniejszej zyczli- 
wości dla stanu urzędniczego; trzeba ją brać 
zo stanowiska całkiem trzeźwego; bo jeżali o 
rzeczywistość chodzi, Rząd, kióremu urzędni- 
cy są najbliżsi, bo to jego współpracownicy, 
dał w krótkim czasie dosyć dowodów, że tro- 
szczy się o interesa urzędników. Ustawa pen- 
syjna, o której powiedziano, że urzędnicy mu- 
szą ponosić na nią ofiary, nakłada na Pań- 
stwo znaczne ofiary, bo już w roku bieżącym, 
mimo dopłat od urzędników, pensye wdowie 
czynią o 1,440.000 zł. więcej wydatku niż 
w roku zeszłym. Gdy panowie przypatrzycie 
się bliżej preliminarzowi budżetu na rok przy- 
szły, spostrzeżecie w nim ogromne sumy, 
które w nim pomieszczono po części z konie- 
cziości, po części z życzliwości dla urzędni- 
ców. W każdym etacie nietylko pomnożyliśmy 
ticzbę posad urzędniczych, o ile tego wyma- 
ga interes slużby, leez przedsięwzięliśmy pra- 
wie w każdym etacie polepszenie posad, a 
więc systemizacyę, która dla urzędników jest 
nieraz ważniejsza od podwyższenia płacy. Jest 
to bowiem rzecz wątpliwa, co ważniejsze, CZY 
wogóle wysokość placy, czy sposobność ła- 
twiejszego i szybszego wyniesienia na wyższy 
stopień. Panowie przeglądając budżet we 
wszystkich etatach, spostrzeżecie, że na po- 
mnożenie i na polepszenie posad mieści się 
w budżecie nie mniej jak trzy miliony. Te 


— I występek sługi obraża bogów. 

Fausta zakreślła ręką szerokie kało. 

— Na niebie i ziemi panuje pokój — 
mówiła — przyroda jest zawsze czysta, tylko 
między ludźmi nie ma pokoju i nie ma u- 
czuć czystych. 

„Podała Prokopiuszowi jeden z pargami- 
nów i wskazawszy mu palcem miejsce, pod- 
kreślone ezerwoną farbą, rozkazała : 

— Qzytaj ! 

Dyakon czytał : 

— Słyszeliście, iż rzeczono Słarym: nie 
będziesz eudzołożył. A ja powiadam wam, 
iż każdy, który patrzy na niewiastę, aby jej 
pożądał, już z nią cudzołóstwo popełnił w ser- 
cu swojem. Jeśli tedy oko prawe gorszy, wy- 
łup je i zarzuć od siebie, albowiem pożyte- 
ezniej jest tobie, aby zginął jeden z człon- 
kow twoich, a wszystko ciało twoje nie było 
wrzucone do ognia piekielnego. 

Kiedy dyakon skończył , zapytała Fau- 
sta : 

— Jakże nazwiesz w obec tego przyka- 
zania gwałt Fabricyusza? Dla czego nie wy- 
łapił sobie oczu i nie rzucił ich od siebie? 
Milczysz? Odpowiem za ciebie. Bo Fabrieyusz 
jest człowiekiem, zaś człowiek nagina nawet 
wskazówki bogów do swoich celow samolu- 
bnyeh. 

— Wojewoda wierzył, iż serae twoje u- 
miłuje boską naukę naszego Pana — odezwał 
się Prosopiusz. — Nasz Pan... 

— Przemawiasz do mnie ciągle języ- 
kiem kłamstwa ludzkiego — przerwała mu 
Fausta, raarszcząc brwi. — Dlaczego omijasz 
prawdę? Fabvicyusz iudził się, że płomień 
jego występnej miłości ogarnie i mnie i stra- 
wi w mojem sercu węzły, łączące Rzymian- 
kę z przeszłością Rzymu. 


iCigg dalszy nastąpi) 


trzy miliony ezynią zadość nietylko potrzebie | odwłoki, 


2 


a nie przeszkody, bo można ją i 


Państwa, lecz i uczuciu życzliwości dla stanu później przedsta: ‘ié do sankepi. Tej ewentual- 
urzędniczego, które Rząd "naturalnie i z obo- į ności pozbawiłaby nas wys. Izba, gdyby u- 


wiązku żywi. 

A więe rzeczywiście pragnąłbym, żeby 
nie traktowano tej sprawy ze stanowiska ży- 
ezliwości, lecz jedynie ze stanowiska trzeźwe- 
go, praktyeznego. Jesteśmy zupełnie w zgodzie 
z wys. lzbą w tym względzie, że chcemy 
stworzyć tę ustawę dla stanu urzędniczego, 
ale wys. Izbie, czyli raczej komisyi budżeto- 
wej zdaje się, że oznaczeniem tego terminu 
uczyni coś lepszego dla urzędników, Rząd zaś 
pozwala sobie oświadczyć i z przyciskiem wy- 
powiedzieć, że jest to właśnie coś gorszego, 
jeśli mi tak wyrazić się wolno, a nie coś 
lepszego. Naturalnie, jeżeli kto przypuszcza, 
że przed podwyższeniem podatków spożyw- 
czych można nowe te wydatki pokryć ze zwy- 
kłych dochodów, ten komisyi słuszność przy- 
zna. Ale oto mam zaszczyt imieniem Rządu 
oświadczyć, że bezwarunkowo nigdy przeni- 
gdy nie zgodzi się na to; a nietylko my, lecz 
żaden rząd na świecie nie może podjąć się 
takich wydatków na rachunek spodziewanych 
przewyżek dochodów, których jeszcze nie ma. 
Byłoby to wielkie niedbalstwo; a choć pos. 
Promber mówi, że jestem bardzo uprzejmy 
i że trzeba tylko twardo wobec mnie się trzy- 
mać, pięknie dziękuję za ten komplement o 
uprzejmości, ale w tym punkcie uprzejmym 
być nie mogę: w interesie skarbu, w intere- 
sie finansów, w interesie ekonomii społecznej 
muszę i ja trzymać się twardo i żadną miarą 
przystać na to nie mogę. (Pos. Schlesin- 
ger: A 40 milionów!) Te 40 milionów są 
przeznaczone nie na ten cel, lecz na spłacenie 
długów; ten jest najprzedniejszy nasz obo- 
wiązek. Mamy obowiązek spłacić je Bankowi 
austro-węgierskiemu, mamy obowiązek wyku- 
pić skarbowe pieniądze papierowe. Jest to 
nujpierwszy obowiązek honorowy: naprzód dłu- 
gi spłacić, potem polepszyć płace. 

Stając tedy na tem stanowisku, że ze 
spodziewanych przewyżek nowego wydatku 
tego pokrywać nie można — a Rząd musi 
bezwarankowo na tem stanowisku wytrwać — 
pozwolę sobie nakreślić obraz, jakie będą 
przyszłe losy ustawy. Komisya budżetowa chee, 
żeby ustawa niniejsza weszła w życie dnia 1 
lipea roku przyszłego. Rząd także pragnie; 
ale komisya stawia wszystko na jedną kartę; 
zdaje się jej, że ustawa dnia 1 lipca wejdzie 
i że pokrycie jakoś się znajdzie. Rząd nie 
chce uczestniczyć w tej grze ryzykownej i 
tylko na podstawie rzetelnege pokrycia my- 
sli wykonywać ustawę, która z terminem o- 
wym nie otrzymałaby sankcyi i nie przyszła- 
by do skutku. Nie jest to, panowie, pogróżka 
z mojej strony, lecz jest to poprostu niepodo- 
bieństwo, żebym, jeżeli do dnia 1 lipca nie 
będzie pokrycia, dnia 2 lipca przedstawił u- 
stawę Najj. Panu do sankcji. A więc w sku- 
tek przyjęcia tego terminu ustawa poprostu 
upadnie, gdy tymezasem, jeżeli wys. Izba 
przyjmie nieokreślony termin projektu rządo- 
wego, w razie pomyślnym, t. j. jeżeli do dnia 
1 lipca pokrycie będzie zabezpieezone, rzeczy 
wiście mogłoby stać się, że ustawa otrzyma- 
łaby w dniu tym sankcyę cesarską. Ale i w 
"UAE" od 4 aS razie rzecz doznałaby tylko 
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OMBRA 


POWOLI DOŁ 


(Ciąg dalszy). 


VI. 


Lady Stève pojechała, płacząc gorzkie- 
mi łzami; ale na końcu drogi znajdował się 
ukochany.... 

Nadzieja szybko oczy osusza i ból ła- 
godai: w Paryżu, gdzie się zatrzymała, aby 
zakupić tualety, Minia budowała tysiące zam- 
ków na lodzie.... Tymczasem zajęło, się swo 
imi strojami. Spędziwszy całe Życie pośród 
pięknych dzieł sztuki, nabrała dobrago sma- 
ku: to też umiała wybrać sobie stroje gusto- 
wne, dostosowane do położenia jej i urody. 

Przyjechawszy do Londynu, gdy się 
tam rozgościła, obawy przejmować ją zaczęły; 
po raz pierwszy zdała sobie sprawę z trudno- 
ści i przeszkód, jakieby stanąć mogły na dro- 
dze jej szczęścia... W końcu zdecydowała się 
napisać do księżnej Whitefield. Odpowiedź 
nie dała długo na siebie czekać. Lady Steve 
oczekiwaną jest przez swcją siostrzenieę z naj- 
większą przyjemnością; proszono ją, by przybyła 
zaraz nazajutrz. 

Tych słów kilka skreślonych na herbo- 
wym papierze, uezyniło na Mini dziwne wra- 
żenie; czuła się więcej onieśmieloną niż wte- 
dy, gdy miała wejść na seenę; wtedy była 
pewną siebie, podczas gdy ta scena, na któ- 
rej teraz wystąpić miała, była jej obeą. Za- 
stanawiała się i rozbierała każde słowo listu, 
pragnąc odgadnąć prawdziwe uczucia tej, które 
je kreśliła ; obawiała się, że będzie niezgra- 
bną, że utraci swoją naturalną swobodę, swo- 
ją prostotę, że nie potrafi odpowiadać sprytnie... 


zza | 


chwaliła wniosek komisyi. 

Łatwo to uchwalać ustawy, ale nieła- 
two wykonać je tak, żeby wszystkie nowe 
wydatki pokrywać ze spodziewanych prze- 
wyżek. Proszę wierzyć mi, że niełatwa to 
sprawa układać takie projekty ustaw. Ośmie- 
lam się przestrzedz wss. Izbę, zby nie mnie- 
mała, jakoby to była rzecz prosia ponowić 
niedoszły do skutku projekt w sprawie tak 
doniosłej, gdy raz już upadł z winy jednego 
z czynników władzy ustawodawczej. 

Nieprzyjemna to rzecz, że nie da 'się 
nzyskać pokrycia jeszcze w bieżącym okresie 
prawodawezym a nieprzyjemnem jest, także, 
iż wysoka Izba, która tak gorące żywi uczu- 
cia dla stanu urzędniczego nie może równo- 
cześnie innej wytworzyć ustawy; nie pozostaje 
tedy nie innego jak powiedzieć to, co powie- 
dział przy innej sposobności Pan Prezydent 
Ministrów: należy mieć na oku dwa etapy: 
pierwszym etapem jest uchwała o płacach, 
następnie potrzeba uzbroić się w cierpliwość 
i zaczekać na pozrycie. 

Mówicie panowie, że to jest zaniepoko- 
jeniem stanu urzędniczego. Nie całkiem po- 
dzielam to zdanie, lecz przypuszczejąc, że za- 
niepokojenie jest możliwe mam to przekona- 
nie, urzędnicy sami to zrozumieją, iż nie mo- 
ina — jak to mówią — na chybił trafił ro- 
bić podobnych zwiększonych wydatków. Po- 
mimo to Rząd jest przekonany, iż dobrze u- 
czynił wnosząc wcześniej owo przedłożenie; 
cóż bowiem byłoby gdyby wniósł je dopiero 
po innych przedłożeniach? Urzędnicy zna- 
cznie później uzyskaliby wyższe płace, gdyż 
najpierw stanęłyby na porządku dziennym 
przedłożenia ugodowe, nad któremi potrwała- 
by dłuższa dyskusya, następnie przyszłaby ko- 
lej ewentualnie na podwyższenie podatków, 
a potem dopiero weszłoby przedłożenia o po- 
lepszeniu płac, które odesłanoby do komisyi, 
tak, że dopiero po upływie wielu miesięcy 
mogłoby ono nabrać mocy obowiązującej; tym- 
czasem postępując odwrotnie przyspieszamy 
rzecz tyle ważną dla urzędników; w chwili 
bowiem, gdy znajdzie się pokrycie, Rząd przed- 
łoży bezzwłocznie ustawę do Najw. sankcji. 

Nie powiem, że taki proceder jest zwy- 
czajnym, i że eoś podobnego zdarza się czę- 
sto, — chodzi tu jednak także nie o rzecz 
zwykłą lecz o zarządzenie, mające służyć zno- 
wu całej generacyi. Ze to wszystko związane 
jest z przeszkodami i że trzeba mieć cierpli- 
wość a do Rządu zaufanie, iż kieruje się on 
dobrą wolą dla urzędników -- to się samo 
przez się rozumie. Pozwoliłem sobie przedsta- 
wić to wszystko wysokiej Izbie i usilną przed- 
łożyć jej prośbę: jeżeli wysoka Izba pójdzie 
za głosem komisyi, wówczas ustawa przepa- 
dła; tylko w tym wyjątkowym wypadku mo- 
głaby ustawa wówczas przyjść do skutku, gdy- 
by ugoda do lipca roku 1897 była gotową 
wtedy uchwała wysokiej Izby nie miałaby u- 
jeranych następstw, w każdym zaś innym 
wypadku ustawu przez taką uchwałę hyłaby 
skazana na zagładę. 

Jeżeli jednak Izba pójdzie za wnioska- 
mi Rządu, 


wtedy przyjdzie czas, w którym | sytetów, 


nawet ci, którzy się dziś niecierpliwią, przy- 
znają, że wysoka Izba poparła Rząd w inte- 
resie urzędników i że doprowadziła do skutku 
rzecz wielką i doniosłą. 

Proszę przeto bardzo gorąco, aby w 
szczegółowej dyskusyi wysoka Izba zechciała 
przyjąć nie wniosek komisyi, lecz klanzulę, 
zaproponowaną przez Rząd. (Żywe oklaski. — 
P. Minister odbiera gratulacye). 


Rada Państwa. 


PA 


(J. Gl.) Wiedeń, 29 listopada. 
resp. Gazety Lwowskiej). 

Na uzupełnienie sprawozdania z sobo- 
tniego posiedzenia Izby poselskiej podaje- 
my dyskusyę nad rządowym projektem usta- 
wy uregulowania płac profesorów usiwersyte- 
tów. 


(Ko- 


Zagaił ją sprawozdawca komisyi (budźe- 
towej) pos. Milewski kilkoma uwagami, 
których treść jest następująca: Ustawa ni- 
niejsza od uchwalonych już ustaw o poiep- 
szeniu płac różnym kategoryem nauszycieli tem 
się różni, że nie jest wyłącznie finansowa lecz 
orzeka o innej także sprawie, o upanstwowie- 
niu ezesnego akademickiego. Nie może być 
to bez doniosłych skutków i dlatego wymaga 

wielkiego zastanowienia się nad sprawą. Ko- 
misya budżetowa zgodziła się na upaństwo- 
wienie 18 głosami przesiw 6 głosom. W je- 
danym tyiko punkcie rozehodzą się poglądy 
komisyi z poglądami Rządu, a mianowicie 
nie godzi się komisya na zamiar utworzenia 
60 posad radców Dworu na wszystkich uni- 
wersytetach w Austryi; albowiem komisya 
nie ches, żeby naruszano zasadę równości i 
niezawisłości profesorów. Profesorowie uni- 
wersytetów nie powinni spodziewać sig ni- 
czego od nikogo, a całą duszą być oddani 
tylko swojej umiejętności. Co się tyczy po- 
lepszenia płac, projekt czyni zadość potrzebie 
oddawna uczuwanej. Spodziewamy się wbrew 
obawom niektórych przeciwników upaństwo- 
wienia ozesnego, że ustawa niniejsza wywrze 
błogi wpływ na rozwój austryackich uniwer- 
sytetów i realne i naukowe życie ich reprezen- 
tantów. (Fuczne brawa). 

Pos. Menger wywodri: Podwyższenie 
płae urzędnikom nie narusza ieh niezawisło- 
ści, ale inaczej ma się rzecz co do profeso- 
rów, którzy zajmują stanowisko nie tylko u- 
rzędnieze, lecz i stanowisko przedsiębiorców, 
mających zarobek ze swej pracy. Czesne po- 
lega na stanie rzeczy, który z biegiem wie- 
ków wytworzył się na uniwersytetach niemie- 
ckich; w Austryi zaprowadził je Lew Thun, 
wielki reformator szkół wyższych. Motywa 
rządowe biorą sprawę ze stanowiska tylko fi- 
nansowego, to też przekazała Izba komisyi 
budżetowej ten projekt, nad którym powinna 
była zastanowić się komisya spseyalna, zło- 
żon» z kompetentnych osób. Hr. Lew Thun 
inaczej rzecz rozumiał; on e wszystkiem in- 
nem myślał, tylko nie ofinansowej stronie spra- 
wy. Profesorowie najznamienitszyeh uniwer- 
z wyjątkiem tyeb, którzy prawie 


żadnego czesnego nie mają, oświadczyli sig 
przeciwko ustawie. Jakoż możnaby zreform0- 
wać czesne, ale nie trzeba go upaństwowiać 
To pociągnie za sobą ten skutek, że prois 
sorowie poprzestaną na obowiązkowych godzi? 
nach wykładów, a wszakże najcenniejsze U* 
sługi oddają umiejętności wykłady pozaobo” 
wiązkowe. Na Węgrzech zniesiono czesne, 
skutkiem czego są tam tylko obowiązkowe 
wykłady, a za tem poszła konieczność pomno- 
żenia sił nauczających. We Francji, gdzie 
niema czesnego, profesorowie albo poszukują 
praktycznego zatrudnienia ubocznego, albo, 60 
gorsza, przyjmują urzędy. W  Austryi, chege 
zatrzymać sławnych mężów, także będzie trze- 
ba chwycić się kumulaeyi urzędów, na czem 
praca naukowa ucierpi. W Holandyi dla bra- 
ku czesnego pozyskuje się tylko młode siły 
na profesorów, którzy, gdy się wsławią, opu- 
szezają swój kraj. Ale i interes uczniów sprze” 
ciwia się zniesieniu czesnego. W Niemczech, 
opłacając czesne dowolnie wybranemu profe- 
sorowi, uczniowie są wolnymi obywatelami 
akademiekimi i mają niejako głos w sprawach 
uniwersyteckich, w Austryi po upaństwowie- 
nia uczeń akademieki będzie zwykłym U0Z- 
niem, jak gimnazyalista. W Izbie panów już 
przed dwudziestoma laty zwalezono podobny 
projekt. Większa i lepsza praca wymaga też 
większej płacy, a wskutek zrównania profe- 
sorów co do płacy ustanie współzawodnictwo 
w badaniach naukowych. Oprócz tego trzeba 
zachować na względzie związek uniwersyte- 
tów austryackich z niemieekiemi. Zachodzi 
pytanie, czy przy braku czesnego profesoro- 
wie z Niemiec przyjmą wezwanie na uniwer- 
sytet austryacki. Przy braku czesnego profe- 
sorowie staną się zawisłymi od Ministerstwa, 
które powoływać będzie takich tylko ludzi, 
którzyby pomagali krzewić poglądy rządowe. 
Mowca odwołuje się do nie-Niemeów, aby 
nie pomagali zrywać związku uniwersytetów 
austrysckich z niemieckiem źródłem umieję- 
tności. Zapowiada wniosek do $$. 12 i 18. 

Pos. Roszkowski uważa upaństwo- 
wienie czesnego za całkiem słuszne, będzie 
to początek innych reform w dziedzinie Uni- 
wersytotów i wielki pożytek dla rozwoju Uni- 
warsytetów pomniejszych. Ozesne było na 
miejsu, dopóki Uniwersytety były zakłada- 
mi prywatnymi, a profesorowie tylko z cze- 
snego żyli; odkąd stały się zakładami publi- 
cznymi, Państwo wraz z prawam badania 
kwalifikacyi przyjęło obowiązek dać profeso- 
rom należyte utrzymanie, ale nie ma bynaj- 
mniej prawa zwalać tego ciężaru na uczniów. 
Pojęcie państwa nowożytnego nie dozwala, 
żeby profesorowie część dochodów pobierali 
bezpośrednio od uczniów. Nazwano Uniwersy- 
tety republikami naukowemi; dla tego też 
uszanować trzeba równość ich "obywateli ; cze- 
ene zaś wytwarza nierówność między profeso- 
rami. Zapanuje też między profesorami a u- 
czniami najlepsza harmonia, gdy nie kędzie 
między jedną a drugą stroną stosunku finan- 
sowego; w zarzuty o stronność w egra- 
minach i niejedne inne zaczepki na profeso- 
rów. W Austryi uczniowie muszą zapisywać 
się na pewne kolegia obowiązkowe; dla tego 
wielkość dochodów z czesnego bynajmniej nie 
jest miarą zdolności profesora. (o się tyczy 


źle spała tej nocy, tak, jak rekrut przed pier- 
wszą bitwą. 

Nazajutrz, ubrała się starannie na tę 
pierwszą wizytę, wybierając to w czem o 
najwięcej było ‘do twarzy, eo uwydatniało jej | 
płeć i figurę i pojechała do pałacu księżnej. 

Upudrowany lokaj zaanonsował ją dy- 
skretnym głosem; natychmiast małego waro- 
stu kobieta wstała z wielkiego fotelu i pode- 
szła krokiem żywym i zwinnym a lekkim, ka 
wchodzącej. 

— Jestem uszczęśliwiona, że ciebie wi- 
dzę, kochana lady Stóve, — rzekła podając 
jej rękę. 

Potem, prosząc ją, żeby usiadła, prze- 
mówila kilka słów nie które uspo- 
kajająco podziałały na Minię; księżna cieszyła 
się, że młoda zobieta przyjechała do Anglii, 
pytała ja, czy zamyśla dłużej zabawić; mó: 
wize sara dama. przypatrywała się Mini z 
wielka uwagą, ZI iejakiem zadziwieniem, a na- 
reszcie zaczęła śmiać sis otwarala, 0 zmieszało 
zupełnie młodą oszkę. 

Przebaez mi — rzekła księżna z wy- 
raźną uprzejmością -— śmieję się, ho wyobra- 
ziłam sobie, że lady Steve powinna być oso- 
bə w moim mniej więcej wisku, a widzę 
przed sobą kobietę miodą i śliczną... W ja- 
kim wieku jesteś, milady? 

— Wkrótce skończę lat dwadzieścia. 

— A więe ja mam o trzydzięści wię- 
cej |... 

— byłabym niewymownie księżnej 
wdzięczna, gdyby chciała mnie trastować z 
wyrozumiałością i dobrocią... Przybywam do 
Anglii jedynie w tym eelu, aty mieć za- 
szczyt księznę poznać. Doprawdy, że potrze- 
buję bardzo tej opieki, bo jestem zupełnie sa- 
mą na świecie. 

Było to powiedziane z rozrzewniającą nie- 
śmiałością, głosem niewymownie słodkim. To 
też stara dama odpowiedziała żywo: 


— Bez żadnego wątpienia winnam ci 
dać tę opiekę i będzie to dle mnie bardzo 
miły obowiązek. A więe, jesteś sama... w two- 
im wieku?... 

Wtedy Minia opowiedziała jej, że nie 
zna nikogo, ponieważ żyeie całe spędziła w 
Aipino, z dziadkiem i lordam Steve... nie 
znała się na Mea RAWA prosić księ- 
znę o rady i opiekę. 

— Będziesz je miała, droga lady Sióre, 
bo wydajesz mi się bardzo miłem dzieckiem. 
Zdaje mi się, że moje zadanie nie będzie 
trudne, bo ogromną wzbudzasz we mnie sym- 
patyę... A więc, przybyłaś do Londynu na 
czas dłuższy? tera lepiej! 

Minia podziękowała za te słowa, zupeł- 
nie uspokojona. 

— Ale. moja droga — rzekła znowu 
księżna — nie jestem doprawdy w stanie 
prezentować ciebie moim znajomym, jako mo 
ją ciotkę, byłoby to nadto komiczne! Po- 
mówmy tymczasem poważnie: powiedz mi, 
czego byś pragnęła... mów mi o sobie. 

dioda kobieta opowiedziała jej swoje 
życie, spędzone między dwoma starcami, z 
których jeden z nią się ożenił. aby ją zatrzy” 
mać w domu ; opowiadała o swoich naukach, 
przyjeranościach, upodobaniach, o wszystkiem, 
wyłączając naturalnie teatralne przygody.... 
opisała swój piękny zamek taki smutny od 
czasu, gdy zeszli do grobu ei, ao go oży- 
wiali ... 

— Miałaś zupełną słuszność przybywa- 
jąc do mnie! A teraz, kiedy się już znamy, 
prawda! uczynimy małą zmianę w naszym 
stosunku: ja ciebie będę nazywać moją sio- 
strzenicą, a ty mi będziesz mówić cio- 
OUN 

Minia zgodziła się na tę propozycyę z 
przyjemnością i wdzięczność swoją wyraziła 
starej damie. 

— Przyznam ci się — rzekła księżna — 
że zdobyłaś mnie sobie od razu i ja powin- 
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nam być tobie wdzięczną, żeś do mnie przy- 
była. Wniesiesz trochę wesołości w dom mój, 
smutny nieco, z powodu nieobecności mego 
syna. Chciałabym ci przedstawić księcia Whi- 
tefield, ale nie ma go w Anglii. 

Od czasu, gdy Minia weszła do domu 
księżny, była nieustannie pod wrażeniem oba- 


| wy pormięszanej z radością, na myśl, że mo- 


że książę pojawi się lada chwila w salonie 
matki. 

Obcenie, obawy się uspokoiły, ale po- 
smutniała, wzdychająe.... 

— Gdy Wiliam wróci, będziemy już 
staremi przyjaciółkami, musisz go nazywać 
kuzynem, jesli łaska, aby lody natychmiast 
zostały przełamane między wami... Jestem 
pewną, że będzie uradowany, że posiada tak 
miłą kuzynaczkę. 

-— Jakże ja panią będę kochać! — za- 
wolała Minia, tuląc się do księżnej. — Och! 
jakże będę kochać, za dobroć twoją milady ! 

— Jesteś najmilszą istotą pod słoń- 
cem — odrzekła nowa ciotka. Widząc ciebie 
taką pełną prostoty, naturalności, ja zacznę 
ciebie kochać z całej duszy... Otóż, drogie 
dziecko, musisz się zlitować nad biedną sa- 
motnieą 1 zamieszkać u mnie. Zresztą, nie 
wypada, żeby tak młoda kobieta mieszkała sa- 
ma w hotelu, nawet ze staremi służącemi. 
Uprzedzimy twoich ludzi. Dodam tylko, że 
jeżeli mi odmówisz, pokłócimy się z sobą ! 

Odmowy być nie mogło, ARE p 
o” „ księżnej radośaią, Minię 


— Ach, miiudyi jestem ardon 

— Przyzwyczaj się mówić mi ciotko! — 
odrzekła księżna i zadzwoniwszy, natychmiast 
wydała stosowne rozporządzenia. 


(iag dalszy zasiągi). 


się w studyach naukowych, nie zgadza się z 
przypuszczeniem, ża każdy profesor ina zaini- 
łowanie do swego powołania. Najważniejszą 
dls wielu posłów pobudką do zwalczania pro- 
Jektu zdaje się być wzgląd narodowy i poli- 
tyezny, wyrażający się w słowach o związku 
Uniwersytetów sustryackiek z niemieckimi; 
ale temu da się zaradzić tym sposebem, że 
powoianemu z Niemiec profesorowi molna 
kontraktem zapawnić większą płacę. A więc 
dosyć względów przemawia za tą reformią,a nie- 
dostateczne pobudki sg opozycyi przeciw refor- 
mie, RA rzecr której można i to jeszcza przy- 
toczyć, że pociągnie za sobą wolność nauki 
w eałem tego wyrazu znaczeniu i pomnoże- 
nie katedr. Jest to obowiazek podtrzymać wol- 
ność nauki, ale 1 poznosić urządzenia, które 
tak bardzo się przeżyły. (Hucene brawa z ław 
polskich.). 

Pos. Pattai odpowiada pos. Roszkow- 
skiemu, że wolność nauki właśnie ściśla jest 
powiązana z czesnem i że czesn» bynajmaiej 
nie przeżyło się; boć i projekt rządowy nie 
znosi go, lecz zabiera tylko do skarbu. Oze- 
sne poręczało Uniwersytetom wolność, a gdy 
wyłącznie Panstwo płacić będzie profesorów, 


Tu zabiera głos P. Minister wyznań i 
oświaty br. Gautsch, którego mowę poda- 
my w jednym z następnych numerów Gaeeży. 

Na tem przerwano obrady do posiedze- 
nia następnego. 


ariamentarne. 


Sprawy p 

Koło polskie odbyło wczoraj posie- 
dzenie, ma którein obradowało o sprawach. 
zamieszczonych na porządku dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia Izby poselskiej w szeże 
gólności nad sprawą ordynacyi książąt Czar- 
toryskich ; nastepnie zaś obrzdowało o udziale, 
jski Koło weźmie wśród przyszłych ogólnych 
rozpraw w lubie posłów nad budżetem. Obra- 
dy Koła były zupełnie poufne. 

— Wśród posłów słowiańskich w Ra- 
dzie Państwa powstała myśl utworzenia odrę- 
bnego klubu południowych Słowian. W osta- 
tnich czasach odbywały się liezne postedze- 
nia, celem jej urzeczywistnienia. O rezultatach 
obrad wydano następujący komunikat: „Na 
zaproszenie p. Laginii zebrali się pp.: Bian- 
chini. Borcie, Dopar, Ferjancic, Gregorcie, 
Koblar, Kuszar, Nabergoj, Peric, Pfeifer, Pov- 
sze, Robic, Spincie, Susterszie i Visnikar. — 
Uwzględniając życzenia, z wielu stron publi- 
cznie wypowiedziane, aby w nowej Radzie 
Państwa wszyscy posłowie stoweńscy i kro- 
accy połączyli się w jaden klub, celem poży- 
tecznej pracy, reprezentanci wszystkich stron- 
nietw cświadczyli jednomyślnie, że pomimo 
zasadniczych różnie, jest nietylko możebnem, 
ale ze względu na poczynione doświadczenia, 
konieczne, aby w nowej Radzie Państwa 
słoweńscy i koacey posłowie utworzyli jedną 
parlamentarną grupę, celem podjęcia stanow- 
czej i solidarnej akcyi w Sprawach narodo- 
wych i ekonomicznych. Uchwalono dalej u- 
rzeczywistnienie tych zamiarów przekazać 
przewodnietwom stronnictw w pojedynczych 
krajach, przyczem reprezentanci wszystkich 
stronnictw oświadczyli, że kierownictwa tych 
stronnictw gotowe są przystąpić do potrzeb: 
nych układów. Pp.: Bulat, Coronini, Klaic i 
Supuk oświadczyli, że godzą się z temi u- 
chwałami*. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów uchwalono po dłuższej dyskusyi przystą- 
pić do obrad szczegółowych nad projektem 
ustawy o regulacyj płac profesorów Uniwer- 
sytetu t. j. zgodzono się w zasadzie na myśl 
upaństwowienia czesnego. Co do tej kwestyi 
warto podnieść, że także kolegium profesorów 
wiedeńskiego wydziału filozoficznego oświad- 
czyło w osobnem piśmie do P. Ministra br. 
Gautscha swą solidarność z zasadami projektu 
rządowego w sprawie regulacyi płac profeso- 
rów Uniwersytetu. 


KORESPONDENCYE 


Berlin , 28 listopada. 


(Walne zebranie związku dla szerzenia niem- 
czyzny w ziemiach p:lskich. — Ataki na Po- 
laków. — Opieszałość parlamentu niemieckie- 
go. — Dotkliwy dle dzienników przepis prasowy). 


Radośnie uderzały serca na odbytemm tu- 
taj w tych dniach wielkiem zebraniu człon- 
ków związku dla szerzenia niemczyzny w zie- 
miach polskich pod panowaniem pruskiem. 
Zagajający zebranie generał Teichman v. Lo- 
gischen podniósł, że ogólne położenie w zro- 
zumieniu naturalnie hakatystów jest pomyśl- 
ne, jak to dowodzą rozporządzenia w sprawie 
barw prowincyonalnych i w sprawie pisowni 


niezawisłości, ta zależy więcej od charakteru j polskich nazw miejscowości i nazwisk Pola- 
Człowieka, niż od jego stanowiska i stosunku 

do Rządu. Obawa, że profesorowie zaniedbają 

rzecz naturalna, że wejdą pod nadzór rzą- 

dowy. 
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ków. Następnie wygłosił p Conrady, gene- 
rał pozostający w czynnej służbie wykład na 
tamat „generał Grolman a Polacy," w któ- 
rym oddawał wielkie pochwały projektom 
grolmanowskim zmierzającym do zupełnego 
zgerwanizowania Polaków. Z memoryałów 
Grolmena przytaczał mowca ze szezególniej- 
szą predylekcją następujące „rady“: Wypę- 
dzić należy szlachtę polska i posiadłości jej 
rodzielić między wysłużonych żołnierzy. Na- 
ieży szlachtę doprowadzać do bankructwa przez 
wypowiadania hipotek; rekrutów Polaków na- 
leży dopóty trzymać w głębi Niemiec, dopóki 
nie zgermaniznją się zupełnie, we wsiach pol- 
skich potrzeba osiedlać kolonistów niemieckich, 
w szkołach musi język wykładowy być języ- 
kiem niemieckim, urzędnikami powinni być 
wyłącznie Niemey i t. d. W dalszym ciągu 
prelegent zachwycał się „rękopisami* Grolma- 
na, który, jak wiadomo, był mistrzem w o0- 
czernianiu Polaków. Zebranie biło brawa 
przez usta kilku innych mowców wypowie- 
działo konieczną potrzebę nalegania na rząd 
aby zarzucił w obee Polaków politykę „łago- 
dną* i raz przecie dowiódł, że mu odwagę 
załatwienia się z ich zuchwalstwem „w kró- 
tkiej drodze.“ W ogóle hakatyści coraz śmie- 
lej podnoszą głowę. Ich sztab przesłał wła- 
śnie fo dzienników komunikat, który oma- 
wiając potrzebę zakazu języka polskiego na 
zebraniach publieznych, wywodzi, że prawo- 
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dawstwo obeene nie daje władzom admini- 
stracyjnpim możności kontrolowania zebrań 
polskich, co najwyższy sąd administracyjny 
m i orzeczeniem z 26 września 1876 
roku. 


Czy rząd pójdzie za tą radą — to doa- 
tąd jest tajemnie4. Słychać jednak, że co 
najmniej polieya otrzyma dyskrecyonalną wła- 
dzę pozwalania na polskie obrady zebrań tam 
tylko, gdzie rozporządza urzędnikami, mówią- 
cymi po polsku, a takich właśnie niestety 
jest bardzo niewielu. 


Dzienniki polskią wyrażają słusznie ubo- 
lawanie z powodu, że posłowie polscy biorą 
bardzo słaby udział w obradach parlamentu, 
mianowicie teraz, podczas dyskusyi nad no- 
welą do prawa karnego, przy której możnaby 
poruszyć eoraz ezęściej zashodzące wypadki 
karania przez sądy świadków Polaków za to, 
iż ci nia umiejąc dobrze po niemiecku, oba- 
wiają się w tym języku zeznawać. 
Co prawda, deputowani niemieccy nie 
interesują się zbytnio toczącemi się obeenie 
obradami i sala parlamentu codziennie niemal 
świeci pustkami. I tak przy rozpoczęciu one- 
gdajszego posiedzenia było posłów razem 20, 
dosłownie dwudziestu, a przeciętnie bierze 
udział w posiedzeniach 50. 


Prasę niemiecką żywo interesuje praw- 
uy przepis, według którego redaktor zobowią 
zany jest wydać ma żądanie sędziego nazwi- 
eko korespondenta, jeżeli tenże nadeśle gaze- 
cie jaką wiadomość lub artykuł, których treść 
rządowi się nie podoba i daje powód do pro- 
cesu. Wprawdzie sądy rzadko z owego prawa 
robią użytek; zwykle ścigają one tę osobę, 
która się na dzienniku jako odpowiedzialny 
radaktor podpisuje, ale bywały już wypadki, 
że sąd się uparł, a gdy redaktor także się 
uparł i swego korespondenta wydać nie chciał, 
szedł do więzienia z zagrożeniem, że dopóty 
będzie siedział, dopóki tajemnicy nie wyjawi. 
W cząsie kulturkampfu trzymano z tego po- 
wodu przez pół roku pod kluczem ś. p. ks. 
dr. Kanteckiego, który jako odpowiedzialny 
redaktor Kuryera Poznańskiego nie chciał sę- 
dziemu powiedzieć, od kogo wie o rozporzą- 
dzeniu, żeby poezty przejmowały listy pocho- 
dzące z Rzymu od ks. kardynała Ledóchow- 


Właśnie przed kilku dniami zajmował 
się tą sprawą parlament niemiecki i uchwa- 
lit w drugiem czytaniu, żeby redaktorów 
zwolnić od przymusu takiego świadezenia 
przed sądem, czyli innemi słowy, przyznać 
im to samo prawo, które przysługuje ducho- 
wym ze względu na tajemnicę spowiedzi, oraz 
lekarzoin co do choroby ich pacyentów. Rząd 
jednak zajmuje stanowisko przeciwne i chce, 
aby tak zostało, jak jest. Przy trzeciem czy- 
taniu parlament poweźmie prawdopodobnie tę 
samą uchwałę, co przy drugiem, ale jak się 
zdaje, nie uzyska ona mocy prawa, jeżeli rada 
związkowa jej nie zatwierdzi i to właśnie jest 
powodem wielkiego niepokoju w prasie nie- 
mieckiej, która pragnie koniecznie wydostać 
się z dotychczasowych więzów. 

Rzeczy stoją obecnie tak, że jeżeli par- 
lament przegra sprawę, nadzieja lepszych cza- 
sów dla prasy zniknie na długi czas, gdyż 
nie tak łatwo znajdzie się ponowna sposo- 
bność poruszenia tego przedmiotu. Ohodzi za- 
razem o paragrafy, mocą których niewinnie 
zasądzeni mają raieć prawo do odszkodowa- 
nia z kasy państwowej; obawiają się ogólnie, 
że rząd paragrafy te skreśli, jeżeli parlament 
trwać będzie przy swojem. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 grudnia 1896. 


KRONIKA 


Lwów, 1 gruđuia. 


— Wenta gospodarska. Podobnie, jak 
w latach ubiegłych urządzoną bedzie i w tym 
roku przed świętami Bożego Narodzenia wenta 
gospodarska, połączona z loteryą fantową na cele 
dobroczynne, a mianowicie na „Dom prasy“. 


Na czele humanitarnego przedsięwzięcia, 
które zawsze eieszyło się najlepszem powodze- 
niem i błogimi rezultatami, staje Pani Namie- 
stnikowa księżna Konatancya Sanguszkowa, pro- 
tektorka Zakładu „Domu pracy". Nie można 
wątpić ani na chwilę, że ogół nasz tak skory 
do popierania wszelkich dzieł dobrych a pożyte- 
cznych, ofńarny zwłaszcza tam, gdzie idzie o 
czyny miłosierdzia i miłości bliśniego, pospieszy 
z całą gotowością, ażeby poprzeć szlachetne za- 
miary Pretektorki, — i że każdy w miarę mo- 
¿ności do powodzenia tej wenty się przyczyni. 

W ząkres wenty wchodzą : zwierzyna, ryby, 
drób, maało, ser, w ogóle wszelkie produkty 
gospodarskie, — każdy, choćby najmniejszy dar 
będzie w imieniu ubogich z serdeczną wdzię- 
cznością przyjęty. 

Dary przyjmowane będą w pałacu Namie- 
atnikowskim pomiędzy 15 a 19 b. m. 


— Zpowodu zawiei śnieżnych ruch 
pociągów na linii bukowińskiej Berhomet-Meky- 
brody z dniem 30 listopada powstrzymany aż 
do odwołania. 


— Raut Towarzystwa „Pracy Kobiet" 
pod protektoratem pani Zdzisławowej Marchwi- 
ckiej odbędzie się dnia 8 b. m. w salach ka- 
Byna miejskiego. Upraszone panie amatorki wy- 
konają cały szereg produkcyj muzycznych, a 
nadto przygrywać będzie kapela Rolla. Bogato 
zaopatrzona loterya fantowa, bufet, oraz szereg 
innych niespodzianek zachęcą niewątpliwie na- 
szą publiczność do jak najliczniejszego udziału 
w zabawie. Panie, zajmujące się zbieraniem fan- 
tów, zechcą je złożyć u pani Marchwickiej naj- 
dalej do dnia 6 b. m. 


— Przy „Domu pracy“ otwiera się 
dom opieki dla robotnic. Każda panna do szycia 
lub ze skiepu, może mieć łóżko i lampę za 2 zł 
miesięcznie. Dom pracy pozostaje teraz pod opieką 
Sióstr Rodziny Maryi, zgromadzenia załołonege 
przez ks. Arcybiskupa Felińskiego. 


— Szereg pogadanek, urządzonych w 
sezonie zimowym przez wydział Stowarzyszenia 
nauczycielsk, rozpocznie we czwartele 3t m. 
inspektor Stefanowiez, który mówić będzie „O 
życiu i dziełach Michała Anioła". Pogadanki 
będą się odbywały w lokalu Stowarzyszenia. 
(Rynek 1.10). Poezątek o godzinie 6 wieczorem. 


— Przedstawienie. Z Krakowa nam 
donoszą, że zapowiedziane przedstawienie „Ry- 
wale“ Sberidana na rzecz Tow. dziennikarzy pol- 
skich, budzi we wszystkich kołach żywe zajęcie; 
obsada współzalotników, w której występują 
pierwsze siły scany krakowskiej, stanowi gwa- 
rancyę powodzenia. W sztuce Sheridana wystą- 
pią panie Wojnowska. Morska, panna Trapszów- 
na, oraz pp. Solski Sliwieki, Sobiesław, wre- 
szcie last but not least, p. Kamiński, który od- 
tworzy wyborną rolę Antoniego Absolute. 


— Koncert. We środę, dnia 2 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali Do- 
mu narodnego kuncert na dochód Towarzystwa 
rygorozantów z łaskawym współudziałem pań: 
Turzańskiej, Leonii Ruberównaj. Joanny Koli- 
scherównej, panów: Wacława Grabińskiego, ar- 
tysty opery, Wincentego Rapackiego (syna), ar- 
tysty dramatycznego, Adolfa Zacha, oraz kapeli 
30 p.p. pod osobistem kierownietwem kapelmi- 
straa p. Rolla. 


—- Fundacya im. Adama Miekiewi- 
cza. Ogół wkładek po dzień l b. m. wynosi 
7048 zł. 72 ct. Dalsze datki na ten cel przyj- 
muje skarbnik wydziału, p. Józef Czerneeki 
(ul. Augusta Bielowskiego 4). 


+ Ksiądz Ludwik Ruezka. Z Kolbu- 
szowej nedchodzi żałobna wiadomość: W dniu 
wczorajszym zmarł tam czsigodny kapłan, po- 
seł do Rady państwa, prałat ks. Ludwik Ru- 
czka, Urodzony w roku 1814 w Szlachtowie, 
był synem urzędnika ełowego. Studya teologi- 
czne po ukończeniu gimnazyum odbył ozęścią 
w seminaryum duchownem w Przemyślu, czę- 
ścią w Wiedniu. Po otrzymaniu święcenia by- 
wał przez czas pewien w domach szlacheckich 
wychowawes młodego pokolenia. Później miano. 
wany profesorem seminaryum w Tarnowie, po- 
święcił się następnie duszpasterstwu i otrzymał 
probostwo w Kolbuszowej. W r. 1861, zaraz przy 
pierwszych wyborach do Sejmu, otrzymał man- 
dat poselski z kuryi gmin wiejskich okręgu 
Ropczyce: Kolbuszowa, a w tym samym takźe roku 
wybrano go rownież do Izby posłów, gdzie za- 
jał miejsce na skrajnej prawicy obok uiezapo- 
manianej pamięci Grocbolskiego. 

W Izbie występował za utrzymaniem w 
moey konkordatu, a za zezwoleniem Koła pol- 
skiego przystąpił później także do klubu, ne czele 
którego stał hr. Ryszard Beleredi. W r. 1865 
działalność jego w Radzie państwa doznała na 
razie przerwy wskutek patentu hr. Belerediego 
systującego Radę państwa. W r. 1878 został 


ponownie członkiem Izby posłów, w której do 
r. 1885 reprezentował kuryę wielkich posiadło- 
ści, od roku 1885 zaś napowrót był wysyłany 
przez ropczyckę-kolbuszewski ckręg gmin wiej- 
skich. Pomimo podeszłego wieku, brał czynny 
udział w pracach poselskich a dla przymiotów 
osobistych i niezmienności przekonania, zażywał 
w parlamencie, a już w szczególności w Kole 
polskiem wielkiej powagi i czci. R. i. p. 


— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na ostatnią kadencyę sądów przysięgłych, która 
rozpoczęła się dzisiaj 1 b. m., wylosoweni jako 
przysięgli główni pp.: St. Gniewosz, dr. Rudolf 
Zuber, Karol Noworolski, prof. Zacharyawiez, 
Władysław Bełza, Kazimierz Giebułtowski, Jan 
Szulc, Juliusz hr. Tarnowski, Józef Hejda, Ale- 
ksander Miłkowski, Jan Lewiński, Edward Ma- 
chan, dr. Longin Ozarkiewioz, dr. Oskar Fabian, 
Karol Dołżycki, St. Królikowski, Henryk Gottleb 
Haszlakiewicz, Włodzimierz Hauth, Franciszek 
Niżałowski, Fr. Lang, Ludwik Matiaszek, E. 
Breuer, S. Moscisker, Fr. Grabiński, Kajetan 
Kwaszyński, Robert Quest, Jan Staufer, St. Żaba, 
St. Szydłowski, Fr. Rychnowski, J. Badowski, 
J. Kruszewski, dr. J. Puzyna, Fr. Marek, Ro- 
man Dzieślewski i Leon Kozakiewioz; jako przy- 
sięgli zastępey pp.: Max Wiksel, dr. Ed. Feiles, 
dr. D. Erlich, dr. Aszkenazy, Leon Syroczyński, 
Ferdynand Kwiatkowski, dr. Władysław Tatar- 
czuch, Fryderyk Malzacher i Jan Stankiewiez. 


— Śluby. Dnia 28 x. m. w kaplicy 00. 
Zmartwychwstańeów w Krakowie o godzinie 11. 
przed południem edbył się ślub panny Maryi 
Oppeln Bronikowskiej, z p. podkomorzym i ka- 
pitanem 8 pułku Mieczysławem Brochwicz Wi- 
ktorem. Związek małżeński pobłogosławił ks. dr. 
Spis, b. Rektor Uniw. Jagiellońskiego, kanonik 
kepituły krakowskiej, który w podniosłych sło- 
wach przemówił od ołtarze do państwa mło- 
dych, podnosząc znaczenie rodziny wobec narodu 
i wobec Kościoła. Po ślubie przyjmowała matka 
panny młodej p. Jadwiga z Komorowskich Bro- 
nikowska w Grand hotelu nader gościnnie liczną 
drużynę weselną. Pierwszy toast na cześć pań- 
stwa młodych wzniósł z wielką powagą i ser- 
decznością ks. dr. Spis. Nastąpiły potem liczne 
iwymowne toasty — wśród których odznaczały 
się głębszą myślą i serdecznością toasty krewnego 
pans młodego, p. delegata Laskowskiego na cześć 
m panny młodej itoast końcowy „kochajmy 
się“. 

Dnia 25 z. m. w kościele św. Piotra i 
Pawła na Koszykach w Warszawie, odbył się 
ślub artysty-malarza p. Jana Woydygi, z panią 
Mary z Lueeńskich Folandową, wdową po Bo- 
gumile Folandzie, wiceprezesie teatrów warszaw- 
skich. 

W sobotę w kościele św. Józefa na Kra- 
kowskiem Przedmieściu w Warszawie, odbył się 
ślub hr. Maryi Zamoyskiej, z hr. de Clermont- 
Grallerande, oficerem franeuskim w pułku strzel- 
eów konnych, konsystujących w Nancy. Panna 
młoda jest wnuczką ś p. Andrzeja Zamoyskiego, 
s córką Zdzisława i Maryi ze Szwykowskich hr. 
Zamoyskich, właścicieli dóbr Jadownik w pow. 
warszawskim i Sielee w gub. grodzieńskiej. 


F Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Ambrozya z Zaborowskich Napieralska, b. 
obywatelka ziem. w Królestwie Polskiem, prze- 
żywszy lat 70. 

W Grządee (pow. jarosławski), Mateusz 
Ornatowski, leśniczy, w 80 roku życia. 

— Z Obserwatorynm c. k. Bzkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 grudnia go- 
dzina 10 rano 1896 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
duia 380 listopada do 7 rano dnia 1 grudnia 
b. r. była —8 0°C., najniższa —13 OC. 

Opad śniegu 80 mm. 

Barometr znacznie opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dia pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
B mm. cdjąć, 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Z Dzikowa donoszą do Czasu: Ze- 
szłego tygodnia zachorowała br. Zofia z Zamoy- 
skich Tarnowska, wdowa po Marszałku krajo- 
wym. Prof. Pareński rozpoznał zapętlenie jelit 
i uznał potrzebę operacyi, której prof Obaliński 
dokonał w piątek w Dzikowie. Stan pacyentki 
dobry. Nad łożem chorej czuwają trzej synowie 
i córka hr. Siemieńska wraz z dr. Buzdyganem 
z Krakowa i dr. Orzechowskim, lekarzem miej- 
scowym. 


— Zjazd przyrodników i lekarzy odbę- 
dzie się w drugiej połowie sierpnia 1897 w Ki- 


jowie. Komitet zjazdu, pod przewodnietwem prof. 
Rachmaninowa, przystąpił już w tyeh dniach do 
prac przygotowawczych. 


— Świętokradztwo. Niewyśledzony do- 
tąd sprawca wdarł się przez okno w zakrystyi 
do kościoła polskiego w Łyścu, rozbił puszkę 
umocowaną przed wielkim ołtarzem z której za- 
brał kilka złotych, następnie pościągał niektóre 
złote i srebrne kosztowności, nawieszane przy 
obrazie Matki Boskiej przez wieraych, którzy 
dostąpili odpustu i uloiniwszy się z temi ko- 
sztownościami nie został dotąd wyśledzony. 

— (łatczyna i Pawłowsk, dwa miasta 
rossyjskie, obchodziły w cstatnim tygodniu uro- 
czyście stulecie swego istnienia. 


— (mach koncertowy. P. Kaczkow- 
ski, przedsiębiorca, wypracował plan gmachu 
koncertowego, któryby stanął w Warszawie przy 
zbiegu ulic Długiej i Nalewek i którege koszt 
budowy wynosiłby 260.000 rubli. P. Kaczkow- 
ski w sprawie tej zwrócił się do Paderewskiego, 
proponując znakomitemu artyście udział w przed- 
siębioretwie. 


— Jeszcze jedna księgarnia powstaje 
w Warszawie. Otwiersją ją pp. M. Borkowski i 
S. Karpowicz. 


— Steinway, sławny w całym świecie 
i znakomity fabrykant fortepianów noszących 
jego nazwisko, umarł wezoraj — jak donosi 
telegraf z Nowego Jorku. 


— (łośnego falszerza banknotów, 
Krauthaufa, skazał wiedeński sąd przysięgłych 
po dwudniowej rozprawie na 18 lat ciężkiego 
więzienia. Pytanie, czy Krauthauf nie cierpiał 
na pomięszanie zmysłów, zostało przez przysię- 
głych zaprzeczone. 


> — Niezwykła zbrodnia. Przy ulicy 
Św-to Jerskiej w Warszawie mieści się kantor 
bankierski pod firmą M. Aronowski, w którym 
prokurentem jest p. Józef Moszkowski, zięć wła- 
ściciela firmy. W kantorze tym od lat czterech 
pracował w charakterze praktykanta Adolf Faj- 
geles, obecnie liczący lat 19, cieszący się zupeł- 
nem zaufaniem firmy. We środę, dnia 25 ». m, 
jak zwykle otrzymał on różne papiery warto- 
śniowe i gotowiznę na sumę około 5000 rubli. 
Fajgeles po załatwieniu interesów wracał zawsze 
około godziny 3—4 popołudniu, we środę jednak 
nie ziawił się do godziny 5, co zaniepokoiło 
prokurenta i personal kantorowy. Zatelefowano 
do kilku biur i przekonano się, że F. załatwił 
część interesów i z sumą około 8500 rubli po- 
winien powrócić do kantoru. Napróźno go je- 
dnak oczekiwano. Przypomniano sobie tylko, że 
F. opowiadał w poniedziałek, iż noe z niedzieli 
przepędził w towarzystwie kilku kolegów ze 
szkoły handlowej niedzielnej, do której uczęszczał 
i ci go namawiałi do popełnienia nadużycia w 
obec tego, że stale nosił większe sumy. Proku- 
rent p. M. postanowił wyszukać owych przyja- 
ciół, a ponieważ wiedział od F., że młodzi lu- 
dzie bawili się w pewnej restauracyi na ulicy 
Elektoralnej, po tej nitce doszedł do kłębka. 

Od pewnego czasu F. ściśle się przyjaźnił 
z kolegami ze szkoły handlowej, z niejakim Leo 
poldem Szczypińskim i Jakóbem Klżjnjudam. To 
pierwsza ezęść dramatu. Przy ulicy Nowolipie 
mieszka szewe Jan Szczypiński z rodziną, zło- 
żoną z żony, córki i dwóch synów, z których 
Leopold, liczący lat 19, był właśnie przyjacie- 
lem Fajgelesa. Otóż we środę około godziny 5 
popołudniu do mieszkania Szczypińskich przy- 
byli syn Leopold z przyjaciółrai Klejnjudem i 
Fajgelesem. Ten ostatni posiadał przy sobie wy- 
żej wspomnianą sumę około 8500 rubli, Co za- 
szło pomiędzy zebranymi niewiadomo, faktem 
jest jednak, że w izbie szewca oprócz niego była 
i żona i najmłodszy syn 18-letni. 

Widocznie F. nie chciał dpbrowolnie po- 
dzielić się pieniędzmi, gdyż naprzód usiłowano 
go otruć kokainą, następnie Leopold Sz. strze- 
lił do F. z floweru, który przed kilkoma dnia- 
mi kupił u felezera z ulicy Elektoralnej, a kie- 
dy spostrzeżono, że F. pomimo tego żyj”, prze- 
wrócono go na ziemię i założonym na szyję rę- 
eznikiem zaczęto dusić, a w dodatku Klejnjud 
młotkiem uderzył go kilkarotnie w głowę. Kie 
dy F. został juź zamordowany, zbrodniarze wy- 
ciągnęli mu pugilares i podzielili się pieniędzmi. 
Należało jednak ukryć ofiarę zbrodni; wówczas 
szewc Sz. ofiarował kufer, do którego złożono 
zwłoki. 

Klejnjud wyszedł wieczorem. Nazajutrz ra- 
no Leopold Sz. zawołał stróża domu, któremu 
polecił sprowadzić dorożkę i wynieść kufr, 
gdyż — jak oświadczył — wyjeżdża. Stróż speł- 
nił to polecenie. Okazało się jednak, że Leopold 
Sz. nie wyjechał, gdyż widziano go na ulicy; 
do mieszkania ojca nie przychodził jednak. Kie- 
dy p. Moszkowski robił poszukiwania i zawia: 
domił policyę, ta wkróice doszła całej prawdy: 
Żoua szewea Sz. i syn 18-letni, przyparci do 
muru, opowiedzieli o ohydnej zbrodni. Pieniądze 
w sumie 1.100 rubli oddała do przechowania 
swojej znajomej, szwaczee, zamieszkałej przy ul. 
Marszałkowskiej, która zaraz pieniądze te zwró- 
ciła. U matki Klejnjuda odebrano 3800 rubli. 
Pieniądze te były zakopane za rogatkami, przy 

zatrzymanym zaś Jakóbie K. znaleziono 770 ru- 
bli. Następnie zbrodniarze wyjaśnili, że zwłoki 
Fajgelesa wysłali w kufrze do Łodzi, a nastę- 
pnie dla zatarcia śladów z Łodzi przeekspedyo- 
wali do Odessy. Stosownie do wskazówek poda- 
no depeszę i kufer zatrzymano w Brześciu,z kąd 


+ 


już z powrotem wysłany został do Warszawy. 
Wszyszy zbrodniarza są już w rękach policji. 
Córka szewca, lat 18 licząca, która podczas 
zbrodni była w magazynie, powróciwszy do do- 
mu, nie wiedziała, że w izbie znajduje sę ku- 
fer ze zwłokami ofiary jej brała. Lecpold Sz. 
i Jakób Klejnjud przyznali się do zbrodni, któ- 
Tą oddawna już uplanowali. 
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Henryk Siemiradzki — jak piszą z 
Rzymu — powrócił ze zwykłej wilegiatury swo- 
jej w San Marcello pod Pistoją, do willi na via 
Gaeta i zabrał się do wykończenia obrazu, który 
przedstawia Nerona, Choć w głównych częściach 


swoich obraz już jest niemal gotowy, jednak 
hędzie smxończony nie wcześniej jak w lu- 


tym i wtedy, prawdopodobnie, powędruje na wy- 
stawę do Petersburga. Wiadomo, z jak sumienną 
troskliwością autor „Świeczników* wykończa ka- 
żdą pracę, jak stara się zachować wierność ar- 
cheologiczną, dla tego też szezegóły tragedyi, 
przedstawionej na płótnie, zabiorą mu jeszeze 
sporo czasu. 

Koncerty p. Zaleskiej. Ż Rostowa nad 
Donem donoszą : Dnia 19 b. m. w zapełnionej 
po brzegi sali Tow. muzycznego, odbył się tu 
koncert sympatycznej pianistki p. Jadwigi Zale- 
skiej. Urozmaiaony program wypełniła sama kon- 
certantka. Słuchacze nie szczędzili artystce okla- 
sków i kwiatów. P. Zaleska koncertowała świsżo 
w kilku miastach Kaukazu, w dalszym e6iągu 
zaś udaje się do Charkowa, Kijowa, Warszawy 
i Petershurga. 

0 muzeum ks. Czartoryskich w Kra- 
kow e, zamieścił wczorajszy Fremdenblatt wy- 
czerpujący fejleton. Autor fejletonu opisuje szeze- 
gółowo muzeum, przyznająs mu pierwszorzędną 
wartość pod względem artystycznym i kultu- 
ralnym. 

Wiktor Brodzki, twórca kilkuset rzeźb 
z marmuru ibronzu, diś juź 70-letni staruszek, 
choć jeszcze dość krzepki, zajęty jest — jak do 
nosi rzymski korespondent Kraju — odlewem 
bronzowej grupy, przedstawiającej apoteczę A. 
Mickiewieza. Artysta, niegdyś wychowaniec Aka- 
demii sztuk pięknych w Petersburgu, od łat 40 
mieszka w Rzymie. Zawsze skromny i wyjątko- 
wo dobrego serca, zachował do tej chwili po- 
gois umysłu, którą daje praca i obcowanie ze 
sztuką. W jego pracowni na Corso znajdują się 
prawie wszystkie modele najruzmaitszych pomni- 
ków, biustów. posągów jakle wykonał, a których 
oryginały rozsiane gą po całej Europie, a nawet 
dostały się do Ameryki. Z ostatnich jego prae: 
„Błogosławiący Chrystus" stanął w kościele 
WW. Świętych na Grzybewie w Warszawie. a 
na wystawie warszawskiego Tow. zachęty sztuk 
pięknych znajduje się grupa bronzowa: „Ucie- 
czka z Pompei“. Dla hr. Laury Przeździeckiej 
wyrzeżbił do Czarnego Ostrowia wielkie mauzo- 
leum marmurowe, którego powtórzenie, z mała- 
mi odmianami, zrobił dla bar. Giordana na 
cmentarz Verano w Rzymie. Idealny kierunek, 
klasyczny spokój, akademicka poprawność i sta- 
ranność wykończenia, cechują roboty Brodzkiego, 
dziekana artystycznej kolonii polskiej nad Ty- 
brem. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we wtorek „Czarownik z nad Nilu“, 
opera komiczna w 8 aktach Wiktora Herberta. 

We środę, po raz pierwszy „Krew nie 
woda“, komedya w 6 odsłonach Żegoty Krzyw- 
dziea. 

We czwartek, po raz drugi „Krew nie 
woda“. 

W Przemyślu „Nitouche“, operetka Her- 
vego z panną Broccard. 

W piątek, po raz trzeci „Krew nie woda“. 

W Przemyślu „Niniche*, wodewil w 8 
aktach Offenbacha, z panną Broccard. 

W sobotę popołudniu o 8 dla młodzieży 
„Pan Jowialski*, komedya w 4 uktach Alfreda 
hr. Fredry. 

Wieczorem o pół do 6 „Czarodziej z nad 
Nilu“. 


GAWEDY LONDYŃSKIE 


Edmunda E. Naganowskiego. 


Trafalgar Square 24 listopada. 


Z wysokości swej kolumny, którą już 
ogołocono z zieleni i kwiatów, patrzał Nelson 
tymi dniami na wielką paradę samochodów. 
Przed sąsiednim hotelem „Métropole“ zebrało 
się ich 88 wszelkiego systemu, narodow ości 
przeważnie francuskiej. Ranek był dżdżysty 
i mgła ciemno-żółta, nazwana tu „grochową 
zupą.“ rozlewała się nad ulicami i wzdlnż 
ulic tłustemi klębami, falami. Tysiące publi- 
ezności zaległy skwer, ulicę Parlamentu i wy- 


ca śniadania w hotelu i odjazdu samochodów | osłupiającej, prawie engyklopedycznej. Jedosk 


do Brightomu. Do śniadania zasiedli ce swy- 
mi gośćmi czlonkowie nowozałożonego klubu 
samochodów (Motor Club), w lesbie 806 
osób — między memi oboje księstwo Edwar- 
dowie sasko-wejrzarscy, dużo pań, hrabia Win- 
chelsea, lord Fingali, prezes klubu p. Lawson 
i nowożztny krezus -- Barney Barnato Hra- 
bia, pod koniec śniadania, wygłosił panegi- 
ryk na cześć dyliżansów i podwód konnych, 
w końcu podarł na strzępy czerwoną flige — 
taką, jaką de dnia 14 t. m. przepisy krajowe 
nakazywały nosić przed każdą lokomobilą i 
wszelką podwodą niezwykłą — i ogłosił brzask 
panowania samachodów. Wkrótce potem częsć 
towarzystwa wsiadła do powozow, prezes objął 
kierownictwo wyprawy przy regulatorze pier- 
wsze go wshikuła (tego rodzaju dwukolnej bry- 
ezki, jazi się tu zowie „psim wozem“, (dog- 
cart) — i samochody ruszyły. 

Podróż nie odbyła się tak pomyślnie, 
jak to potem ogłosił klub... w samochodach 
interesowany. Przejechąpo dzieweczkę, ktoś 
spadł z kozła i złamał sobie rękę. a w Koń- 
cu tylko 12 samochodów dojechało do Brigh- 
tonu, odległego ztąd mil krajowych 60, po 
czterech godzinach trudnej jazdy rozmokłemi 
drogami. Nie chodziło wprawdzie o pespiech; 
przeciwnie, prezes jechał dla tego pierwszy, 
by go nikt nie wyprzedzał — i klub posta- 
nowił z góry, iż jazda miała się odbyć w sto- 
sunku 15 mil tylko na godzinę. 

Nie wiem, czy jeździcie państwo samo- 
chodami. W Peszeie, władze zabroniły podo- 
bno tej jazdy w ulicach — a tutaj nia wie 
się, z jakich powodów. W Niemczech i wa 
Praneyi, mimo dwuletniego już obywatelstwa 
samochodów, nie zwiększyła się bynajmniej 
fabrykacya kiełbasek, nie ubyło koni. Zdaje 
się przeto, iż ten wynalazek (bardzo zresztą 
dawny) ma swoje ważne braki. Samochody 
naftowe pozbawiają jadących przętomności 
duszącymi wyziewami; elektryczne — potrze- 
bują dość często odnowienia siły, a nie wszę- 
dzie są na to speeyalnae restauracye. Nako- 
niee, koszt choćby psiego woza samochodzą- 
cego jest za wielki dla przeciętnej kieszeni — 
i zapewne będzie zawsze znaczny. Nie rychło 
więc zajdzis owa ogromra zmiana w stosun- 
kach społecznych i ekonomicznych, jaką za- 
powiadają entuzyaści; spadnie chyba cena bi- 
cyklów, co jest zawsze do życzenia. Tutaj, 
dziś właśnie, powstała „kompania elektrycz- 
nych dorożek dla Londynu", mająca wpro- 
wadzić niebawem kilka tysięcy samochodów 
i żądająca od publiczności 150.000 ft. st. ak- 
cyjnego kapitału. Akcye są po jednym fun- 
cie tylko, więc syndykat tymezasowy wierzy 
widocznie w swoją gwiazdę. Ale ciaraktary- 
styczną jest również Gzisiejsza odezw klubu 
samochodów do ymhliezności : Komitet zapo- 
wiada na maj wielkie wyścigi i wielką na- 
grodę (dwa tysiące ft. st.) wynalzcy tego, 
lub takiego samochodu, który pobije wszyst- 
kie inne. Szybkość jazdy na stanowić głó- 
wną zaletę, a komitet wyraża nadzieję, iż je- 
dna mila angielska na minute stanowić bp- 
dzie przeciętną zdolność samochodów. 

Dajmy cras i wszelakie sposobności wy- 
zalazcom. Donoszą dziś za Szkowyi o mlodym 
wieśniaku, który, o samochodach nie zasły- 
szawszy nawet, wynalazł przyrząd, wielkości 
pudełka od cygar, za pomoeą którego „naj- 
większy okręt, największy puncernik nawet 
może być poznany (propelled) z Anglii do 
Ameryki", Cena przyrządu ma być śmiesznie 
nizką.... około szylinga od sztuki! Jeżeli te- 
raz nie wynajdzie kto coś lepszego... ua pa- 
pierze, to przyjdzie nam zwaątpić o twórczej 
wyobrażni ludzkości. 

Herbert Speneer, zacięty przeciwnik 
działalności każdej wyobraźni, prócz swej wła- 
snej, wydał tymi dniami ostatni tom swej ol- 
brzymiej pracy o filozofii syntetycznej, zna- 
noj pod ogólnym tytułem: „Zasady socyolo- 
gii“. Są w niej trzy główne części, po- 
święcone instytucyom kościelnym, zawodo- 
wym i przemysłowym. Tę ostatnią zamierzał 
Spencer zawrzeć w 9-ciu tomach, lecz ciągłe 
niczdrowie zmusiło go do zakończenia pracy 
w tomie 8-mym, dzisiejszym, oddanym pe- 
tyaluie „Socyologii*, czyli sprawom i zagą- 
dnieniora społecznym tak, jak poprzednie 
tomy tej części omawiały postęp w Języko- 
zunawstwie, w Rozwoju nnysłowym, Moralnym 
i Kstetyeznym. Antor 76-śeioletni zapowiada 
w przedmowie do ostatniego tomu bliski awój 
koniec... a bardzo smutno czytać w naste- 
pnych rozdziałach ezęste wyzuanie jedyne. 
jska mu pozostała, wiary — wiary wa wszech- 
konieczność rzeczy, zupełnie przypadkową. 
Seiśle biorąc pod uwagę stanowisko, ijmo- 
wane przez Spencera w jego wlasnam spole- 
czeństwie, mógłbym dziś juź o nim przemil- 
czeć, bo jest faktam, doskonale stwierdzonym, 
że bez porównania słabszy jest wpływ Her- 
berta Spencera w Anglii, aniżeli na stałym 
lądzie — vwłaszcza w Rossyi i w Niemczech; 
a ponoś także i u nas..., 

Stoi on bez zaprzeczenia w pierwszym 
szeregu tych myślicieli, którzy się kuszą o 
sprowadzenie pod jeden mianownik wszyst- 
kiej wiedzy ścisłej naszych czasów i o roz- 
graniczenie wiedzy idealnej od realnej. Jego 
dzieła są pomnikowemi — nietylko w zakre- 
sie myśli, potężnej i oryginalnej, lecz i w za- 


brzeże Tamizy — wyczekująe cierpliwie koń-i kresie umiejętnościowej erudyeyi, doprawdy 


że, z calą tą potęgą, Spencer wyróżnia ki 
słabością, co najmniej nadzwyczajną w 
doczną najwyraźniej w traktowaniu kwesty? | 
religijnej, jako praktycznego czynnika żyd 
weg, oraz pokrewnej jej przecież kwesti 
etycznej w polityce, w życiu społecznem ! | 
ogólnej pracy. Znane są jego pisma przed”. 
kościelna i przeciw-religijne -- dużo lepieh 
niestety, znane u nas, aniżeli tutaj, w Angli" 
W mojej obecności, parę dvi temu, jeden 
wybitnych członków parlamentu, kończąc 1% 
prawę o konieezaości religijnej oświaty : 
szkołach, powiedział pod adresem spenceri 
stów: „My, rzetelni cehrześcianie, wierzył 
w celowość ewolucyi — oni jej przeczą. Lech 
ponieważ ci panowie mylić się mogą, myl 
się co dzień i Objawienia nie mają, prze” 
nam służy przynajmniej takie same prawo ©” | 
naszych własnych przekonań — opartych 0% 
sumiennej wierze w Objawienie — jak ib 
do ich przekonań, ezy wniosków, lub nauko” 
wych przypuszczeń. Jeżeli stanowimy w krajť 
mniejszość, to mniejszość ta jest olbrzymiż: 
płacąc zaś naszą część podatków i ciężarów 
narodowych, nie pozwolimy, by owi panowie | 
objęli kierownictwo oświaty narodowej”. | 

Swoją drogą, Herbert Spencer daje Y 
ostatnim tomie, doskonale napisaną odpre 
wę mrzonkom socyalistycznym! Dowodzi, 1 
praktycznym celem socpalistów nie jest dobro 
społeczności, leez dobro jednej warstwy sp0 
lecznej — środkiem zaś jest... tyrania, równie 
okrutna i rzeczywista, jak tyrania najsmu 
tniej oaławionych despotów. Socyalizm wte- 
dy dopiero stanie się pomyślnym systemem: 
gdy iudzie wszyscy zostaną wzorami enoty ! 
altruianu. A oto wyrok Spencera: „Socyali* 
sta nie pyta, eo nastąpić musi, jeżeli, w je” f 
dnem pokoleniu po drugiem, materyalny do- 
brobyt klas niższych wzmagać się będzie ko” 
sztom dobrobytu klas wyższych. Nawet, gdy 
mu się wskazuje, to on uznać nie chce, że je” 
żeli niższa klany, wkładając na wyższe corat 
większe ciężary, uniemożebnią im lepsze wy- 
chowywanie młodzieży, to tera samem spro- 
wadzą upodlenie, zwyrodniałość rasy. Soeya- 
lista jest do tego stopnia przejęty nadzieją 
usunięcia dzisiejszego złego, że niezdolny jest 
ogarnąć ogromu złego tej przyszłośei, jakąby 
pragnął urządzić... Lecz ludzie, którzy dziś 
vbalają naturalny stosanek zdolności i zasług! 
de nagrody, sami się wkrótee obalą i zdru- 
zgocą. Albo, bowiem, przejść muszą przeż 
wszystką nędzę powolnego rozkładu i upadku, 
spowodowaną przez wzrastającą liczbę jedno” 
stek wyeieńczonych, do życia niezdatnyeh — 
albo toż zalani będą przez ludzi z jakinaś 
nowym systemem, nie opartym nà tenden- 
oyi do wytwarzania żywiołów najgorszych.. 
kosztem istniejących żywiołów najlepszych *. 

Na zakończenie, parę nowin teatralnych- 
Irving z panią Ellen Terry daje kolejno W 
swojem Lyceum „Oymbelina” i „Ryszarda III“: 
pierwsza sztuka, najsłabsza z szekapirowskich, 
ściąga tylko tłumy, lubiące świetae widowi* 
ska, a koszta wystawy nie powrócą się z pe- 
wnością. Wilson Barrett, zachęcony bazprzy* 
sładnym sukcesem „Znaku Krzyża”, przygo” 
tował jnź drugi dramat religijno-historyczny; 
również własnego pióra p. t. „Córy Babilonu“. 
Tematem jest przykazanie, dane izraelitom: 
Jeżeli dziewica, poślubiona... wtedy wypro* 
wadźcie oboja przed bramę miasta i ukamie- 
nujeio na śmierć, Rzecz dzieja się w Babilo- 
nie (z wiszącymi ogrodami w akcie 2) Nabu- 
ehodonozora. Dramat wystawiony będzie W 
teatrze Lirycznym, w styczniu — kosztem 
12.000 fts. Autor obejmie rolg bohatera, 2 
paniami Hanbury i Jeffreys. W Drury" 
Lane żwawe postępują przygotowania do 
świątecznego widowiska (Christmas Pantomt 
me), poinyślonego z „Nocy arabskich“, p. b 
„Aludyn*. W OQovent-Garden tylko odbywajź 
Się bale maskowe, publiezne, z nagrodami 2% 
najładniejsze lub najoryginalniejsze kostyumy* 
„Ciotka Karola“ kończy w Globie sześciołe” 
tnią karyerg, złotodajną dla autora i dyrekto* 
ra-artysty, Penley'a. W innych teatrach, far" 
sy i melodramaty, niewarte wspomnienia. 


BE. 0. N. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDI 


Krajowa Rada kolejowa odbyła wez0* 
raj posiedzenia pod przawodaictwem JE. Mar 
szalką krajowego Stanisława hr. Badenieg 
w gmachu sejmowym. Na posiadzenie przy” 
byli pp. Acht, Fechter, dr. Kolischer, dt: 
Leo, dr. Marchwicki, M. Onyszkiewiez, dh 
Tad. Pilat, O. Sala, dr. Skałkowski, Skibim” 
ski i Trzecieszi. Pp. Struszkiewiez, Szczep% 
nowski i dr. Romer usprawiedliwili swą pie” 
obecność. 

Ułożone przez krajowe biuro kolejowe 
przepisy i warunki dotyczące przysądzenić 
budowyi dostaw dla kolei koneesyonowanyć”! 
przekazano komitetowi ściślejszemu do zbadś” 
nia i zdania sprawy na następnej pełnej Bê 
RE kolejowej, która odbyć się ma w mej 
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Dalej przyjęła Rada kolejowa do wiado” 
mości ogłoszone już w naszem piśmie spr? 


wozdanie kraj. biura kolejowego o postępie 
akeyi kraju w przedmiocie tych kolei obe- 
nego programu, któryeb budowa już rozpo- 
czętą została i dla których rokowania komi- 
syjne są w toku. 

Przy omawianiu nowych projektów ko- 
lei lokalnych, przeznaczonych dla następnego 
programu akeyi kraju, podniósł p. Trzeeleski 
linię Krosno-Duzla, prosząc o objęcie tej linii 
programem kraju. , 

Co do lini Jasło-Zmigród wypowiedzisł 
dr. Pilat opinię, iż linii tej, jako łączącej się 
z Węgrami, nie powinno się użyczać poparcia 
ze strony kraju, gdyż wpłynie to tylko uje- 
manie na nasze rolnictwo. Natemiast pp. Asht, 
Fechter i dr. Leo popierali tę linię. 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwastya emi- 
syi pożyczek kolejowych przez kraj gwaran- 
towanych. Dyrektor banku krajowego dr. 
Zgórski zaproszony dla tej sprawy na posie- 
dzenie kraj. Rady kolejowej, oświadczył się 
za ustanowieniem 57-letniego okresu dla tych 
pożyczek. 

Wszyscy owcy wyrażali opinię, iż na- 
leży starać się o ustanowienie jak najdłuższe- 
go okresu, ewentualnie nawet na lat 72, t.j. 
na tak długo, dopóki trwa jeszcze gwaran- 
cya kraju dla pożyczek kolejowych. 

Ostatecznie uehwaliła Rada kolejowa na 
wniosek prof, dr. Juliusza Leo, iż doradza 
Wydziałowi krajowemu, aby poczynił stara- 
rania o uzyskanie jak najdłuższego okresu dla 
pożyczek kolejowych przez kraj gwarantowa - 
nyeh. 

P. Skibiński podniósł potrzebę powię- 
kszenia sił w kraj. biurze koelejowem, 

Niektórzy członkowie Rady kolejowej 
wyrazili w końcu życzenie, aby Wydział kra- 
jowy zwoływał częściej na posiedzenia ko- 
mitet ściślejszy Rady i przedkładał ms do 
zaopiniowania ważniejsze sprawy kolejowe. 


Wystawa narzędzi rękodzielniczych 
w Czerniowcach otwarta od 1 do 80 z. m., 
zamknięta została wczoraj urzędownie przez 
prezydenta kraju, hr Goessa. W przemowie 
swojej podniósł prezydent znaczenie wysta- 
wy dla rozwoju krajowego przemysłu. Na- 
stępnie odbyło się rozdanie medali i nagród. 
Wystawę zamknięto okrzykiem na cześć Naji, 
Pana. 

Przemysł cukrowniezy. W niedzielę 
odbyły się w Wiedniu pod przewodnictwem 
P. Ministra dr. Bilińskiego kilkogodzinne o- 
brady znawców przemysłu cukrowniczego. 
Według Fremdenblattu oświadczył P. Miai- 
ster dr. Biliński, że zniesienie wysokich pre- 
mij wywozowych utrudnione jest przez ker- 
tele i że wydanie ogólnego prawa o karte- 
lach, można jako możliwe wziąć pod uwagę. 
Znawcy usiłowali przedstawić kartele jako kn- 
nieczny warunek istnienia austryackiego cu 
krownictwa i oświadczyli swą gotowość prze- 
dłożenia w najbliższym czasie wniosków, aby 
usunąć wątpliwości przeciw wysokim premiom 
wywozowym i kartelom. 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galic. zawiadamia, iż podobnie jak w latach 
poprzednich pośredniczyć będaie w sprows- 
dzeniu oryginalnego nasienia lnu inflanckie- 
go z Rygi i Parnawy — o ile zapas uzyska- 
nej od Ministerstwa rolnietwa subwencyi wy- 
Btarczy. 

Zamówienia mają być uskuiecznione 
najpóźniej do 25 stycznia 1897. 


Wiedeń, lgo grudnia. (Telegram Gaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4613 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 604, z Bukowiny 285 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównania z ze- 
szłotygodniowemi o 1 do 2 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
108 sztuki. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 112 sztuk po 23 de 27 zł, 378 sztuk 
po 28 do 82zł., 186 sztuk po 88 do 35 zł., 
37 sztuk po 86 do 87 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. buhbaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 22 do 
28 zi; krowy podtuczone po 22 do 27 zł; 
bydło chude dla masarzy po 14 do 22 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


a 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani wyjechała wezoraj rano do 
Wels-Lichtenegg w odwiedziny do Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Salvatora i Jego Mal- 
żonki, Najd. Maryi Waleryi. Najj. Panie od- 
prowadził na dworzec Monarcha. Najj. Pani 
zabawi w Lichtenegg tylko przez krótki czas, 
poezem odbędzie małą podróż morską i uda 
się w połowie grudnia do Cap. St. Martin. 


Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz wy- 
jechał już -- jak wiadomo — z Wiednia na 
Węgry. Wielki książę udał się mianowicie 
na zaproszenie margrabiego Pallavicini na 
polowanie do jego majątku Kistelek na Wę- 
grzech. 


Anstro-węgierski ambasador w Londy- 
nie hr. Deym, przybył do Wiednia. 


Wezoraj odbył się w Watykanie tajny 
konsystorz papieski, na którym Papież wypo- 
wiedział allokueyę i zamianował kardynałami 
ministra pałaców papieskich Pierotiiego oraz 
kanonika katedry w Neapola Prisco, poczem 
nastąpiła prekonizacya kilku kiskupów zwła- 
szeza włoskieh. 


Liberalni członkowie wiedeńskiej Rady 
miejskiej postanowili usunąć się od obrad Ra- 
dy i nie przychodzić na posiedzenia, zastrze- 
gająć sobie jednak na wypadek, gdyby to 
było dla nich korzystnem, brać od czasu do 
ezasii udział? w posiedzeniach. 


Niektóre dzienniki wiedeńskie deniosły, 
ża Namiestnik Dolnej Austryi hr. Kielman- 
segg ustąpi jeszcze przed zwołaniem Sejmu 
dolnoaustryackiego i ża nawiązano rokowania 
z Namiestnikiem w Tyrolu hr. Merweldtem 
co do objecia przezeń posady Namiestnika w 
Dolnej Anstryi. 

N. Wiener Tagblatt oświadcza, że do- 
niesienie to jest bezzasadne. 


Węggierska Izba deputowanych wybrała 
ponownie prezydentem Deriderego Szilagyi'ego 
250 głosami. Kossuth otrzymał 34 głosy; re- 
szta głosów rozstrzelena. 


Obisga pogłoska, ża Nelidow opuści 
wkrótce posadę ambasadora w Konstantyno- 
polu i zamieni ją na inne ważne stanowisko 
O przyszłem przeznaczeniu tego dyplomaty 
obiegają dwie wersye. Według jednej ma on 
zostać ministrem spraw zagranieznych ; we- 
dług drugiej ma zastąpić ambasadora barona 
Mchrenhaima w Paryżu. Zdaje się być pa- 
wnem. że br. Mobrenhaim opuści w nieta- 
lekiei przyszłości Paryż, jak niemniej, że Ne- 
lidow ustąpi z ambasady w Konstantynopolu 
Stenowisko to otrzymać ma podobno Sinawjew. 
poseł w Sztokholmie. a przedtem przez dłu- 
gie lata szef azyatyckiego departamentu. Si- 
new ew jest oddawna kandydatam na amba- 
sadora nad Bosforem. 

Z Petersburga potwierdzają, że dotych- 
czisowy minister oświaty br Deljanow ustę- 
puja ze swego stanowiska. Następcą jego ma 
bré tajny radey Satler. znany pomocnik Po- 
biedonoscewa. Byłohy to dowodem, że wszech- 
władny niegdys starszy prokurator synedu 
nie stracił dotąd swego wpływu. 

Ogólną zwrócił na siehie uwagę arty- 
kał zamieszczony w Grażdaninie, w którym 
ks. Meszczerskij, ongi filar reakcyjnej poli- 
tyki wydaje bardzo ostry sąd o wawnętrznej 
polityce cara Aleksandra III. Oto co tu zy- 
lany : 

„Reformy posiępowe Aleksandra II eta 
nawiły system zupełnie harmonijny. Z referm 
tych wiał duch wolności a w życiu prywa- 
tnam i publicznem panowało wzniosłe usposo- 
bienie. Duch Boży, który w duszy najlepszych 
mężów Rossyi drzemał jakby zamknięty w 
więzieniu, objawił się wówczas w calej sile i 
ożysiał wszystko i wszystkich. Ale później, 
kiedyśmy patrzyli na pugrzebanie liberalnych 
reform Aleksandra H, gdyśmy widzieli, jak 
najwznioślejsze ideaiy deptano nogami, łzy 
głos nam tłumiły. TInteligooeya rossyjska, 
szlścheie rossyjski, w prawdziwem znaczeniu 
tego słowa podpora najwznioślejszych idea- 
łów postępu i wolności, z których teraz obra- 
no Rossyę, spoglądał, złamany moralnie i e- 
konomicznie, ze spuszezoną głową na zburzo- 
no swe ideały i zawiedzione nadzieje.“ 

Tak otwareie nikt jeszcze nie śmiał po- 
tepić w Rossyi publieznie powrotu Aleksan- 
dra HI do reakcyjnej priityki. 

W petersburskiem Towarzystwie geogra- 
fieznera (stojacem pod protekcyą cara) miał 
dorpacki profesor Amnrko wykład o „pokojo 
wych" kolonizatorskich zdobyczach Rossyi na 
terytoryum chińskiem, mianawieie o koloniach 
rossyjskich nad jeziorem Marka-Knl w Mon- 
goli chińskiej. „Dzielni ci pionierzy Rosspi* 
coraz dalej posuwają się w głąb Chin. aby 
w pokoju zdobyć ten kraj dla cara. Nie u- 
płynie — dodał profesor — 50 lat, a z pe- 
wnością w ten sposób zdobędziemy cały, Mon- 
golię, bez posunięcia tam choćby jednego puł- 
ku ressyjskiego*, 


Rezultat wyborów w Bułgaryi jest już 
prawie wa wszystkich okręgach wiadomy. 
Ogółem wybrane 20 opozycyonistów, żadnego 
jednak z przewódeów opozycyi. Wszystkich 
ministrów wybraao ponownie. Pomiędzy wy- 
branymi znajduje się także dwóch socyali- 
stów. Z wyjątkiem w Starazagórze i Tyrno- 


na pokładzie okrętu wojennego „Sardegna* 
wykryto spisek, mający na celu wysadzenie 
w powietrze prochowni. Minister marynarki 
oświadcza jednakże, iż wiadomość ta jest zmy- 
śloną od poezątku do końca. 


odegrało rolę w wewnętrznej polityee fran- 
cnskiej, znowu stało sią jak już wiadomo, wi- 
downią krwawych zajść i gwałtownych seen. 
Oto nowe szczegóły. 


innymi socyalistycznymi deputowanymi celem 
odbycia sejmiku relacyjnego. Dla utrzymania 
porządku zarządzono Stosowne srodki ostrożno- 
ści. W drodze z dworca powitał tłum depu- 
towanych gwizdaniera, wśród którego odzy- 
wały się pojedyncze okrzyki: Niech żyje 
Jaurès! Pod eskortą wojskową podążyli depu- 
towani do lekalu klubu. Po drodza obrzucona 
icù błotem. U drzwi sali. w której Jaures 
miat mówić, przyszło między widzami do 
bójki. Zandarmerya konna przywróciła po- 
rządek, przedsięwziąwszy kilka aresztowań. 
Między aresztowanymi znajdował się także 
były mer, którego twarz była zbroczona krwią. 
Po etwargiu sah wdarł się do wnętrza tlum 
i rozpeczął hałaśliwe raanifestacye. Qwizda- 
nia mięszało sięzokrzykami: Niech żyje Jau- 
res! Jaurós napróżno usilował przyjść do 
głosu 1 ostatecznie musiał zejść z trybun?. 
Pelletanowi również nie dano mówić. W sali 
przyszło do bójek, wskutek czego komisarz 
rozwiązał zgromadzenie. Aandarmerpa cpró 
żmiła salę. Przy wyjściu z sali odezwały się 
wśród tłunia różne nawoływania, zwrócone 
de socyulistycznych daputowanych. 


Artona w sprawia panamskiej. 
powszechnionej pogłoski zrobił Arton wsżne 
zeznania i otrzymał zezwolenie na sprowa- 
dzenie z Londynu kopii dokumentów dsty- 
czących skandalu. 


telegraficzna wiadomość z Kuby o ciężkiej 
klęsce generała Weylera naczelnego dowód 
cy wojsk biszpańskich. Także i w Hiszpanii 
miała wielkie zaniepokojenie obudzić wiado- 
mość, że naczelny wódz generał Weyler na 
gle z pola walki powrócił do Hawanns 
Z Hawanny znowu donoszą, że : powstaje! 
wysadzili dynamitem pociąg wejskowy. 


Między konsulem angielskim w Manili, a 
na depesz. Krążownik „Pique“ odpłynął do 


Manili, 
„Daphns*. 
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Wiedeń, 1 gradais Wiedeńska Priva 
Correspondens otrzymała telegram z Vizzavo- 
na, Gonoszący, że książę BKrnsst Windisch- 
Graetz, podporucznik 11 pułku avtyleryi we 
Lwowie, bawiący z powodu nadwątlonego 
zdrowia na Korsyce, tudzież towarzysz jego 
lekarz Maade zostali przez bandytów opadnięci 
i obrabowani. Do pałacu księcia Windisch- 
Graetza w Wiedniu nie nadeszła o tem ża- 
dna wiadomość. Książę Ernest miał przy so- 
bie znaczne zapasy gotówki tudzież koszto- 
wności. 

Berlin, 1 grudnia. Parlament rozpo- 
czął rozprawą budżetową. Dep. Fritzen (z 
eeutrum) i Richter oświadczyli się stanowczo 
przeciw nowym żądaniom ua budowy okre- 
tów. Kanelerz ks. Hohenlohe odpar? ataki 
Richtera na „gabinet wojskowy“ i oświadczył, 
że nie wydano żadnego zarządzenia, za które 
kanelerz nie mógłby przyjąć odpowiedzialno- 
świ. Kanelerz kontrasygnował dymisyg mini- 
stra wojny Bronsarta, ponieważ przekonał się, 
że Bronsart nie jest skłonnyra de cofnięcia 
prośby o dymisyę. 

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 

Hamburg, 1 grudnia. Z każdym dniem 
napływa coraz więcej robotników zagrani- 
cznych. Maszyniści statków portowych żądają 
podwyższenia płacy, w przeciwnym razie gro- 
tą zawieszeniem pracy w dniu dzisiejszym. 

Robetniey portowi, zostający na żołdzie 
państwowym, postanowili zaprzestać pracy 
natychmiast, skoroby mieli otrzymać polece- 
nie wyładowywania okrętów pocztowych. 

Fabrykanci płócien żaglowych w Ham- 
burgn i Altonie oświadczyli, że zgadzają się 
ze strejkującymi robotnikami portowymi i że- 
glarzami, 

Wezoraj popołudniu z okazyi zgroma- 
dzenia żon strejkujących rebotników przyszło 
do zaburzenia spokojności publicznej. Policya 
musiała intarweniować przy pomocy białej 
broni. 

Warszawa, 1 grudnia. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia generał-gzbernatera hr. Sznwa- 
towa pogorszył się. Wezwano z Berlina prof. 
Bergmana. 

Sofia, 1 grudnia. Oprócz w Starej Za- 
gorze przerwano akt wyborczy także w Tyr- 
nowie. 

Rzym, 1 grudnia. W Izbie depntowa- 
nych przedłożył prezes ministrów mrgr. Ru- 
dini projekt ustawy w przedmiocie wyznacze- 
uia apanaży w sumie 1 miliona lirów dla 
księcia Naapolu. Mrgr. Rudini dodał, że król 
postanowił sumę tę zwrócić skarbowi państwa 
ze swej listy cywilnej. (Oklaski). 

Radini oświadczył dalej, że rząd przyj- 
muje w-zełkie interpelacya i prosi, ażeby in- 
terpelacye w sprawie afrykańskiej wziąć bez- 
zwłocznie pod rozprawę. 

Dep. Dalyerma wnióst interpelacyę ja- 
kie zamiary ma rząd wzalędem Erytrei. 
Mowca pochwala zawarcie pozoju, i żąda, 
ażeby eo do przyszłości powziętn silne posta- 
nowienie,jż Wlochy mie będą miały nie wię- 
cej z Abissynią do czynienia, i że odstąpią 
jej za wynagrodzeniem część  terytoryum, 
która dla Włoch żadnej nie przedstawia ko- 
rzyści. 

Po przemówieniach 
zamknięto posiedzenie. 

Paryż, | grudnia. W Izbie deputowa- 
zych postawił soeyalista Jourde wniosek, a- 
żeby Izba zażądała natychmiastowego wypu- 
<zezenia na wulną stopę aresztowanego w Car- 
imaux deputowanego Chauvina, Minister spra- 
wiedliwości odpowiedział, że władze dlatego 
zarządziły ścigania Chauvina, ponieważ za- 
szedł tu wypadek schwytania na gerącym n- 
ezynku; — jeżeli jednak Izba uchwali zanie- 
zhanie ścigania, rząd podda się tej decyzyi. 
Izba uchwaliła 295 głosami przeciw 75 wnio- 
sek Jourde'a. 

W dalszym toku rozprawy budżetowej 
odrzucono poprawkę zmierzającą do zniesie- 
nia budżetu wyznaniowego i wymówienia ken- 
kordatv. 

Paryż, 1 grudnia. Deputowanego Chau- 
vina wypuszczono na wolność. 


wie wybory przeprowadzono spokojnie beż 
większych zaburzeń. 


Parlament włoski zebrał się wczoraj na 
sesyę zimową. 

We Włoszech krążą pogłoski, że roajor 
Nerazzini zapłacił już Menelikowi odszkodo- 
wanie za utrzymanie jeńców włoskich we- 
kslami bankowymi, płatnymi w Londynie i 
Paryżu. Major Nerazzini po powrocie do oj- 
czyzny, w nagrodę za pomyślne doprowadze- 
nie de skutku traktatu pokojowego z Abisy- 
nią ma być przez króla Hnmberta, z ominię- 
ciem zwykłego awansu, mianowany general- 
majorem. Jest rzeczą ciekawą i charaktery- 
styczną, iż t. zw. „major“ Nerazzini jest wła- 
ściwie sztabowym lekarzem wojskowym i sły- 
nia jako zdolny chirurg. ym razem wyko- 
na! operacyę na polu dyplomatyczne — ale 
przyznać trzeba, że nader szczęśliwie. 

Dziennik medyolański Sera donosi, iż 


Carmaux, sławne miasto, które już taką 


Deputowany Jaurós przybył tam z 10 


Sędzia śledczy Poiterie przesłuchiwał 


Według roz- 


W Nowym Jorku sensacyę wywołał» 
kilku moweów 


Biuro Reutera donosi zaś z Hongkong 


ządem Hongkong odbywa się ciągła wymia 


celem złączenia się z brygiem 


PANWAY GH: 
LWOWSKIE: 


GLEGRANEY GAZETY 


(Feieerafowany kurs wiedeński 
Wiedań, lgo grudnia 1836 r. godzina 2 
waa 5. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
5480, Wegierskie akcyce kredytowa 399—, 
Akeye auglo-austryackis 158'25, Akeye ban- 
ky Union 88570, Akeye kolei południowej 
Losy tureckie 48:90. Akeye kelei 
państwowej 346-25, Akeya kalei Lwowsko- 
Gzerniewieckiej 286:—, %-procentowe galie 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 grudnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych toezyła się 
w dalszym eiądu dyskusya nad ustawą o re- 
gulueyi płae profesorów Uniwersytetu. 

Przemswiali deputowani Baernreither, 
(iross, Piętak, oraz jako mowey generalni 
Suess (contra), Kaizl (pro), wreszeie sprawo- 
zdawea Milewski, poczem Izba znaczną wię- 
kszością uchwaliła przejść do rozprawy SZzCze- 


43:75, 


r S irważye ë nroninseyi: z FRE? (p. 
gółowej. Na tem sprawę odroczono. kach We propinseyina m. r. U A 
Dep. Pacak i tow. przedłożyli wniosek | Akcya tytoniowe 150—, Węgierskie obliga- 

o uregulowanie sprawy składania i przyjmo- | cya indernizacyjne 37:—, Akcye kolei 


wania depozytów. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Dep. Doetz wniósć interpelacyę do Pana 
Ministra sprawiedliwości w przedmiocie osta- 
tecznego ukończenia likwidaeyi galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego. 


Kibetał 269—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24450, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:25, Akcys bsnku związkowego 
25450, Rubel papierowy 12775 Węgierska 
renta papierowa 9915, Kredytowe ziemskie 
44] —, Kredyty 362—, Rimaranrania 233-—. 
Uspozabianie bez transakcyi 


Odpowiedzialny redaktor klan Kręchowiecki 


Monachium, 1 grudnia. Najj. Cesa- 
rzowa Elżbieta przejechała tędy wezoraj po- 
południu. 


Ruch 


pocig 


$i 


obewiązujący z dniem 1 maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


od 


gów kolejowych 


Nadesłzne. 


| 
| Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


PP. W. Merejcwa z Hłuboczka, T. Kemarnie- 


p Pociggi FH: 
. pY p c) . 

Do Lwowa przychodzą ; i Ze Lwowa odchodzą: (oien a. i ir Leopold Schellenher 
A a a AĘSNOJW 8'55) 6 3 — || Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i Y | b n kli a pa ; 3 : f 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 510|1-30| 845] 665 656 930! — Benita 2 | 840| 250|11:00] 440] 955| 645 — | Gripaką iniki położniczo-ginekologicznej prof 
Z Warszawy . . . « : bio) — | — | 855) — | 980] — || Do Warszawy . . . . . . . | 840] — hioo sao) — | 666] — | | nvs we Wiedniu — b. asystent król. kliniki 
Z Muszyny - Krynicy przez A Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów Do 1 Je ań at kt Mikan we Wrocławiu — 

(tod Ya do ja wł.) (*od Fl, (*tylko od #6 do 30J, włączniejj 840| — |i1:00] tto) — |FGag] — || > 0537 kliniki Al wenętrznych yrof. Noth- 
do 5 wł.) . . . . a . . D0) — | — |4855| 6:56] — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszówy — | — 1:00] — | — | —| — 1] osi nagle we Wiedniu. 1287 
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów | 610|— | —| — | — — || Do Muszyny-Krynicy przez Przewyśli — | — | — | — | — | 646 —||958 adi we Lwowie i erdynuje przy 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślą — | — | S'óbj 855) — | 9-80| — || Do Rozwadowa 1 Nadbrzezia 840| — |11:00] 440] — | —| —|iul. Kopernika 1.22 od 3-5 popol. 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — | — He00] — | — | —; —Ji Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie, 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — ioo — | 955 — | — |! — zm : 
Dembico 0 o e 0,6 6 0 © — |-—| — |] — | 6656) — | — ij Do Chabówki przez Przemyśl . — | — | — f — | 955 645] — ji Pedziękowanie. 
Z Chabówki przez Tarnów . 510| 1:30) —| —| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 950) — | 4:40) — | — — j} W. Pan Aleksander Micewski właściciel dóbr 
Z Chabówki przez Rzeszów 510) 1:30) — | — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, Ry- | Krechowa, darował na budowę szkoły tutejszej 108 m* 
Z Chabówki przez Przemyśl — | t30) — | 655 — — | — manowa przez Przemyśl . - b = | — |) — | 440 965) 645) — |; kamienia, 40 m%. wapna wypalonego i 575 metrów 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . = PEM SEE) | = 3:80| — || Do Mezó-Laborez i Pesztu przez , materyału drzewnego, wartości 273 zł. 19 et. oraz 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Prremys ee a aa Bi —| —| — f £40] — |) 6465] — |; 100 zł. gotówką. 
noka przez Przemyśl s — |130 845% 855) — | 930; — || Do Zawocznego, Munkacza, Miskol- r. Za tem hojny dar składam w imieniu swojem 
Z Mez0-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Ntryj | | — — | — p 522) — | T229) — [|;i dziatwy szkolnej W. Panu Aleksandrowi Micewkiemu 
myśl . . . . « « „ « « | — | — | 845] 855] — | sso) — || Do Hrebenowa (tylko od j, do "s — | — | —|| serdeczne „Bóg zapłać”, — oraz sądzę, że nie ubliże 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, | włącznie) przez Stryj . . . — | —| —|] —| 935| — | — || skromności szlachetnego ofiarodawcy, gdy podając 
Munkacza n Fa 4 00. — | — 800 — — |12:10|| Do Skolego i Stryja (*de Skolego ' ezym tem iśsie obywatelski do publicznej wiadomości, 
Z Hrebenowa (tylko od *9/, do 21/4 wł.) — | 15) — — — od 1s do *%/, włąeznie) . ` — — i 622/ 9:35/* 5:05 722 `; przytoczę w końcu motto, któremu szłachetny ofia- 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | — | —] — | 935; 722| — j rodawea hołduja: „Nie ten szczęśliwy, co ma złoto 
tylko od 1 maja do 30 wrześniajj — | — | — | 800| 1:51/*10:10|12°10|| Do OQhyrowa przez Stryj . : —| —| —|62 —| — | — |) w worze, lecz ten, co godla dobra bliźnich użyć chce 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | — | $00 1:51) — |12-18| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu ji może“. 
Z Chyrowa przez Stryj AE E — — | 800; 151| 10:10) —- sistyna, Kórósmezo, Kołomyi-nadw. i Bronisław Sendobeeki 
Ze Suezawy, AE Ma CE ała Goa Czudyna.j m t nauczyciel z Krechowa. 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- adowieec, Kimpolungu . . . 10 — | —]| — | —| — | =]: daf, A 
dyna, MNase, Ximpolungu, Do Suczawy, DEZAN ISRA, Czudyna f W Ber A 100 } ; 
Bukaresztu i Jass . . . . . — | - | 965f —| — —| — i Berhomethu (ksżdego ponie- kona p kol. (z i a postawiona 
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezb. działku), Radowiec ŻA — | -| | — 1085) — | — || zk RA a SE ko REECE, A orej znajduje się 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- EPG ata jA aonan A p KE? ne rakane dla 
Ja WOS W. Z al = ecl =|300 = | = kowa, Kałusza, Korósmez0, Kim- tal ZYCIE I R. pos E udyr i gospodarskie 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu . . . . . . . . | —| —| —-] —| 24] —| — JE > R OWIEJEIG , EA z toż RAR Pn 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- f Bronisł 1 Gr BI Ak Pi około tej budowy P. 
Peczeniżyna . 3 Om o a= | RES = siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, i SĘ ata A b ec 2 li rzewodniczący komitetu 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowiet f =|- e = | E E RECON, Stary, a A gor „e zająć się tą budową 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rusky — | — | — f 915] — | 706) — „ja RTR rak WEP r niniejsza szkoła byłu 
oniedziałku), Radowiee, Kimpo- DA KOŁA „  adso W. =| = SKECZ = |OD lą TOENE PEES MEON TE 0 oraz mieszkania 
ungu, Bukaresztu i Jes . . = |=s| =|| ŻA = — | — || Do Podwołoezysk i Brodów (z dworua kłala oe B RAW rozszerzył ponad plan, za co 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawą Lwów-Podzawcze) . . . . | 216| 605] — foz] — | —| 942: 3 Ski n: = Me serdeczne podziękowanie 
KUSKĄWÓW. . + «BA - «+ 6 — |— | —| 815) — | 545! — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca t SATOR E Oah Cbi a swoim, wimieniu 
ZEBazca m ZER 0.09. >|>| =>|| = | = 5:45 — głównego) . . . . . . . | 206] 6:55] — [10:45 — | — | 980]; POJ Nako ZN EE olnej o 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej- Wody ( od tẹ do */, wł. ip sst g le CZE a R i tego, że 
Lwów-Podzameze) "ME R — |228) 958 9:52] 5-05 e ze codziennie) AR 7 ONIEE == =. a> pA 3.29 1.2 = f Tesko] I owa enas ro A popisie publiaznym 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od 1e do */, wł. w koda | „Wo sj O RE koron dla dzieci 
główuy) . « . . . . . . | — |240|10:05] 8:07) 520] —| — niedziele 1 święta) |. . . . | — | — | — | =) neo) —o| — Żono dak de + Ted. aństwu Grochowalskim 
Z Brzuchowie (od'/, do %/, i od 15y Do Brzucbowie (od */, do */, wł. -| ; serdecznie z uję w OEM tej dziatwy. 
do Ja włącznie) . . . . „ | —|-| —| — | 256] 808) — dnie powszednie i niedziele) . | — | — | —| — | 2) —| -fi ronisław Sendobecki 
Z Brzuchowie (od aj do w? emie} — | — | —|] — | —| 8-26| — || Do Janowa (od "s do i, i th do ye nauczyciel z Krechowa. 
Janowa (*przez cały rok, — 30], wł., eodziennie) =. — — — | 945! 3:00] 8'55 -— |! ECM ARE A 
Z iD tylko od MJ, do Le włącznie) = | = — $* 750|} 5:28 + 8-54. m Do FIanowa od 1 października 1896 zaj = 0.05 300! 7:50] — | Przyjechaii da Lwowa 
Z JANOWA - a MG a e — || — 401325) 5:20) — dnia 30 listopada 1886. 
| HOTEL GEORGE. 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiezo o 3 m. 

Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:86 padiuę 


zegara lwowskiego. 


Cennik iwowskiej izby handlowej | 


Lwów, dn. 1 grudnia 1896. IEE EE | 


walutą austr. 

1. Akeye za sztukę. zł. ei. zł. ci 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. alb 50 219 — 
Kol. Ilwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 1285 — 388 — 
Banku hip. gal. po 200 zł, w. a. 

I. emisyi. . . . . . . 882 — 393 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. [210 —  — — 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 00 — 203 — 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. '0 — 260 —. 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku h.g.5*/,2%.w.wyl.z 10% pr. J110 10 110 80 
a n nAtją*lo los. w 50 1. 99 80 100 GO 
5 n náo n „W 60 l.po200K, „| 9670 97 40 
Banku kr. 4'/, pre. w. a. log. w511. œ e E E 10 
- né pre. w. a. „w57i * 5 LU 

Tow. Xred. gal. ziem. 4 pre. w. a. Z 
I. amis. o $ 97 50 28 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. ». = 
los. w 413), lat 97 40 93 30 
4 pre. w a. loa w 561.7 | 97 40 98 10 

© 

d. Obligi za 100 zt. = 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. % | 97 30 98 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 5 f102 b0 — — 
Komunalne Banku Ee T m0 = 0 

A ETES „ oE 6 

Pożyczki kr. © pro. WA. [105% — JE 

a „ Åt pra. w. a. w - Fr e 

“n " nono z U 

» n 4 pre. koronowej 97 -- (87 0 

n „ $l gm. m. Lwowa 91 — 97m 

Losy miasta Krakowa 3 2750 29 50 
5 4 Stauisłaaowa 3-- — 

5, Monety. 

Dukat eesarski . . 5 85 5 75 

Napoleondor 9 50 9 et 

Półtmperiał . „RE D80- — = 

Rubel rossyjski srebrny l 30.-- 1 25- 

4 £ papierowy . 2740 1 28.40 

100 marek niemieckich . . KG 6b 59 10 


ue 


Licytacye. 


L. 71584 (8919 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że celem zaspokojenia 4 rat po 990 zł. z pn. 
należnych e k. uprzyw. galic. ake. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie odbędzie się dnia 
14 stycznia 1897 i 17 lutego 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w tus. 
gali rozpraw przymusowa licytacya majęt- 
ności „Folwark leśniczówka“ objętej wyk. 
hip. 1. 792 stanowiącej własność Józefa Kan- 
nera i spadkobierców Majera Remera. 

Cena wywołania wynosi 60 000 zł. 

Wadyum, które każdy z lieytantów zło- 
żyć winien 6000 zł. 

Sprzedaż nastąpi na terminie pierwszym 


I 
| 
1 


przewozowych, 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 listopada 1896 
1. Dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 10135 10155 

uty-sierpień . . . . . . . 20139 10150 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee ED O LOEO 
_ kwiecień-październik . . . . 10130 1013830 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144 —— 14850 

A „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143. 0 14450 

R „ 1860 po 100zł}. 5 pr. . 155 — 15540 

= „  1864po 100 a. . 190, — +192. - 

x n 15864 po BO z. . 10.— 192.-- 
Renty Com. po 48 litr. austr. „ , —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 130 

zł, 5 pre. . - . . . . . . 156— 156.80 
Austr. renta zł. wolne od podat. 4pr. 122.10 12480 
Renta korouna $ px. za 800 i. 10050 10110 

2. Obligneya indowm. > re. (sa zd. m. X.) 
Bukowiny a 
Galicyi : mm =- 
Niższej Austryi —.— —_— 
Biedmiogrodu . s WAR 6 6: 2” m 
Węgier ws 106 zł, w. a. & pre. 87.40 
5. Akeyo. 

Bank Anglo aust. %00 zł. emit. zł, 158.70 14470 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 363.90 364.40 
Nitszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 755— 785.— 
Gal. banku hip. pe 200 zł. . . . —— — — 
Gal. ban. d. h.i prz. á ał. 200 wpl.40 pr. ——  — — 
Gal. zakł. kred. ziem, á 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koron. é 200 zf. 245.-- 245.50 
Bank austro-węgierski á 600 zł. 935— 941, — 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  —,— 
Austr Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 504 — 505 — 


Koi. Ossarz. Elubiety po 300 zł. mk. 
Kol. Ezeazów Parn. w. a.) á 200 zł. 


tylko za cenę wywołania lub wyższą, na, L. 8352 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- ` 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wie-, odbędzie 
rzytelności Kasy oszczędności 
w kwocie 202 zł 68 ct. w dniu Li stycznia 


drugim terminie także niżej ceny wywołania | 
Warunki licytacyjne przejrzeć można | 

w tns. repistraturze. 
Dla tych wierzycieli którzyby po dniu 
7 pazdziernika 1696 jako dnin podjęcia wy- 
ciągu hipotecznego nabyli na powyższej ma- 
jętności prawo zastewu, iub którymby u- 
chwała licytacyjna lub inns z powodu nia- 
wiadomego pobytu lub z jakiejkolwiek innej ; 
przyczyny nie mogła być wcale doręczoną į 
lub też nie we właściwym czasie, ustanowio- | 
ny został kuratorem adw. dr. Soroń a jego | 
zastępcą adw. dr. Zion cbaj we Lwowie. | 
Lwów, dnia 21 listopada 1896. | 
| 
i 


piaca żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 837759 3480 — 
Kol. Kar. Ludw. po 208 zł. m. k. EE" 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 28:.— 28750 
Tow. koi. żel. państw. pe 200 zł. aw, 348 30 348.8, 
I. kol. weg. gad. £ 200 zł. w srebrze 20730 205.40 
A. Liety zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w151.8 pr. —,— —.— 
Pewsz. ausir. zakł. kr. ziomas. 4 pr. 
w złocie w 501 . - |... —— —— 
Powsz. austr. zakž, kr. ziema. å pr. 
a. w. w 50 1. . * . 98.30 109.20 
$ a E um. eS na 
A n + » 3 pr. em, 1889 114.-- 11775 
(+. sakt. kr. zians, krak. los. w 1816 pr. —— —.— 
aS. » „WSO ].7pi —— —— 
GE 3 no „Wad LOOP ——  — 
Gal. Tow. kred. w. a DO MM. a a me mma 
„va s3 m „pO4pr.śLl wyl.97%10 97.80 
a Gi, n os on PO Ją PF. w > 
6% latach zwrotne . 26.75 97.75 


Banku kraj. 4'/; pr. wa. los w al> L 18040 4 
Obligi komunalne Bensa krajowego 

3 pr. w. a. I emisyi . 
Qal. banku hip. § pr. w 


K 


MOL wyl 9923 9950 


Banka sustr. weg. ks pr.. 190.50 101.39 
brsd. zièm. SL 
Ad. =. „E. 2... ao Age 100.59 
A = ayl W br. JU - 92.25 
2 z x e 1 L, 
poA prh . : . 98,70 100.40 
5 Obligacye z prawom pierwszeństwa (sa EB.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. -- 
Tow. koi. żel. Rzeszów-larnów (w. ex) ` 
a 800 ze. 6 pr. w srebrze . 109.- ili- 
Kol. półn. po 100 z}. em. 1886 *%, 10000 101.60 
„ o», po lOWGE „ Ki =_e 
Koi. gal. Kar. Lud. śm, z r. 1361 
POSEN ZERO 
aetta (Wsrostaw-Sokcalj . 


m. Rzeszowa 


1897 i 15 lutego 1497 zawsze o godz. 10 


D) 


lwh. 257 gm. 
kat Rzeszów objętej a gminy izraeliekiej 
własnością będącej. 

Cena wywołania wynosi 11026 zł. 

Wadyum 1102 zł. 60 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć nożna 
w registraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Rodryk Als, a zastępcą adw. 


Michniewicz. 
Rzeszów, 8 pazdziernika 1896. 


[a eean aaa 


W biurze informacyjnem e. k. onstr, kolei psństw. we Lwowie | ka z Jarosławia, T. hr. Dzieduszyczi z Niesłucho- 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, | wa, St hr. Komorowski z Siekierczyc, J. Wielo- 
ckrężnych, dowolnie zegtawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


wieyski z Olejowa, T. hr. Romer z Krechowa, St. 


jazdy w formacie kiewockowym. inforeacye w sprawach taryfowych i è Sozański z Szozania, P. Szymbertki z Krakowa, T. 


; Studnicki z Kormanic, B. Berzeviezy z Tarnopola. 


= pp 
płacą żądzią 

Kol. gal. Lwów-Urern-Jas. emo. a 300 
zł. $ pr. w srebrze z r. 1884 


Fe ŻE ae 
Weg. gal. kol. a 29% zł. 5 pr.w ar. 
Weg. regulacy Oisy po AJO vt. ápr. 1 


inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 


Clarego po $9 zr. m. k. . . . . 5—  B8— 
Tow. żegi. na Dunaju po 100 st. mk, 140.-- 142,— 
Pożyczka m. Insbruka |. |. © wła 88,95 
Losy miasta Krakowa po 20 zł aw. 28.50 32450 
Pożyczka mianta Lublany po 20 zł. 24.75 2350 
Połyczka miasta Budy po 40 st, aw 5350 5950 
Palbego po 40 sł wk, . . . . SVEO  58— 
Czarwon. krzyka auzi. Tow. po 10zł} 18-- 1680 
e ao Wez. „ potat 10— 106v 
Fandacys supitaja Areyks, Rudolfa 
o JU zł. S w oao 42.— 24— 
Balma po 0 mł. m, k... £975 4075 
Pi. fenolu po 40 wł m. KE  . . . U~ Ra 
Pot. m. Btanisławowae (po 20uł ww.) 4B- AB. 
Pożyczki Prpesui po i00 zł. m. k. i85-- 150 -- 
= - EU ZJ BA Y8, ~- 
sldsteżaa po 30 zi w. z. i 62.-- 
Dixa pu Że rj. m. E. — z 
(Od - 
BNUQADUTE za i HW a Tp 
Berlin za 106 mä pon —— —— 
Grankiwt za 100 ma Ww. a —— —=— 
Hemburg ze 100 marek w. p m m mma 
Londyn za 18 f GAR. a . 11990 120 10 
Pamet - 4762.5 7.57.5 
Kwxrs aleta 
Dukst cesarski wem. . . 169— 571 — 
»  Bednej wugi . = 68 5.70.— 
Rerona . owo» 4) 4 + e maki oiE 


2,63.— 9.545 — 


36-:ra0kówka . 
BokyjRki półiapcryać. 
Talar zełyzkowy >» 
abre A 


WÓ wW 


(8835 2—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
się w drodze dalszej egzekucji 
prawomocnego reskryptu Magistratu miasta 
' Krakowa z dnia 4 lipca 1898 1. 37565 uzna- 
jącego za pustkę realność lk. 192 dz. VIII. 


rano przymusowa sprzedaż realności pod lk. | w Krakowie w dniu 11 stycznia i w dniu 
295 w Rzeszowie położonej 


115 lotego 1597 zaw:ze o go x 10 rano 
, przymusowa sprzedaż realn=ści lk. 192 dz. 
I VIIL. w Krakowie lwh. 1581 objętej. 
; Cena wywołania wynosi 2500 zł. 
i Wadyum 200 zł. 
} Waruaski licytaeyjna przejrzeć można 
z Ragistraturze sądowej. , 
f Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
l jest adw. dr. Tadeusz Teod»rowiez zastępt® 
f adw. dr. Tilles. 

Kraków, 9 października 1896. 


vj 


L. 27598 (£033) f dłużników Stanisława, Piotra i Grzegorza ; Dla nieznanych x życia i miejsea po 
OBWIESZCZENIE LICYTACYŁ < | Chyrówskieh własnej. bytu wierzycieli hipot. ustanowiono kurato- 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, meszczu) Cena wywołania 380 zł. rem p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego w 
winnego, moszezu owocowego w okregu dzierźawnym Ulsnów na przeciąg jednego oj Wadyum 38 zł, | a Sokalu. 
t. j. cd | stycznia do końca grudnia 1897 z prawem miiczącego przedłużenia na dalsze Resztę warunków lieytacyi i oszacowa- Sokal, 10 października 1896 
dwa iata t. j. na 1898 i 1899 lub na trzy lata bezwarunkowo t. j. od 1 stycznia 1897] nia przejrzeć można w tut. registruturze. alk 72 
do końca grudnia 1899 rozpisuje się trzecią putliczią licytaeyę, która odbędzie się amiei C. k. Sąd powiatowy. | L. 6285 (9041 1—83) 
10 grudnia 1898 r. w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie. Winniki 30 września 1896. i W sprawie egzekucyjnej gal. Banku 
Każdy mający chęć licytowania ma złożyć wadyum wynoszące 100/, ceny wy- S N | hipot. we Lwowie przeciw Emilowi Rathowi 
wołania. L. 29108 i (9034) | pto 1000 zł. odbędzie się w tutejszym Są- 
Pisemne cferty ostemplowane znaczkiem na 50; et. i w powyższe wadyum ZA0pa- Celem wydzierżawienia myta mostowe- | dzie o godzinie 10 rano dnia 17 grudnia 
trzone dokładnie op:sczętowane wuosić należy do dnia 9 grudnia do godziny 6 po po-jgo na Wrsłoku w Tryńczy rozpisuje niniej-| 1896 tylko za, lub wyżej, zaś dnia 14 sty- 
ładniu na ręce Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. „. . Szem dostawę oferiową, która się odbędzie i cznia 1897 i niżej ceny szacunkowej je- 
Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykaz miejszawości należących do okręgu dzierża- | dnia 15 grudnia b. r. w e. k. Starostwie w | dnakże nie niżej 2/8 części takowej przymu- 
wnego mogą być w O. k. Dyrekcyi lub iutejszo cekręgowych nadzorach straży skarbowej | Łańcucie w biurze e. k. komisarza powia- |sowa licytacya renlności whi. 1098 gminy 


przejrzane. towego z uderzeniem 12 godziny w po-| Nowoszółka objętej. 
x łudnie. m Cena szacunkowa, oraz wywołania 
ac Myto przy tym PAR BK być pobie- į 12000 zł. 
R i Res +, [U828WY I wag si X ) rane wedle klasy drugiej jako to: Wadyum 1200 zł. 
Z Okręg |Przedmivt dzier ini e Licytaeya adbg Uwaga | a) za sztukę bydła w zaprzęgu 4 ct.| Wyciąg hipoteczny, akt oszacowaniż i 


dzie:żawny Żwwny dzie się 


| (cztery). | protokół opisanie przynależności przejrzeć 


2 i zł. ef sd jet b) za sztukę bydła pędzonego ciężkie- | można w ts. registraturze. 
| "mę > tg WF NRSP ĘĘ 2 ct. (dwa). ! a Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
i “oeni P o | | | 10 grudnia 1896 odj | ię bo n c) za sztuxę bydła pędzonego lekkiego | cznych ustanowiony kurater w osobie adw. 

1j Ulanów | SINY 0% wma f Gg lqih 6 6?]zodziny 8 rano do] ™0a™a OP ko 1 ct. (jeden). i dr. Retha w Podhajeach. 

mosieiu winnegi i 2 po południu {5% „oferenci ofikro. Myto rzeczone wydzierżawione będzie | O. k. Sąd powiatowy. 
i l 1 owocowego Í wać 300/, dodatek. FJ na ezas od 1 stycznia 1897. 12 godziny wł Podhajce, dra 29 pażdziernika 1886. 
południe do 1 stycznia 1900, 12 godziny w; m ZE 

C. k. Dyrekcra okręgu skarbowego południe to jest na lat 8 (trzy). IL 17930 (8696 1—3) 
Rzeszów, dnia 24% listopada 1806. Jako cenę fiskalną rzeczonego czynszu | C. k. Sąd cbwodowy w Tarnopolu po- 
p EF - racie czern f OZNACZA się kwotę 450 zł. słownie czterysta | daje do wiadomosci, że w celu ściągnięcia 
L. 4221 (8959 3—3); a mianowicie w dniu 12 stycznia i 9 lutego | pięśdziasiąt zł. w. a. i sumy 270) zł. z pn na rzecz Onufrego Tks- 
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- | 1897 keżdym razem o godz. 10 rrzedpołud. Wadyum ma wynosić 150/, ofiarowane- | czuka odbędzie się dnia 28 stycznia 1897 o 
żesza Brechera w krocis 396 zł z pn. od- | Cenę wywołania stanowić będzie. Wär- | go rocznego czynszu a to bądź w gotówce | godz. 10 przedpołud. w biurze Nr. 3 egze- 
będzie się w e. k. Sądzie powiatowym w | tość szacunkowa 4676 zł. 87 ct. poniżej któ-| bądź w papierach publicznych. kucyjna sprzedaż 2/5 części realności pod |. 
Czortkowie egzekucjjna sprzedaż realności |rej w termine pierwszym realność sprzeda- Wadrurmu służyć będzie jako kaucja i | spisu 1174 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 
wyk. hip. 1. 31 ks. gr gm. kat. Dolina obj. | na nie będzie, zostanie dzierżawcy zwrócone dopiero po u-|]. 1067 gm. kat. Tarnopol objętej na włas- 


W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


W den, j ) kończonej dzierzawie. | nosé dłużniezki Anny Rudej zapisanych. 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowacą cenę. 


as f iTO WEE MC O czem zawiajamia się dzierżawy ma- í Cena pcdkupas poniżej której owe 2/5 
i; ; : - Wadyum przy licyiacyi złożyć się ma- | jących z uwagą, ił cfery na'eży wnosić do | części *realaości powyższej sprzedane nie 
kat. Dolin« objętej Iwana Federciowa wlas- | jące wynosi 468 zł. w. a. c. k. Starostwa w Łańcucie najdalej do 10) hędą wynosi 250 zł 


Demta Deryja własnej, wyk. hip. 1. 206 ks. | | 
nej dnia 17 gruduie 1696 za lub powyżej Besztę warunków, wyciąg hipoteczny Ę przed południem dnia 15 grudnia | Wadyum 207 zł. 
i 


gr. gm. kat. Dolina ckjętej Trofyma Tata- 
ryna właspej i wyk. hip. 1 217 ks. gr. gm. 


ceny wywołania a dnia 21 stycznia 1897 | akt szacunkowy przejrzeć można w registra- j 1896 tudzież, że oferty ułożone być winne! Bliższe warnnki przejrzeć możni w re- 

nawet poniżej takowej zawsze o godzinie | iurze c. k. Sądu obwodowego. wedle przepisanego wzoru, które otrzymać , gistraturze sądu. 

10 rano. ! Tarnów, doia 29 psżdziernika 1896. | można w e. k. Sřarostwis wreszcie, że ofer- ` Wiarzycieli, którzyby po dniu 16 ezer- 
Cena wywołania 1200 zł. | s WEZ O. ty nie ułożone vedle wzoru, a zawierające | wea 1896 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
Wadyurs 120 zł h L 10125 (8864 3—3) | jakiekolwiek zastrz żənia jak nis mniej o- {rymby nchwała ninicisza względem dozwo- 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- |; C. k Sad pow. w Kulikowie podaje do | ferty później lu» w irnem miejsen wniesio- | lenia liestacyi z jakiegokolwiek powodu 

wiadomości, że eelem xaspokojenia wierzy-| ne nie będą uwzg:ędni:re. | doręczona być mie mogła, zawiadamia się 

tus. registraturze. telności w kwocie 100 zł. w. s. z pn. odbę- Bliższe warunki dzie żawy przeglądnąć Í przez ustanowionego kuratora ad actum p. 
O tem nwiadamia się nieznanych z ży- | dzie się ània 16 stycznia i dnia 19 lutego | można każdego czasu w godzinach urzędo- | sdw. dr. Sygałla. 

cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 1897 każdym razem o godz. 10 przedpoł. wych w e. k. Starostwie w Ł-ńencie. i arnopcl, 31 pażdziernika 1896. 

którzyby pə dniu 30 sierpnia 1893 jako dniu | egzekueyjna sprzedaż przez licytaeyę real- Łańcut, dnia 25 listopada 1896. l 

wydania wyciągu hipotecznego prawu rze- | neści pod |. 269 w Zóltańesch położonej 


czny i akt oszacowania przejrzeć moźna © 


C. k. S arosta: Marynowsti. |L. 64248 (9007 2—3) 


czowe ma powyższej realności nabyli lub | dłużnika Iwana Gerbołki własnej. C. k. Sąd krajowy jsko handlowy we 
którymby uchwała iicytacyjna lub późniejsza Cena wywołscia 460 zł. | 34484 (9012) | Lwowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
z jakiegokolwiekhądz powodu doręczoną nie Wadyum 46 zł. | Niniejszem podaje się do publicznej ; leżnej Franciszkowi Jaburerk pretensyi w 
została niniejszym edyktem, tudzież do rąk Resztę warunków licytacyi i akt osza-! wiadomości, że dnia 9 grudnia 1896 odbę- | kwocie 108 zł. 38 ct a. w. z pn. odbędzie 


E : . RE r. COS z - A ma g 4 gg i Go dż . > , . 5 3 à A 0 > 5 
tstenowionego dia nich kuratcra adw. dr. | cowalia przejrzeć meźns w luiejszej regi- | dzio się w podpisanej e. k. Dyrekcy: okręgu się dnia 18 grudnia 1896 i dnia 22 stycznia 
Horbaczewskiego w Ozortkowie. |: skarbowego czwarta publiczna licytacya za! 1897 każdym razem o godz. l1 przed poł. 


O. k. Sąd powistowy. Dla niewiadomych wierzycieli którymby | pomoca pisemnych i ustnych ofert celem | w Sali rozpraw tegoż Bgd przymusowa sprze- 


Czorików, dnia 80 czerwca 1896 uchwały doręczyć nia można lub Etórzyhy | wydzierżawienia :6 kilometrowej stacyi myt- | daż 5/6 części domku małego realności Ik. 
po dnie 3 listopada 1886 do tabuli weszli | piczej Kołomyja na lata 1897 i 1898. 3835, we Lwowie po prawej stronie pod- 
ustanowiono p. e. k notaryusza Rastawise- stacya ta umieszczona jest na gościńcu | wóraa stojącego i 5/9 ezęści reszty tej real- 

L. 5190 , (8849 3—3) | kiego w Kulikowie kuraterem. podbeskidzkim i ne takowej pokiera się na-| ności lk. 8885, we Lwowie wedle wyk. bip. 

W tut. sądzie odhędzie się o godz. 10 _ . 0. k., Sąd powiatowy. leżytść mytową cd jednej sztuki bydła po- 1. 307 dz. III. karty B. poz. 23 księgi gr. 
rano w dniu 14 stycznia 1897 powyżej ceny Kulików, dnia 3 listopada 1886. ciągowego w zaprzęgu 4 ct. od jednej aziu- | dla gm. m. Lwowa, małol. Tadeusza, Stani- 
szacunkowej, zaś w dnia 17 lutego 1897 £ R. ak | ki bydła pędzonego ciężkiego 2 et. od jednej | stava, Mieczysława i Maryi Joanny 2 im. 
nawet poniżej tazowej licylacya rvalnoseij L. 9628 (8648 38 -8) | sztuki bydła pędzonego lekkiego 1 et i Kistrynów własnych z tem, że na pierwszym 
l S$ wyk hip. 435 Twzna Salija wedlug __ Dnia 21i styeznia 1897 i dnia 25 lutego ! Cena wywcłania rocznego czynszu dzier- | terminie rzeczone części realności tylko wy- 
wyk. 799 i 739 Antoniego Jaworskiego, zaś | 1897 25%sSze 0 godz. 10 rerc odbędzie się | żawnego wynosi za stacyę mytniczą w Koło- | żej ceny wywołania 5092 zł. 691, et. a. w. 
według wyk. hip. 758 A!utsehla Flusznera, | w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze-| myi kwotę 5542 zł. jlub przynajmniej 2a tę cenę, zaś na drugim 
wyk hip 835 Onufrega Krzyczkowskiego a daź realność] w Haujsku Falkenbergu poło-j Pisemne uferiy należycie a Marzę nawet niżej ceny wywołania sprze- 
według wyk. bip. 840 Hryńka Babrij wlas- | żonej wyk. hip. 295 ks uv tejże giwiny 0-| ne i zaopatrzone marką stęplową na 50 et.) dane zoslaną. 


nej na rzecz Banku wzajemnych ubezpieczeń ; 
„Slawia* w Pradze pto 200 zł. z pn. 

Cena wywcłania $30 zł. 

Wadyum 93 zł. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 


bjętej dłużnika Markusu Hirrta własnej na | do których też należy dołąrzyć wadycm wł Wadyum wynosi kwotę 510 zł a. w. 
zaspokcjenie wierzytelności Maryi Wasiuniee | gotówce lub papierach wartościowych jakie; Wyciąg bipoteczny, akt oszacowania i 
w kwocie 125 zł, a. w. ż pn. wedlug szczegółowych postanowień admini-| waruki lieytacyjue można yrzejrzeć w tusąd. 
| Cena wywołania 2470 zł. a. w. siracyt skarbowej mogą być przyjęte na | registraturze. 

Wadyem 217 zł. kaucyę w wysokości 1/6 części ceny wywo-! O tej uchwale zawiadamia się wszystkie 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusad.| Dalsza warunki licytacyjne, wyciąg | łania mają być wnoszone pod opieczętowa: | strony interesowane a wierzycieli bipot, 
registreturze. hipoteczny i pratokół cszacowauia można w | ną kopercz na ręce Dyrektora okręgu skar-| którzyby dopiero po dniu wydania wyciągu 

Dla nieznewych z życia i miejsca po-į tut. reglstraturze przejrzeć. | bowego w Kołomyi najpóźniej de dnia 9 | hipotecznego, t.j. po dniu 5 września 1894 
tu wierzysieli zipotecznych ustanowieny ku. | Kuratorem wierzycieli Karol Ohanik | gradnia 1896, przed rozpoctąciem licytacyi| prawa hipoteki na sprzedać się mających 


ratorem Konstanty Widawski e, k. notaryusz | w Dobromilu. ' złożyć wadynm na ręce komisarza licytują-; częściach realności lk. 8883, we Lwowie n- 
w Budzanowie. 0. k Sąd powiatowy. cego. į zyskali tudzież tych wierzycieli, którymby 
C. k. Bad nowiatowy. Dobromil, dnia 30 września 1896. i Licytacya ustna trwać będzie dnia Yi uchwała licytacyę dozwwlająca, lub jakakel 

Budzanów dnia 28 czerwca 1896. CA ARS f grndaiz 1896 od godz. 9 rano do 1 popol. $ wież późniejsza uchwała tej sprawy egzeku- 

D L. 8132 (8487 3—8); Ot:rty wniesione po terminie |licyta-| cyjnej dotycząca z jakiego bądź powodu 

L. 15027 i8908 3—8) W celu wydobycia na rzecz Towarzy-| cyjnym względnie w drodze telegraficznej | weale nia lub w należytym czasie nie mogła 
C. F. Sąd powiatowy ogłasza, iż e-lem | stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty | nie będą uwzględnione. | być doręczoną do rak tus. uchwałą z dnin 
zaspokojenia wierzyielności Julhanoy Kraw- 48 zi. 66 ct. z pn. odbędzie się w tut. sa- ; Bliższa warunki lieytacyjne i dzierża-| 6 października 1894 1. 45718 ustanowione. 


czykowej do Maryanny Człowieczkowej w 
kwocia 154 sł. z pn. odbędzie się w tut. Są- 
dzie w dnach 14 stycznia i 18 Intego 1897 


dzie egzekucyjna publiezna sprzedaż do dłuż- | wne można przejrzeć w podpisanej e. k, Dy-| go dla nich kuratora w osobie adw. dr. 
nika Markusa Majara należącoj wierzytelności Í rekoyi okręgu skarhowege i w c. k. Nad'; Dziubińskiego z substytucyg adw. dr. Sta- 
400 zł. m. k. zaltpowkowanej w stanie bier- | zorach siraży skarbowej w Kołomyi, Dela-| rzewskiego i przez edykt niniejszy. 


| OPZZ TA EA EE ZZ AE NA 


o godz 9 rano egzekucyjn» licytacya po | Nvia realności objętej whl. 30 ks. gr. gm į tynie, Zaleszczykach, Sriatynie, Uścieczku, Lwów, dzia 14 listopada 1896. 
łowy sealności pod lwb. 11 w Gorzowie Przemyślany na imię Jana Frankowskiego, Horodence, Kosowie, Tłustem i Obertynie 
położonej dłużniezki własnej. zapisanej w dniu 19 stycznia 1897 i 22 lu-| w godz. urzędowych, L 5917 (9081 1—8) 
Cena wywełania 182 zł. 50 et. tego 1897 każdym razam 0 godz. 10 rano| O. k. Dyrescya okręgu skarbowego C. k. Bąd powiatowy w Tuchowie ogla- 
Wadyum 18 zł, 20 et, z tom, 2 na pierwszym terminie sprzedaż | Kołumyja, dnia 24 listopada 1886. sza, że na zaspokojenie wierzytelności Samm- 
Resztę warunków liegtacyjnych przej- | tylko wedle nominalnej wartości, na drugimi sł bola Wolfo w kwocie 27 zł. odŁędzie się 
rzeć można w registraturze tut sądu. także poniżej takowej nastąpi. i L. 17100 (9002 1—3) Í dnia 18 stycznia 1897 i w dniu 17 lutego 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli „Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- | W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10] 1897 o goda 10 rano egzakucyjna sprzedaż 
jest adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dr. | kowej. | rano dnia 17 grudcia 1898 powyżej cenyj połowy realności wyk. kip. 1. 87 ks. gr. gm. 
Kremera. Resztę warunków można w tusąd. 1e-; szacunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1797 na-! Meszna opacka objętej, dłużniczki Wiktorji 
Chrzanów, 10 października 1896. gistraturze przejrzeć, į wet poniżej takowej, licytacza ciał hipot.| Migduła własnej 
Kuratorem wierzycieli jest p Aleksan- wyk. Nr. 190, 502 i 735 objętych w Bors- Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
L. 20614 (8368 3—3) į der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach: | tynie połcżonych Józeta Kamińki, Dydaka j cunkowa 254 zi. 85 ct. 
C. k. Sąd obwodowy Taruowski podaje Przemyślany, 1 czerwca 1896. | Dydak i Pawła Bessy własnych na rzecz Wadyum 26 zt. 
do wiademosci że na zaspokojenie wierzytel- l z" | Banku krajowego Król. Galieyi i Lodomeryi Kuratcrem niewiadomych wierzycieli 
ności Tarnowskiej kasy oszezędności w sumie j L- 7109 (8777 3—3): z W. Ks. Krakowskiem pto 4 zł. 44 et, 21] ustanowiony został p. Kazimierz Goyski z 
1088 zł. 66 ct. z należytościami doda'kowemi O k. Sąd powiatowy w W.nnikach po-; zł. 38 ct, 21 zł. 29 ct, 21 zł. 24 et. i 329} Tuchowa. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna ve-| daje do wiadomości, że celem zaspokojenia $ zł. 19 et. w. a. Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
nlności lwh. 486 ks. gr gm. Tarnów obj. | wierzytelności w kwocie 45 zł. 81 ct. z pn £ Cena wywołania 1438 zł. tokół oszacowania można przejrzeć w ra- 
do nie objętych mès spadkowych Mojżesza | odbędzie się dnia 11 stycznia i 28 stycznia ; Wadyum 144 zł. gistraturze. 
Wymisnera i Geli Wymisnerowej należących. } 1897 każdym razem o godz. 10 przedpołud í Resztę warunków, akt oszacowania i; Tuchów, 10 pażdziernika 1896. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyg | egzekueyjna sprzedsż przez liestacyę real-. wyciąg tabularay wolno przejrzeć w tusąd. i 
pobliczną r sądzie tym w dwóch terminach ' ności | wyk. bip. 44 gm. Zurawniki objętej registraturze. $ 


Gazeta Lwowska Nr. 277 z dnia 2 grudnia 1898. 


AC Jock 6 > 
ADPAUTSA. 
l 
Ogloszenie konkursu. 

Calem stałego obsadzecia e ay 
i młcdszych z płacą r ą 45i 
Ł i 10e/, dodatkiem na poznieczkanio w 
a 5 i 6 kiasowych szkołach żeńskich 
ogłasza się niniejszy konkurs. 

Pierwszeństwo bsdą miały te kandyda- 
tki, które obck patentu nauczycielskiego 
wykażą się ukoiezonym kursem robót re- 
cznych kobiecych, istniejącym przy szkołach 
wydziałowych w Krakowie, we Lwowie lub 
Przemyślu. 

Kandydstki będące w służbie mają 
wcje podania należycie udokumentowana 
wnosić za pośrednietwem swej bezpośrednio 
erzełożonej władzy do tutejszej e. k. Rady 
1897, okręgowej najpóźniej'do 15 stycznia 


L. 1426 


16 8 


Podania spóźnione lub należyele nien- 
dskumentowaze nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Rady szkojnaj okręgowej adskisjął 
W Krakowie, dnia 25 listopada 1898. 


L. 3970 

Przy sądzie krajowym w Krako 
próżnioną została posada dozorcy więźni z 
roczną płacą 30027, dodatkiem aktywalnym 
250/, od tejże płacy wynoszącym i prawem 
pobierania ubioru urzędowego. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z doia 12 lipca 1872 1. 93 D U. P. wuieść 
należy do 4 stycznia 1897 do Prezędyim 
sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 25 listopada 


L. 165 (8599 2—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 
przyjmie zaraz dyetaryusza obzuajomionego 
dokładnie z manigulecyę sądową i z ezyżel- | d 
Ran pismo. 

Wynagrodzenie miesięczne 25 zł , które 
w razie zplikscyi pudwyższonam być może | 
do 30, zł. 

Świadectwa wymagane. 

0. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 26 listopada 


L. 1182 (9010 2- 2j 

C. k. Bada szkolaa o:ręgowa w Zba- 
ratu ogłasza niniejsze konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad pau- 
czrcieiskich. 

I. P:zy szkole 5 kl. męskiej w Zbarażu ; 

e) Possda starszego zanzyciela z pła- 
cą A 450 zł i 1007, dudatkieza na po- 
szkauia. b) Pesada miodszego nauszyciela 
Z płacą roczną 400 zł. i i100/, dodatsie:s na 
pomieszkaniea. 

WE Przy szkołach jednsklasowych w 
Hmiliszeach z plieg toita 850 zł. w ezem 
naturalia wartości 52 zł, w Jzosweach 5 
pieca roezną 850 zł. w ezim naturztia war- 
tości 80 zł, w Medynie z płscą rcezng 350 
zł w czem naturalia wariuści 59 zł. 76 ct. 
w Terpiłówee z płacą torzną w zł. w czem 
naturalia wartości 49 sł. 30 ch, w Wero- 
bhyów:e z płacą roczaą 850 zi. w cter na- 
teralia wartości 78 i, w Dobrowodach, 
Klimkowcach, Koziarach i Łazówes z płacą 
ruczną 350 zł. 

Kandydaci i kaniydatki niay się 
o którą z powyższych posad, mają wnisść 
podania n .leżyci* udokumentowane patentem 
nauczyciel skia: ocu języków irsi jowych, 
wykuje ta służby i tabela kwal fii zeyjug 
pośreduietwew swej Władzy przetiźen:j do 
e k. Rady szkolnej okręgowej do 15 stycznia 
1897. 

Zbaraż, duia Ż1 liste ipade 1896 
crze woðnicząey c. k. Rady szxolgej okręgowej 


L. 3541 (9047 1—8) 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla mięż- 
czyzn w Wiśniczu jest cpróżuiona posada 
prowizorycznego dozorcy (uaddozorcy) wig- 
żalów pierwszej klasy z roczną płacą 800 
t, dodatkiem aklysalnyia rocznych 75 zł, 
mundurem służbowym, dzienną porc7ą chleba 
o 840 gramach i umieszczeniem w kuszarach 
lud kwaterunkowem o rocznych 30 zł. do 
obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wauieść własnoręcznie pisane 1 w myśl $. 2 
przepisu służbowego Gie straży więżienn=ej 

należycie udokumentowane pedsnia przez 

swą przełożoną władzę do Dyrekcyi e. k. 
Zakładu koruego w Wiśn ezu naidalej do 8 
stycznia 159%. 

Uviezajacy się, którzy nie porostają w 
czynnej wojskowej. służkie winni wykazać 
się świadectwem |: karskiem, votwierdzoenem 
przez e. k, lekarza rzędowego, że są zdolii 
do słu a karno zakładowej. 

Powyższa posada jest w pierwszy ro- 
ka prowizoryczną. 

C k. Dyrekcya Zakłažu karnego 

Wiśniez, ¿nia 28 listopada 1325. 


(8978 3—3) 
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L. 26796 (2044 1—3) 

Celem obsadzenia posad e. i. okręgo- 
wych Insvektorów szkół ludowych w ckręzach 
szkolaych: 1. Czorików, 2. Dobro:nil, 3. Ko- 
sów, 4. Pil.no, a ewentualnie w iuzych 


5 


okręgach opróżnić się mogących, ogłasza się 
niuiejszem konkurs. 


| 
-3)| 
| 
| 


stawy z 8 czeruea 1893 (Dz. pp. Nr. 92) 
a i pobory ©. E. urzęJników IX klasy 


ma 
aw Fa 


u 
DrAW 
dret. 


Oprócz 
rycz »łt dyst i kosztów podróży, zastosowany 
do il ési szkół i klas położonjch w okręya 
Inetracyjnym, tudzież, 6 jego obszern i Wa- 
ranków » seowych. 

O ad, t; podawać się mogą: 


m SIĘ 


Z poszdami temi są po'ęćzone w myśl i 


| 


Peb 
inne osoby, w których pokładsją zaufanie. 
3 Wierzyciela, którzy 
Ę pobliżu nie mieszkają, wini gą przy zgło: 
mieszkałogo, w celu doręczania uchwał s4- 


tego otrzyma każdy inspektor dowysh, w przeciwnym razie na wniosek 


| komisarza konkurs sowego na ich koszt i nia- 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
nowania konkurs sowego zamieszczane będą w 
wę > urzędowym „ „Gazety Lwowskiej“. 


1. Nauczyciele szkół SCi ich mający | Fadowice, dnia 26 listopada 1896. 
przynajmniej pięcioletnią praktykę w zawe-? ra 
dzie nauczycielskim, albo i J : 
i 2. katecheci w szkołach średnich lub$ Rozmata guWiBSZDZERIA, 
ludowych mają ey przy najmniej pięcioletnią | 
praktykę na siatej posadzie katechety, albo! L 14140 (8000 2—3) 
3 kierewnicy szkół w uajmniej cztero- ©. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
klasowych z kwalfikacyą neuczycieiskę do | oznejmia z życie i miejsca pobytu niewisdo- 


szkó? wydziełowych. 
Kandydaci ubiegający się o pesadę w 


mym Wasrlowi Winioniak, Iwana, Naści z 
i Rawaciuków Wintoniuż i Markowi Wintoninx 


urzędujących, powołać stanowczo ;roku 6 tygodni i 8 dni licząe od dnia ostat- 


i niego ogłoszenia edyktu w dzienniku urzę: 


w Białej lub wjdowym Gazety lwowskiej sądowi tem pewniej 


przedłcżyli, ileże inaczej będzie ona za umo- 


szenia wymienić pełnomoenika tamże za- | rzoną uznana. 


Kotumyje, 29 sierpnia 1896. 


L. 22439 (8159 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w sprawie we- 
kslowej Salomona Sperbera przeciw Antoniemu 
Orzechowskiemu i Walery! Orzechowsk kiej pto 
1580 zł. wa ustunowił diz pozwanego z miejsca 
| pobytu niewiadomego Antoniego Orzechow- 
sziego adw. dr. p. Zipsera, zaś dia pozwanej 
z miejsca pobyiu niewiadomej Walerpi Orze- 
chowskiej adw. dr. Kraśniekjego kuratorami 
i doręczył im nakazy zapłaty z dzia dzisiej- 
szego. 
i Kołomyja, 7 listopada 1896. 
I 


L. 8105 (8192 3—3) 
Niewiademych z miejsca pobytu Różku 


okręgach % ludnością polska i ruska, winni | Nasi, że dnia 6 psździernika 1898 do |. | Kieryk i Wasyla Kieryka WZYWA się, aby w 


się wyksrać znsjomościę obu jezyków. 
Podania zaopatrzone w poirzehua do- 

kumenta służbowe i wypełnioną tabelę sto- 

sunków służbowych, sporządzoną na przepi- 


sanym formularzu (Qualificatione-Tabelle) w 


języku niemieckim, należy wnosić za posre- | 1 
„ad acivm ustanowiono. 


dnictwet:: przełożonej władcy szkolnej do 
Prezydyum e k. Raćy szkolnej 
;nejpóznie: do 15 grudnia 1896.. 
W podaniu można wymienić albo jednę 
posad msjących się cbsadzić albo też po- | 


WTB 


= 
4 


wołać się ma niniejsze ogłoszenie konkursa: 
ibez wymienienie okręgu. 

| Z e k. Redy szkolnej krajowej 

f Lady, dnia 9 listopada 1596 

t 

L. 3529 (8011 1—3}; 


Konkurs celem obsadzenia ovróżaionej 
posty PE dozorcy wieźniów , 
drugiej klasy przy e. k. Zakładzia karnym 
w Wiśnie cza upływa z dniem 5 stycznia 1897. 

RZE Dyrekcja Zakładu karnego 

Wiśnicz dnia 27 listopada 1896: 


TEATERET WAM AA LN Ee PEAT 
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L. 21057 {8970 83—53) 
Wierzycieli konkursowych masy rozbio- 

rowej A. W. Grotła zawiadamia się, iż za~ 

waden masy Józef Kras projek roziefu dnia 

28 li:topada 1396 1 21087 przedłożył i że 

takowy u sodpieznego jakoież u zrządey 

masy do wglądu i podjęcia odpisu jest ziu- i 

ġens i żs przeciw takowemu możlive swe 

jsarzuty u komisa arza kenkirsuwego do dnis 

) 

i 

| 

jeż 

i 


| 
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15 „rzdniz 1896 pisemnie lob us:nie wnieść 
mają. 

Zarazem do rozyrawy nad wnieść się 
mogacemi zarzutumi i celem ustalenia roz- 
działu, jakoteż do likwidacy: dodatkowo zgła> ` 
onych preiensyi wysuacza się termin ha. 
dzień 22 gruduia 1856 c goóz. 8 rano ta 
który zaw: zadeg masy, tegoż zastgpce i człon- 
ków wydz: złu. zaprasza Sie 

Sokal, 24 listopada 1586. 

x. komisars konkursowy. 


n. 


O 


„9 (9038 1--4) 
Cak Ssi obwodowy w Wadowieach | 
wdrzż: postępowanie konkursowa do majątku | 
Jów:fa Poiedniaka PRA A i vłaścisiela 10-, z 
mu w Białej zai stogo, a Mianowicie do! 
ruebenego gdzi U ac się, | 
jeko też do nieruchomeze majątku, położonego | 
w tych krejech, w których usiśwa z daja 25: 
grudnia 1868 Dz. pp. z roku 3863 l 1 o- 
bo wiążuje. 

Komisarzene konkursowy m panja no s ie 
ny został p. komnali Medwicz c. k. SĘCZia į 
powiatowy W Biere, |yrmezasowym zarządcą 
masy konkursowej de. Maksyszilian Krans, 
xis okai w Białej zaś jego zastęccą år. Mau-i 
rycy Aronsohn adwokat w Białej. 

Celem  putwiergzenia 
przez Bąd lub przedstawienia innego zawia- | 
dowcy masy konkursowej i jego zsslępcy tu-| 
dzieź obrania wydziału wieczyi cieli, wyznacza ` 
się termin na 


konkursowego, na 
wierzyciele Z dokuimentanzi, 
wyknaującyrni. 


pretensye 


T 
Ra 


wierzyciele jej reszezomią mający, 
nawceb © kawi spory wytocaon 
powinni takowe do dnia 10 s EE 1597 sto- 
gownie do przepisów BL. sy ko 
unikając szkodliwych następst 
żonych w sądzi 


PZ 


1 
a 


termiu do zawarcia ugody w §. 65 ok. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie 
rzyciele ułniejszem zawezwanie otrzymują. 
Zgiosso nym i sa ogólny:a term nie stà- 
wajęcym wierzjciełom, służy prawo przez 
wolny sbióż w iużejsce zawiadowcy musy, jego; 
zastęrcy i członków wydzisłu wierzycieli 


are e mamara mearan AT 
A A 


krajowej | 


- Boa de praes. 


i tera B wys (awionego przez 


dzień 10 g udnia 1896 o g0- | 
dzinie 10 przed południen w kiórze komigaria ; 
którym stawić się mają} nawia w sporze wekslueym powódki firmy | damą z życia i mi ejsca pobytu Maryo No- 
ich j Beer, Drab & Comp. e 103 zł. 
la pn. dla niewisdomego 
Wszyscy do tej masy konkarsowej jako | po rw aTi go Filipa Goidbergs 
chociażby | EGI 
ś i 
onemi były t dr. 
fre 
kersowej j 
w tamże Zago. y 
ie zgłosić na terminie w dniu; i 


„e sk Chsim Salpeter pozew przeciw niemu; 
o zapłacenie kwoty 37 zł 50 et. wniósł, nat 


stępowanie drobiazgowego na dzień 4 grudnia 
1896 o godzinie A rano wyznaczono 1 że dle 
ni k Fedora Januszaka z Myszyna kuratorem 


OTN x BRA 


i 


Wzywa się wiec, sżeby temu kuratoro- 
wi Ko dowodowych dostarczyli, lub 
innego sastępeę tuż. Sądowi ożnajtzili, inaczej ; 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw pree- 
Frowaózoną bedzie, a skutki zaniedb» „nia sa- 
nl sobie payrisa będą musieli. 
U. Baa powiatowy. 


mf. dnia 6 października 1896. 


L. 54287 (8748 3—3)id 
©. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych ; 
a Lwowie wzywa wskutek aro 
18 maja 1896 1. 
posiadacza listu depozytowego Ne. AC 
e. k. uprzyw. 
galie. akcyjny Banz bipoteczny we Lwowiał 
dnia 8 października 1995 pa nazwisko Ssla- 
mons Holdera i Mojże:za Ligera, na złożone 
przez nich do depszyla tegoż B:nku 40/1 
Rsygnacye kasowe Banku tipotecznego na 
sumę 350 zł. z odsetzeńii biażącemi od dnia 
8 października 1895 i książo wake wkładkową | 
Stowarzyszenia osz? wędności i kredytu w Sta- 
nisławo. ie Nr. 2834 na sumę 760zł, aż ty 
pomieniony list Pa c w przeciągu je- 
dege roku, sześciu tygodni i irzech dni. 
licząc od nia ost-tnirgo ogłoszenie 
w lwowskiej Gazecie urzędowej. tem ps wibiej 
sądowi przedłcżył, ileże list ioa depozytowj 
po bezskuteczayia upływia tego terminu za 
umorzeny uznany będzie. 
Lwów, dnia 29 sierpnia 1886. 


30587 


li-3 


L. 5254 (8770 3—-8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy uste- 
nawia dla niewiadomej % misjsca pobytu j 
Maryi Nyboluk kuratora ad scium w osobie i 
B. Makeymiliana Reinera w Mielnie, cee'em 
doręczenia uchwaly tab. z dnia 17 paździer- | 
nika 1894 1. 9238. 
Mielnicz, 8 czerwca 1896. 


L. s (8742 3—3): 
. k. Syd powiatowy, w Wiuniisch ; 
glasra uisiejszem, iż dnia '27 marca 1893 

usł w Podborcach Piotr Mazega własciciel 
Arno wg: 

Giy spadkobiercy jego s8 streny aE 
sądowi nie są znani, przeto wzywa się ich 
by się w przeciąga Toku od dwa poniżej 
podanego tem pesrdej zgłosili i wzkarali 
swe prawa spadkowe i oświwdczenia pownosili, 
ileże w rasie przeciwnym spadek, tylko z tymi 
pe traktowany i tym tylso przyznany będz zie, 
którzy się jako dziedziee wy à i deklsracyg 
pownoszą. 

la tych nieznanych dziedziców, usta- 


STY) 


| nowi? sad tymezasowo kuratora w osubie 
ustanowionego | Mikolaja Kuźmy naczelnixa gininy Podboree. 


Q. k. Sąd powiatowy. 
Wianiki, dnia 80 czerwca 1595. 


à 


L. 2386 
C. 


(8724 2—3i | 
k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 


10 ct. wa. 
miejsca Wedi 
<uratocem adw. 
- Adolf. Ringelbcima z substyticyą adw. 
W<husa Salcinoża I poleca smu, aby kv- 
iorowi podał środki obronne lab sam Big 
broni, 2dyż skutki zauledbania sam będzie 
pono: ił, 

"araów, 12 


% 


listoradz 1896. 


3 lutego J&97 o godzinie 10 przed pałud-ą 

niem odbyć się mającym w biurze komisa- | t, 20145 15756 3—3) 
rza konkursowego, čo likwidacyi i uporząd-} C. s Sąd obwodowy wdraża postępo- 
kowania podać. |w:nie amortyzacyjne względem rzeko «io pət- 


PB gżeczki wiłsdkowej Stowarzyszenia dla 
kredytu i oszczędności w Kołomyi z daly 26 
{ maja 1895 Nr. 651 na 2000 zł. wa. cpiewa- 
' jącej ua imię Leisora Breiilera i Izraela 
ś Steina wystawionej i wzyw a edyktami wszyst- 
kich, którzyky się w posiadaniu tej książeczki 


wiłaskowej znajdowali, aby ją do jednego! 


który termin da rozprawy ustnej wedlsg no- Í 


rasby Salamona | w 


edyżtu 4 


przeciąga roku oświadczyli się do spadku po 
śp. Danyle Kieryku, į Stefanie Eieryku i Handzi 
Kieryk, inaczej postępowanie spadkowe zo- 
stanie przeprowedzoie m ustanowionym ku- 
ratorem Franciszkiem Diakswiczem i z dskla- 
rowanymi spadkobiercami. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 23 września 1898. 


(8796 3—3) 
M ©. k. Sad powiatowy w Przeworsku za- 
wisdamia niewiadomą z miejsca pobytu Aniele 
Wołoszyństą, że przeciw niej i towarz. wniosł» 
Kasa zaliczkowa i oszozędnoś: i e Łańcucie 
skargą de praes. 15 luty 1896 |. 1679 a 
| zniesienia współwiasnoświ realność i lwh 393 
s Kańszuga i że w sprawie tej ustanowiony 
e miej został kurator w osobie Jana Wo- 
dzaśiego w =. arsku i pałeca się Anieli 
M ołoszyńskiej, aby iernuż kuz atorswi potrzeb- 
| nych środków obrony dostarczyła lub i: iunego 
i pelnomoeni ke sobie obrał» i sadosi o tem 
doniosłe. w przeciwnym bowiem rszie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć m gce sama 
sobie przypisze. 
Przeworsk, dnia 25 października 1896. 


t L. 7901 (8850 3—3) 
; C. k Sad powiatowy w Bóbrce zawia- 
daria niewjadomye sh z miejsta pobytu Wal- 
ika Badko i Mar ryę Łobos lo Jasieńską 20 
| Radka, że celem doręczenia tymże ts. u- 
f chwały tabularnej z dnia 10 mare» 1894 I. 
i 2317 ustanowił kuratora w osobie Keapra 
Kowsla. 


| 


L. 5125 


So 


1 
a 
2 


ha 


j 


f 
3 


pm emi! 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka 28 sierpnia 1886. 
C. k. Badea Sądu krajowego. 


L. 5589 (8817 3—3) 

O. k. Sąć powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia niewiadowyeh z miejsca pobytu 
Samuela Schäehtera i Sulima Sehächtera, 
że w sprawie egzerucyjnej Towarzystwa kre- 
i dytowego dla handli i przemzysłu w Husiatynie 
| prz zeciw nim i tow. pto 800 zł. wa., ustano- 
wiono dla nich kuraterem »dw. dr. Komerinera 

w Borszczowie, któramu doręczono tus. uchwałę 

A 20 grudnia 1895 1. 19658 i z 28 stycznia 
; 1896 L 765. 

Wzywa się tychże, by ustanowionemu 
kuratorowi udzielili potrzebną informacyę, 
| lab innego zasiępcę sobie ustanowili. 
Borszezów, 25 maja 1896 


APA 44 MB. 


"EB DOE YN AN RTZ AWZ Z 2018) 


L. 62455 (8806 3—3) 
0. k. Sad krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż wskutek wniesionego przez Antonine 
i Szyrmańską (tórkę Jena) pozeu da praes 36 
| wrześzia 1856 |. 62455 przeciw Antoninie 
| S: ;ymańskiej (s sdowie O Janie), niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Maryi Nowickiej i 
towarz. o rozdział spólności realności 1 k. 
278tl, we Lwowis uchwałą z 10 października 
1896 1. 62455 postępowanie pisemne wdrożone 
zastažo, 
Powyższą uchwała deręcze się z życia 
i miejsca pobytu miewisdomej Maryi Nowie- 
i kiej do rąk róweocześnie w osohia adw. dr. 
! Jniusza llewicza z zastępstwem adw. dr. 
| Pedaka ustanowionego kuratora. 
Wzywaiey niniejszym edyktem niewia- 


| 
„| 


wieką aby w należytym czasie u ustarowio- 
nego kuratora lub też w  sądzis osobiście 
„lbo przez innego zastępcę się zgłosiła i celem 


| 
l 
przestrzoganin swoich praw stosownych środ- 


ków użzła, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące r uiekorzystne skutki sama sobie przy- 
pisze. 


We Lwowie, dnia 10 październ. 1896. 


20139 (8727 3—8) 

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg w 
| Tarnopolu zawiadarwie niewiadomego z miej- 
Í sea pobsta Hnata Bałabana z Borek wiel. 


Ę 


Termin ostatni słażyć ma zarazem jako $ czas pożaru Leisc:owi Brettlerowi zaginiożej | kich, że celem doręczenia mu uchwały wy- 


właszezającej grunta w gminie Borki wielkie 

pod budowę kclei lok: lnej Borki wielkie, 

Grzzmałów z dnia 9 września 1896 l. 18564 

ustanowił kurators w osobie Romana Wa- 

łyńca zospodarza z Borek wielkich. 
Tarnopol, 26 września 1896. 


L. 5356 (9020 1—3) 
. C. k Sąd rowietowy we Frysztaku za- 
Wiadamia niewiadomego z miejsta pobytu 


"84664 wywłaszezonych o 
takowych ta rzecz Skarbu kolejowego i oraz 
+wzywa wszystkich tych. którzy prawa swoje 


$ 


9 


zaintabulowanie ; wydany w sliutek tego pozwu nakaz zapłaty , 


z dnia 22 listopada 1896 doręczony został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adwok. 


Klemens: Niesia, że Józef Stefanik wniósł | żądamem kolei żelaznej za ukrócone uważają, | dr. Uiherallowi z substytucyą adw. dr. Malea 


przeciw niemu pozew wutaaryczny o 144 zł. 
Z pn, wskutek którego wyznaczono termin 
do roznrawy na dzień 15 grudnia 1896 o 
godz. 9 rano. 


| tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako 


zgadzujący się z żądaniem kolei uważani będą. 
Z e. k. Sądu powiat. miej. deleg. 


Wzywa się Klemensa Niecia, ky e. Złoczów, dnia 5 października 1896. 
powyższym terminie się stawił, lub z usta- 
nowionym dlań kuratorem Stanisiawem Ko-| L. 7901 


sztyłą « Wadacza się porozumiał, lub innego 

zastępcę Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 

skutki zauiedbania sam sobie przypisze. 
Frysztak, dnia 18 listopada 1896. 


L. 5619 „(9004 1—3} 

C. k. Sęd powiatowy w Zabin zawia- 
damia Toggera Popana i Wasziluje Popana 
w Bajo w Węgrzech zamieszkałych, że w 
skutek pozwu Zacharego Schitssla pto 15 ze. 
został dla nich ustanowiony kuratorem lwan 
Popiwczuk naczelnik gminy w Zabiu i ter- 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 2% 
grudnia 1896 wyznaczono. i 

Wzywa się przeto Toggera Popaną i 
Wasziluje Popana, aby udzielili informację 
kuratorowi lub zawiadomi Sąd o ustano- 
wieniu innego zastępcy, gdyż skutki zanied- 
bania tego sami sobie przypiszą. 

Zabie, dnia 19 listopada 1896. 


L. 5621 


jwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
|Jakóbs Krajowskiego, iż na szutek pozwu 
| przez Abrahama Brennera z Tuchowa w 
| dniu 9 listopada 1896 1. 7901 o zapłacenie, 
jsumy 8 zł. przeciw niemu wniesionego, ter- 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 22 
j grudnia 1896 o godz. 9 rano wyznaczony 
li że dla niego Jau Krogulski z Tuchowa 
| kuratorem ustanowiony został. 

| Tomuż kuratorowi ma udzielić środ 
ków obrony, alba stawić się osobiście, lab 
i przez pełnomocnika, gdyż inaczej skuiki za- 
iniedbania sam pozwany ponosić będzie. 

i Tuchów, 11 listopada 1896. 

|L. 11511 (2025 1—3) 
i C. k Sąd powiafowy w Rymanowie za- 
| wisdamia niewiadomego z miejsca pobytu 
| Dawida Bodeusteina z Rymanowa, iż prze- 
ciw piemu wniósł Izaak Wald pozew o za- 


(9005 1—8); płatę 12 zł. 45 ct, na który termin na 22 
C. k. Sąd powiatowy w Zabiu zawia” | 


grudnia 1886 wyznaczono i kuratorem dlań 


damia Abrala:na Giasera w Jod (Węgry) i! Mechla Bodensteina ustanowiono. 


Gregora Fil pezuka w Dmitriszoje Vetrivo ! 


Wzywa się zatem Dawida Bodensteina 


| hy roszezenia swoje do 1 stycznia 1897 w jw Rzeszowie i poleca jej, sby temuż kurato- 


rowi potrzebnych środzów obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika obrała i Sądowi 
o tem doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze. 

Rzeszów, 22 listopada 1896. 


L. 5344 (8986 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niznanego z miejsca pobytu Onufrego Rabyk 
z Smolnike zawiadamia, że wskutek pozwu 
Marcina Grünəs de praes 24 sierpnia 1896 
l. 5344 przeciw niemu o zapłatę 50 zł. tər- 
min na dzień 19 października 1896 wyzna- 
czono a dia niego kuratora w osobie Julia- 
na Fecycz ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
eyi udzielił luv Sądowi innego zastępcę wska- 
zał, gdyż inaczej skatki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 25 sierpnia 1896, 


L. 13256 (8741 8—3) 

Karp Szeremeta z Sieńkowa zgubił ksią- 
żeczkę wkładkową Towarzystwa załiczkowego 
w Radziechowie Nr. 1421. 

Wzywa się więc wszystkich, w których 
ręku wspomniana książeczka wkładkowa To- 
warzystwa zaliczkowego w Radniechowie Nr. 
1421 opiewająca pierwotnie na 100 zł, zaś z 


Berla Schermera przeciw niemu pto 1 zł. 
5 et. a. w. z pn. p. Antoni Żurek z Muszy- 
ny dła niego ustanowionym został kurato- 
rem i że temuż pozew z dnia 15 paździer- 
nika 1896 l. 7064 doręczony został. 

Rzeczą jest Kościa Tychańskiego udzie- 
lié kuratorowi informacyi do sporu lub in- 
nego pełnomoenika ustanowić, inaczej sam 
sobie przypisze skutki zaniedbania. 

C. k. Sąd powiatowy 

Muszyna, 16 października 1896. 


L. 13542 (8788 3—3) 

Zawiadamia sie niewiadomego z miej- 
sea pobytu Franciszka Satke, iż celem do- 
ręczenia mu rezolucyi hipotecznej z dnia 2 
sierpnia 1896 1. 9597 ustanowiono kuratora 
w osobie Wojciecha Satki z Wielopola. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 24 października 1896. 


L. 10699 (8719 3—3) 

Zawiadamiamy Helenę Przybylska, że 
Bernard i Ryfka Krausowie wytoczyli prze- 
ciw Helenie Przybylskiej pozew de praes 8 
kwietnia 1895 ]. 4049 o uznanie pretensyi 
w kwocie 120 zł. m. x. na karcie C. real- 
ności lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Rzeszów o- 
bjętej za zgasłą i o wyextabulowanie tako- 
wej, że kuratorem tejże ustanowionym zo- 
stał adw. dr. Als. 

Pówsnocześnie wzywamy Helenę Przy- 
bylską, aby ustanowionemu kuratorowi iR- 
formacyi i środków do obrony dostarczyła 
lub innego zasvępeę sobie obrała i o tem tu- 


tejszemu sądowi doniosła, gdyż za skutki 


Mauroroseh (Wegry) zamieszkałych, że w ;by uzstanowionemu kuratorowi potrzebnych 
skutek pozwu Zaekarego Schüssla pio 36 zł. | jnformzeyi udzielił, lab innego pełnomocni 
aw, został dla nich ustanowiony kuratorem i ka ustenowił. 
Iwzu Popiwzzuk, naczelnik gminy w Zabin: Rymanów, 31 października 1896. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na; 
dzień 22 grudnia 1896 wyznaczono. jL. 11248 (9023 1—3) 
Wzywa się przeto Abrahama Glasera ii C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
Gregora Filibezuka, aby udzielili informacyę | wiadamia niswiadomege z miejsca pobytu Nu- 
kuratorowi lub zawiadomili sąd o ustanowie- | chema Bernknopfa, że Samuel Lejbowiez 
niuinnego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania | wniósł przeciw niemu pozwy de praes % listo- 
tego sami subie przypiszą. | pada 1856 1. 11248, 11244 11245, 11246 o za- 
Zabie, dnia 19 łistopadz 1896. i płacenia kwot 60 zł , 46 zł. 50 ct., 42 zł 50 et. i 
{20 zł wa. z pn. na które do rozprawy u- 
L. 71728 (8820 1—3) | stnej w postępowaniu drobiazgowem wyzna- 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych czono termin w tut. e. k. Sądzie pawiato- 
we Lwowie ogłasza, że z powodu prośby | wym na dzień 29 grudni» 1896 o godzinie 
Sali v. Sary Kiopprom Jolles i innych o wy- 8 rano. 
kreślenie ze stanu biernego realności whl. | Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
516 Dz. I wyk hip. 1. 1448 Dz. I jako nie-  Nuchema Bernknnpfa wzywa się, ażeby usta- 
usprawiodliwionej prenotacyi prawa zastawu: noyionemu dlań kuratorowi adw. dr. Orliń- 
dla sumy 388 zł. m. k. na rzecz Natsche ! skiemu w Radomyślu swych «bron i dowo- 
Ettinger uskutecznionej dla spadkobierców | dów wdzielił, albo też innego pełnomocnika 
tejże z życia i miejsca pobytu niewiadomych | sądowi przedstawił. 
Chai Tauby Ettinger, Feigi Lówin i Estery į Radomyśl, dnia 6 listopada 1896. 
Sary Landau ustanowił kuratora w osobie} Ws 
adw. dr. Ambesa z substytucyą dr. Aschke- ' i. 6868 (8987 1—3) 
nazego i do przesłuchania stron po myśli$. | C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
45 ust. hip. wyzaaczono termin na dmeń 2 znanego z miejsca pobytu Dmytra Polulach 
grudnia 1896 o godz. 11 rano w biarze Nr. j z Smereka zawiadamia, że wskatuk pozwu 


(9030 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 


2 tut. sądu. 


opieki Anny Wowk i Kościa Lszoryszyn de 


Lwów, dnia 11 listopada 1896. | praes 29 października 1896 l. 6868 przeciw 
niemu o zapłacenie 124 zł. 88 ct. termin na 

L. 19128 (9086 1--8) dzień 9 grudnia 1896 wyznaczono, a dla nie- 
Stanisławowski ce. k. Sąd obwodowy | go kuratora w osobie Matwija Pochłod u- 


zawiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- | 
domego Jana Rymkiewicza, że na pozew doi 


stanowiono. 
Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 


dniem zgubienia t. j. z dniem 3 sierpnia | zaniechania tego sama odpowiedzialną będzie. 


1896 w kapitele na 320 zł. narosłych odse- 
tkach na 76 zł. 74 et z 4°% odsetkami 
od 1 lipca 1796 bieżącymi, znajdować się 
może, aby takowa w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia ogłoszenia edyktu tu- 
tejszemu Sądowi przedłożyli, ile że w prze- 
ciwnym razie książeczka ta uznaną zostanie 
za nieważną i wszelkiego prawnego znacza- 
nia pozbawioną 
C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 10 pazdziernika 1896. 


L. 8033 (8728 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Ogólnego rol- 
niczo- kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Ołeksie Woroniaskowi i innym pto 177 zł. 


94 rt. ustanawia Sąd dla nieznanej z życia | enika 


i miejsca pobytu Maryi Tymczyszyn karato- 
rem Iwans Podołę z Jamny dolnej wzyws- 
ją” Marye Tymezyszyn, by temuż kuratorowi 
potrzebnych wyjaśnień udzieliła lub jeżeli 
chee kogo innego swym pełnomocnikiem u- 
stanowiła. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 80 września 1896. 


L. 10275 
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 


C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 22 października 1806. 


L. 21910 (8718 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mo- 
sosa Dresnera, że na prośbę Stowarzyszenia 
bankowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
myślu wydano przeciw niemu tusąd uchwa- 
łą z dnia 16 listopada 1896 1. 21910 nakaz 
zapłsty sumy wekslowej 190 zł. aw. z pn. 
Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 
nego kuratora w osobie adw. dr. Siissweina 
z zastępstwem adw. dr. Mantla i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał, lub innego pałnomo- 
Sądowi wezas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 


idzie musiał. 


Przemyśl, 16 listopada 1896. 


L. 21907 (8717 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 


| wiadamia Mosesa Dresnera z miejsca pobytu 
(nieznanego, że na prośbę Stowarzyszenia 
| bankowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
(8763 3 —3) | myślu wydane przeciw niemu tusądow 


4 u- 
chwałą z dnia 16 listopada 1886 l. 21907 


postępowania sumarycznego Jakóba Me.nkarta ,nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
i Laury Manhartowej przeciw nieznanemu | udzielił lub Sądowi innego zastępcę wakazał 
z życia i miejsca pobytu Janowi Rymkiewi-! gdyż w inaczej skutki z tego wynikłe sam 
czowi o uznanie pretensył 50 zł. m. k. wpi-; sobie przepisać będzie musiał. 
saneg na karcie C. whl. 389 gminy Siani-, Baligród, 29 październia 1896. 
sławów za umorzeną, wyznaczone termin do; 
rozprawy sumarycznej na dzień l grudnia, L. 7150 (8788 1---3) 
1896 i pozew dla pozwanego przeznaczony | C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato- | nieznanego z miejsca pobytu Stefana Bere- 
rowi tutejszemu adwokatowi Majeranowskiemu ; żańskiego z Jawozna zawiadamia. że wsku- 
zarazem wzywa się tegoż pozwanego Jana | tek pozwu Wasyla Wowk da praes 6 listo- 
R;mkiewicza, aby w czasie należytym udzielił | pada 1725 1. 7150 przeciw niemu o zapła- 
ustanowionemu  kuratorowi potrzebną doi cenie 100 zł.. termin na dzień 9 grudnia 
obrony informecyę lub innego zasiępeę sobie ; 1896 wyznaczono a dla niego kuratora w o- 
obrał i takowego sąd :wi wymieri4, inaczej, sobie Iwana Mandzyka ustanowiono. | 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania j Wzy»a się przeto pozwanego, by usta- | 
wynikłe sam sobie przypisze. | nawionemn Rurstorowi potrzebnej informnaegi 
S:anistawów, 24 października 1896. | udzielił lub sądowi innego zastępcę wskszał, 
| gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam g9- 
(8042 1—3) | bie przypisać będzie musiał. 
Baligród, 6 listopada 1896. 


L. 6445 a 

W sporze dromazgo wyw Jausa Darkały | 
przeciw Pawłowi Durbakow © 49 zł. 16 et. | 
ustanowiono dle nicwiażomego % tmiejsce po- |L 74% (9040 1—3) 
bytu Pauła Durbeka kuratorem Wincentego} C. «. Sąd powiatowy w Bukowsku po- j 
Qzechcwieza noaryusza w Wojekowie i doj wiadarris, że Jan Barviez wniósł pod dniem; 
rozprawy wyzasczono termin na 1 grudniu | 30 padziernika 1896 | 7476 pozaw przeciw 
1896 o godzinie $ rano. | Henrykowi Bichner a 50 zł. 

Wzywa się presto Pawła Durbaxa, by j Dla niewiadomego z miejsca pobyt 
kuratorowi ndzichó postzebnej Iofor macy: bądź | porwanego l-=nryia, Kichnera ustwnawia się 
inn*go ustanowić pełnomocnika, iuaczej wle i kurator: Jans Wackermana z Bukowska. 
skutki sam sobie vrzypisze, i Do rozprawy wyznacza się ierbii na 

C. k. Sed powiatowy. |11 grudnia 1896 o 9 rano. 
Wojniłów, 6 listopada 1886. Wzywa się pozwanego Henryku Bich- 
nera aby przed terminem ustanowił sobie 

3908 (9017 1—3) į pełnomocuika, gdyż inaczej rozprawa w kura- 

Wskutek prosby e. k. generalnej Dy- | iorem odbędzie się. 
rekcy! sustryaekich kolei państwowych we Bukowsko, 30 pażdziernika 1896. 
Lwowie z dnia 28 lutego 1896 1. 3998 e. k. dk ża 
Sąd powiatowy miejsko-delegowany w Zło-| L. 12516 |. (8982 1—8) 
Czowie Zarządza w myśl ustawy z 18 maja C. x. Sąd obwodowy jako handlowy w 
1874 1. 70 àz. pp. bezciężarowe wydzielenie | w Rzeszowie zawiadamia niewiadomą z miej: 
Części parcel gruntowych w gminie kat. | sca pobytu Jadwigą Włodek, że przeciw niej 

strowezyk polny położonych przez kolej | wniósł Natan Kanner pozew de praes 21 li- 
zajętych a orzeczeniem e. k. Namiestnietwa | stopada 1896 1. 12516 o wydanie nakazu za- 
we Lwowie z dnia 18 października 1894 1.' płaty sumy wekslowej 900 zł. a. w. i że 


3 


L. 


!L. 


handlowy w Ezeszowie, zawiadamia WE wie: zapłaty sumy wekslowej 27 zł. w. 
domego z' miejsca pobytu Gabryela Bału- |a, z pn. 

cińskiego, że przeciw niemu wniosło; Towa- | Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 
rzystwo wzajemnego kredytu w Łańcucie | nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
poew de praes 18 października 1896 l. |z zastępstwem adw. dr. Mantla i poleca po- 
10975 i że wydany wskutek tego nakaz za- | zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
płaty, doręczonym został usianowionemu dla ; torem się porozumiał, lub innego pałnomo- 
tegoż kuratorowi adw. dr. Uiberallowi zj enika Sądowi wezas przedstawił, inaczej sku- 
substytueyą adw. dr., Fechtdegena w Rze:jtki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 


szowie i polecą temuż, ażeby kuratorowi | musiał. 

środków obrony dostarczył lub innego peł- Przemyśl, 16 listopada 1896. 
nomocenika obrał i Sądowi o tem doniósł, 

inaczej bowiem skutki z zaniedbania wyni-! L. 3547 (8876 3—3) 


knąć mogące am sobie przypisze i 


C. k. Sąd powistowy w Pilznie zawia- 
Rzestów, 22 października 1896. 


'damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
_i Zbaraża, iż przeciw niemu i wspól. wniosła 
21377 (8755 3—3) ; była Katarzyna Zwiernicka podanie awiza- 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- | cyjne de praes. 13 lutego 1896 1. 1875 w 
nowił w sprawie Pinkasa Horowitza prze- | którem wypowiedzisła mu poddzierżawę kilku 
ciw Herschowi Locker o 150 zł. dla niezna- | parcel gruntowych do dworu w Zwierniku 
nego z miejsca pobytu pozwanego adw. dr. i należących z dniem 1 października 1896. 
Milgroma kuratorem i doręszył temuż nakaz | Wskntek tego ustanawia dla Jana Zba- 
zapłaty m 10 października 1896 |. 20104.  ! raża kuratorem Macieja Tomasiewicza i temuż 

Kołomyja, 81 paź łziernika 1896. f doręcza się powyższe wypowiedzenie załat- 

wione pod dniem 18 lntego 1896 1. 1375. 

3068 (8154 3—3) Poleca się tedy Janowi Zbarażowi, aby 

Magdalsrę Soboń z miejsca pobytu nie- ; ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebnych 
wiadomą zawiadamia fa, iż celem <lcręcze- | informaeyj do wniesienia zarzutów udzielił 
nia jej taż. sąd, uchws/y tabularnej z dnia ;]ub innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
i sierpnia 1531 i 3623 ustanowiono dla | gdyż skutki z zaniedbaniem połączone sam 
niej kuratora w osobit Michała Gobonia z; sobie przypisze. 
Gliniezka. Pilzne, dnia 27 kwietnia 1896. 

Wywa się Magdalenę Soboń, by ewen- 
tuainię innego pelnomoenika ustanowiia. 
Jasio, 9 maja 1896. 


L. 


L. 7621 (8776 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ogłasza, 
|1ż dnia 4 czerwca 1898 zmarła w Wieliczce 
180:9 (8187 3—8) į Antonina z Madejów Mazankowa z pozosta- 
C. k- Bai powiatowy w Czortkowie za- | wieniem testamentu, którym ustanowiła swoim 
wiadamia nieznanego ż mieissa pobytu Moj- i dziedzicem męża Jakób e Mazanka. 
żesza Lange, iz dla niego kurator w osobie Nieznając miejsea pobytu Jana Madeja 
dr. Izydora Dismanda adw. w Czortkowie | wzywa się teg:ź, aby w przeciągu roku licząc 
ustanowiony został, i że temuż przeznaczone | ad dnia ogłoszenia edyktu zgłosił się do spadku 
dla niego uchwały tabularne z 24 czerwca | w przeciwnym bowiem razie spadek ze zgła- 
1894 l. 19350 i z 26 czerwca 1594 1. 19851 | szającymi się spadkobiercami i z kuratorem 
doręcza się. dr. Jakóbem Dziewońskim dla niego usta- 
Czortków, 8 października 1885. paomionga pertraktowanym będzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
L. 7064 (8791 3—3) ! Wieliczka, dnia 5 października 1896. 
Zawiadamia się niewiadomego z życia ; 


i miejsca pobytu Kościa Tychańskiego vel! 
Ciechańskiego, że w sporze drobiazgowym “ 


iu 


m. 


ze 


Teatr hr. Skarbka. 


We srodę dnia 2 grudnia; 
po raz pierwszy 


Krew nie woda 


Komedya w 6 odsłonach Zegoty Krzywdziea. | z 


OSOBY: 

Wanda å ! Stachowiezowa 
Bułarz Maryan Woleński 
Zygmunt Zyzio Żelazowski 
Zegźda, jego wuj . Chmieliński 
Drews o Hisrowski 
Zenobia, jego siosira Bednarzewska 
Biedronka . è h Ruszkewski 
Dr. Obetkała, lekarz i przedsię- 

biorea pogrzebowy . Feldman 
Cici » 4 Walewski 
Kawska Rybicka 
Białka Cza: lińska 
Mina Jankowska 
Dina Gromnieka 
Kostusia Wysocka 
Piotrusia Dolska 


Rzecz dzieje się za naszych czasów. 
Jutro po raz drugi Krew nie woda. 


W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego. 

POZ JŹ W e E OÓO a PPORKO AI 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym netiiem 
Awa centr. 


PIET: Tenu 


e 


r. praw poszukuje zajęcia popołudniowego 
w kancelaryi adwokscviej pod warunkami naj- 
rzystępniejszymi, gdyż chodci mu raczej o prakty- 
ę Jak zarobek. Adres w biurze L. Plohna. 1380 


osna korzystnie odnająć ładnie umeblowane 
pomieszkanie, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia. | 
Piekarska 4, pierwsze piętro Jan Wnuk 1373 | 


NE 


k 


ód a la Malaga duża szampanówka po, 
zł. 1 sprzədaja bandel Bodnara, Lwin Aoa 


poleca 


S. W. NIEMOJOWSKI 


we Lwowie, 
ul. Teatralna 8, ul. Jagiellońska 6 
Olbrzymi wybór świecidełek, lichtarzy ków, 
świeczek i t. d. 

Ceny zdumiewająco niskie. 
Wysyłka na prowincyę za zaliezką porztową, 
opakawanie gratis, przy zakupnie do 10 zł. 

fran ko. 
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Obrazy, ramy, fotografie 


poleca 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


itp- 
mojego megazynu 


anów 


ym l=kalu obok 


` 


dywanów, portyer, firanek, kap, serwet, 


l 


ów, paraw 


do końca grudnia 
niżej cen fabrycznych 


| 
i 
| 
i 
|| 
i 
s 


przy placu Halickim 1. 2 


A. KRZYSZTOFOWICOZ 


chodni 


v 


Rzadka sposobność taniego zakupna tylko 


resztek pluszów, materyj meblowych, 


w umyślnie urzadzon 


Z druksrm Wł Bonúskegu ul (zer 


REA RE 


Żełdee. 


Wydzisłu powiatowego w Żółkwi | EA AA SA OŚ ard 
Oferty zaopatrzone w 10 precent. wa | Taęzewe p ARI PETES LGS ATINE ZET 
4 dvum od ceny szacuniorej wnosić można ; od RE „OE ECA w AA 
tylko na pojedyncze wyżej wyszczególnicne $5 z à: a a 
objękts do rąk komisyi licytacyjnej. | Eg SANT W Y M. N Y 


Subskrypcya: 


Wskutek przeistoczania „„ławowskiego Zakładu Zastawni- 
czego w Tovarzystwo akcyjne, rozpisuje się subskrypcyę na ISO 
sztuk akcyj io 400 koron, z których reszta jest jeszcze do za- 
mówienia. 1333 

Zapisywać się można od godz 10—1 + od 3—5 w kantorze bankierskim 
pp. Sehellenberga & Fźreysera na piacu Halickim, lub w biurze 
„Lwowskiego Zakładu Zastawniczegoć przy ulicy Czar- 
nieckiego 1 t ed gode. 10—4 gdzie też bliższe objaśnienia udzielone będą. 

Na podstawie ścisłych obliczeń w Zakładzie tym 4 rok istniejącym, dywi- 
denda z góry obliczyć się dająca, przyniesie bardzo dobry zysk od akcyj, opar- 
tych na hipotece szlachetnych kruszców i przedmiotów wartościowych, Z wy- 
kluczeniem wszelkich operacyj ryzykownych, które wogóle statutami zabronione są. 


Zmiana lokalna. 
Najtuńszy sklad towarów optycznych 1 mechas 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEG0 


pod „Kopernikiem 
przeniesiony został do noyego lokalu prey 
pizon Haliekim l. 1. 


Ważne dla PP. Urzędników! 
Na pcię Zimowa leca 


è 
Magazyn B. KORNERA, LWÓW, 
plac Haliski 14 (obok wied. firmy Zwiebacka) 
wielki wybór wełnianej kielzny syst. prof. Jagera z fabryk Bengera 
i Synów Bregenz, wszelkie wyroby pończoszkowe, wielki wybór ręka- 
wiczek, kalosze prawdziwe petersbarskie męskie i daruskie, deszczo- 
chrony oraz nowcsci w krawatach. 
Uwaga Z cen fzbrycznych według oryg. cenników udzielam PP. Urzędnikom 
przy zakupnie 10 pre. rabstu. 
Wysyłki na prowincyę usknteczniają się odwrotuą pocztą. 


Po eczach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary.ewikiery lor- , £ 
netp, barometry, E 
n tieptomierze. — 

+3 Repariepe naj- 
rychlej 1 najtaniej. Urządzenie dgwonkéw elektry- | $ 
eznych. Zamówienia z prowincgi odwrotnie Adres i $ 
Optyk Kopernieki Lwów, plac Halicki 1 asprze- | $ 
eiw Banku kipotecznega. 134 


ENY RE m7 + ATT Gad 0 WO OAZA WE PCA WIEK 


WEGIEL KAMIENNY 
z nejlepszych kopalń góraoszląszich dostarcza do wszystkich stacyj 
po najtańszych cenach 


1301 


Galicyjskie akc. Towarzystwo handlowe 


Na zime. 
włóczkowe wyroby 


wszelriego rodzeju 
poleca z małym zyskiem 
handel 


Liwaria Sohillinga 


Lwów, ul. lialicka 16. 


we Lwowie, nl. Jagiellońska 1.538, drugie piętro. 
wowie dostawia do mieszkań węgiel kostkowy salonowy w workach 
ilombowanych po 80 kiiogr. ręcząc za wagę i dobroć gatunku. 
Dia instytucij dobroczj it ir teakkorców wyżej 50 rin. ceny zniżone. 
Zamówienia przyjmują taeżo pe Tuszyński i Ska, Karol Bałłaban i biuro 
Plohna, 


SĄ We L 


"£M 
mN 
zi 


P S7 
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2403 NAS 1% > 
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Mmyklke jeszcze kilka dni. 
Już 28 grudnia 1896 r. nastąpi ciągnienia 
węgierskiej państwowej 
Loteryi dobroczynności 
AP] PSSE A. ą A è 
Główna wygrana 60.000 zl. 
(gó! wygranych 160.000 zl, w. a. 
Losy po dwa zł. można dostać: w Dyreke;i loteryi w Budapeszcie, 
u wszystkich urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie 
u wszystkich urzędów pocztowych i u crganów do sprzedaży usta- 
mówionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo- 
ściach monarchii. 1254 
Budapeszt, 4 października 1696. 
Król. węg. Dyrekcya loteryi. 
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Ogłoszenie. 


1378 


Na podstawie nebwał Gdnośnych Re- 
„cezentacyj gminnych rozpisuje Wvdriał po- 
wiatowy żólkiewski publiczną jednorszową 
licytacyę następujących drzewostanów z la- 
sów pminnech: 

|. 58 morgów lasu mieszanego przewa- 
żnie dębowego w gminie Dabułki, 

Cena szacunkowa »vnosi 37.000 zł wa. BER 

H. 1050 sztuk dębów z lasu gminy ŻĘ 


i 
4 


Cena szacunkowa wyncsi 4.873 sł wa. E 
II 734 sztuk debáw i 147 sztuk sosen Ę 
z lasn gminy Pieczychwosty. BR 
Cena szacunkowa wynosi 7600 7l wa. SS 
Lieytacya oihędzie się dnia 2% głudnia 
b. r. o godzinie 13 w południe w kan”elaryi | 


Warunki licytacyjne przejrzeć można | $$ 


4 FEE „MER FD 002. sA 4 
codziennie w godzinach urzędowych w kan- | C, K, UDIZ. PALIC, RADY] NEGO Banku hipotecznego 
celaryi Wydziału powiatowego. | k z 0-10 1 merzsdafa - 


Z Wydziału Ravy powiatowej 
w Zółkwi, dnia 25 listopada 1896. 


wszystkie papiery wartościewe i monety 
karsia dujieznpm sajdzyładniejstym mie lsząe tadnet prowizyl. 
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na 
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prezes: Starzyński. š i i 
Oe io EE a AKC Sra Tako Zobra i powa lczacyć WAiP 
= M SKA pre. listy hipoleczne koronowe 4, pre. pożyczkę E / H 

k sd pre. dis poteczne koronowe, Tn pro. pożyczkę krejowg galie. & 
Handel herbaty i kawy A 85 4), pre. listy lpoteczne. 4 pre. pożyczką krajżawa galicyjską s 
EDMUNDA RIEDLA  |ójbe iu Mpoo pr koreiową, ś 

: SBE . a Het JW M RYZ ią A wk, 3 NA 4 a al? ię % 

we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 EE 0 POWODA 4 pre. pożyczkę propin. galcyjską | 
ea wjlepeze gatunki > wego ziemikiaga. | 5 pra. pożyczkę prop. bukowińską $> 

poleca ; i Y Fą 46, pre. listy Banka krajowego. | AJ, pre. połyczku wegierskioj kolei K3 
f cą 4 pre. listy zasi. Bankia krajowego. | państwowej N 

erovoaLę uaku czysta aromatycznym, któr. 52 s inei t Wo . t 

m] Moza” e eoe do. KATI KG 5 pre. obligaryo Fwaguelno Banaya 4', pre. potyczkę propia. wer. * 
i > PSE k A r sone AF.: y W) , e 05 p Z: T 
zbioru majowego seyi aea el. ks w Seana Frajowoga, l | 4 pre. vegs Ibligacye Indemniu. i 

t, ki. CONGO . zł, 1.60 Portorico uł. 9.— 'Jakg.— 903 Ea i nszalkie renty ausiryacEje I weglorskie, g 
SOUCHONG czarna „ 2.— Guba gruboziarnista „ 9.50 „ — 938 ES które ie Bry Kabe wę Baska PMpatecznegi «zę yaygara | sprzedaje ŻĘ 

A zbioru maj. „ 8 — Ceylon zielona „lð — „ 1-8 Ż uo ok gaikarzY : i 
KAYS a; Hm rzednia,10.40 1048: EZ > f f ; LOW 0 WM ? A GE 
-o UAR Na, 2 ý 5 I ian 1075 > 1098 ZĘ UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotacznego przyjwuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- $$ 
n LL n g 3 1 > = ra F- yag 2 > 
WYSIEWKI herbaec. 1.30 s „ perłowa „10.75 „ 1088; EŚ wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez $4 
z najlepszych Mocca bkan 1075 O S5 waralki ego potrącenia, Zak gatniejseowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, A 
herbat NIE GO Jawa złota - „10.75 3 1.08] ; A ki u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kaponowych (S8 
Opakowanie nie liczy się. b, r za wrote vsztów, RIOTO SRIK penas. 
Zamówienia z prowincpi wysyła się odwrotną pocztą. ' > WPIA 
z = EAEE n a a O OŻOAAŚ doń AO > 


niankiege |. GO S cTEETK, iZarzestez Wł J. U ober.) apio a faucyki papieru J, Fuażzewskich. 


